
Tow. min. Spychalski 
o KOllgresie 

Odbudowy 
Warszawy 

WARS7.:AWA (PAP). Na l ogol.loo­
lłOlskim l\:Ollgrc~~;e Odbuuowy Stoli­
(!~'. który obrarlował w WarszawiE' mi 
nister blldo ... mlctwa Spychalski \I';V~ 
głosił dlużS7-e przemóv.'ieniE'. \V któ· 
rym OŚl'I'i~clczył międ1.y innymi: 

.. Celem Kongresu jest między in­
nymi dalsza mobilizacja wszystkich 
P()lakClw do w;t'kona.n!a n()wycl).. 
wirkszych aniżeli w planie 3-lrtnim 
l.adań, do realizacji S-letniego planu 
budowy podstaw socjalizmu w Pol-
5ce. do '1Iblldowa.nia Warszawy jako 
nowej Stolicy. 

D ziieci polskie 
Z Francji 

na wczasach· w kraju 

Cena nłlmeru .3 zł. ,.ROLET ..;,mUSZE ,"'SZYSTKICH KRAJóW ŁJ,CZCIE SIĘ! I Tito 
,. ,-
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Za wybitne zasługi dla narodu i państwa 

Robotnicy Łodzi odznaczeni 
BRliKSELA, (PAPl. - Dnia 22 hlll. 

z CLarlcroi, na .terytoriulłl Brlr!ii wyje· 
chaly .h. a P'Will;!!, WiOZl!('e 1.200 dl.ie· 
ci (Johkich z Franrji na \I I·.zasy do Oj· 

ordereln "Sztandaru . Pracy" 
I rrmontów P~PB nr · !J 'i1' L OU'Z.l. :.. 8. Myśliwiec ;N:.talia'- 1l :'c~;a.rka . :PZ T1J3.ANA (PAP). Alball,~ka a :~ :' n-WARSZAWA (PAP) - W dllin 22 lipca 1949 ~ .. , w piątą rocznicę Po! 

ski Ludowej, Prezydent RzeczypospOl\tej na.d~ł następującym ( ISO bOm ust.a. 
nOwieny przez Sejm Ustitwod;xwczy 'fi dniu 2 lipca br. Order "Sztandar 
Pracy" II klRSy za wybitne zasługi, położone dla nar<ldu -i pa!'istwa. 

P-B '" Pabianicach. cja telegraficzna donosi, że: w liIJcu 
"Z: zny. 

Przy.iazd dziel'i du SZ('zecin3 SIł<Hlzie 
",all)' jest dnia 25 bm. w godzinach ran 
t1~' ch. 

5. Linczewski Władysław - e,acz 
9. Orl1aw B)lesław ~ ma,)'st'llr C2e_1 kl:il'Ka t:towska z Belgradu dopuś,::!łn 

PZP'V 111' ~ " Lod-:i. , 'I . 
. saini' a.r o·o.fl" P%:P'\V nr 4 w Lod'zi.. I s-ę dalszych 10-ciu prowokacji ,,:a 

6. Kowalski Franciszek - robo tnik ,,' I 
· .... I"'DZY IN .... ""r' ... I OD..,NACZENJZ~r.ST "LI N AST"p~·'r 'C"'- ROROTNI ., 10. Sit,·a· G-el1owefa - przlj.d!ka PZl 'granicy ju. gosłowiańsko - albalis·k:e.i. 
"VJ. ~ "' ~ m. u "'-" -"" ........,. ,.-"~ ~ ~ • ,lzó2łl1 p :~del'lli Pol,kie ZRkład.r Pa. _ v 

CY ŁóDZKICH ZAKŁADóW PRACY; PB Dl' l w Łodzi ;' ~ Choddo tu o wypady patroli ju-

Wycieczka 
uCłn ióy,- palsklch 

do Czechosłowacji 

sów, Art. Techrl. i Ryu,. fabryka _Dl' ] ł ., k- h l 1 " 
c , • gos OWlans lC , prze ot y samo otow 

Szaf1:łlU Władysław - brj'gadz:i5ta detRliczne!!'o nr 3.:; IV J.,od·zi w Loclz·i. 11. Śnia<l.y Karol - tkacz PZl h v,.. ł" l' h d f 1 .' l " ]ugos ow:ans {JC na er:! :orlum a -
grupy remoovuwe,j, Z,jcdn. ElIerg'. okr. Gertner Karol - 'jwzo(lvwnik, I'Zł'_ 7. Kurza~a Sta.nislawa prz~dl,a Pabianicach. . ballskim, ostrzeliwanie Lego tery to-
ló(h,ki~go. mi eś l llik. pal'01\'ozo~n iR.: ł,ódź,.K:tI . 12. Terpilak ' :Maria.--tka'cz,ka. Pzpw'1 rium itd. . 

Misiak Stefan - mi~trz odlewo.i, Finke Otton _ kie·r. odlh. w ,,· ydz. PZPW nr 6 w L c-dzi 
7.akł. mech. uno J. Stnelczvka w Ło. f-innnso"'\'m Zar~. Centr, TOR w Ł;dzi 01"1 'W Łodzi. Prowokacje. te - podkreśla al-

PRAGA. Do Pilzna pJ'z"b~ła w t~' eh 
dniach :la.osobowa ~yc :eczka UCZII ' óW 

polskich ~.z,kół pl'z.emyg!;cwyeh, · którzy 
bawią w C7.echo5Io~acji pa za~ad'ljc 
wymiany wakacyju-ej mlod7,ieży stud·iu 
.ią,cej. Stu(1e.!l0i pol~y '~pot kllli SH~ ze 
~ ZCZN~'1lI Pl'zyjF·ie'lll ze strony ~pDłe_ 
neńst.wa. el.cr hof'low!lckiego, (H'3,z mI " 
dzieży " .zerhosł(,waekiej . 

dz,i_ - Graglas BOlesław - Jl~dzomt rejo_ ~,~~~~~zą ~gf;l~.a że ~~i~~·a~~~~n:Y,;.'il_ 
świątek Józef - kierown ik s.klepu nlOwy, 1J"~' Z'ld 'reld .. 'rpl ";.:r. Lódź. W dziedzinie kultury i sztuki 

W resurcie przemysłu lekkiego 
1. BOrecka Bronisława - pl'z!j.d ka Locllz·i. Tt'~IJll WP. ,y T:,od?i. ŁaJzl, 

1. Chojnacka Jadwlga _ art .... ham'l Ko·o"enntol'inID :Mnz. 
liwje obecnie z faszyst"m: grecld-

w Warszawie i I mi, wykonu.iąc wyznaczQną lm 
przez imperialistów anglosa',kich 
m:sję na północnej granicy Alba­
nL P7,PB nr 3 w Lo,l7.i. 4. Laskiewicz Czesław - k ierownik 2. Duhlska Irena "-prof. Pltńatw. 

2. GOłygowska Bronisława in . , 
;tl'llkt-ol'kn Pr,PB nr l IV f"ocl7oi. 

3. Gucbsz Helena - ma.ister oid?. 
)}rzygolowawr7.eg./) rzpw nr 35 w 

Oddziały ,Armii Llldowej 
\vyzwalajq nowe miasta chińskie 

Sukcesy gospodarki radzieckiej 
zapewniają maieri?lny I kulturalny wzrost POZi0l11U życia nafCL t~ 

WYPOWIEDZI GENERAŁA A.MF.­
RYliAŃSKIEGO O NIEUNIKNIO· 

NEJ KLĘSCĘ ICUOiUli'ITANGU 

WASZYNGTON (PAP). Reżim Ku-

PEKIN (P AP) . Agencja prasowa 
~hin Ludowych komun:ku je. ie od­
Jziały demokratyczne posuwają się 
:1aprzód w prowincji Hunan i za­
ięły miejscowości Pingkiang i Lju­
lano. W prowincji Hupe woj~ka de- omintangu nie może być uratowany 
mokratyczne zajęły Czang-Jang. żadną pomocą Stanów Zjednoczo" 
Oddziały powstaJ1cze w prowincji nych przed ostateczną klęską 

Kwantung (stolicą tej prowincji jest oświadczył b. generał amerykańsk' 
Kanton) zajęłY m:asto Hajlu'1g. Jonathan Wainright, kierownik 
Wzięto do niewoli 700 żołnierzy ku- amerykańskiej organizacji kom':>a­
i)mintangowsk:ch. Na wysp'e Ha j- tanck:ej. Wydarzenia w Chinacb -
nan (morze południowo - 'chińskie) I podkreślił generał - dow:odły. te 
oddziały powstańcze zdobyły miej- Czang Kai Szek nie dorósł do swei 
scowość Jan T:an - Sziang. roli. 

Policja brytyiska aresztllje 
przywódców strajkujących dokerów 

LONDYN (PAP) - W nocy 'l: 21 przedsta.wiciel robotników holender. 
na 22 bm. policja brytyjska d(l·kolłal:t skich Bl:mkeraee i delegaci zwiąJ:ku 
aresz,toVl'an:a 3.ch deleg:!ltów mi~"zy. robotników doków amerykańskich 
narod-owej (H'ganizaeji cl.okerów, któ. ®ldblatt i Maletta. 
ny przyb",]i (lo LO'ndyul1, ci'lem T'(.'Z. DeJeg-aci mię<17.yll'arodowego rur..hll 
wiąza.nia konfliktu w pOJl'c16 lonriyń. robotni czego lIO"t.a1i po pnel'-ll1chaniu 
skim. przez detektywów Scotland Yardu are 

Jak się oka.zalo, aresztowaJli zostali: ~ztowa,ni po C7.~'Ill m';'nister ~P'!'aw we 
"i1'nętrznycIJ. na·kazał ieh depoll'tację. 

Henry WaIlace 
• 

potępia 
pakt atlantycki 

Sin'awa t.a była rozważana na po"ie 
d,z,ellin Izbv Gmin w dniu 22 bm .. Mi.· 
nistetr spra,1 .... wewnętrYJUych Edą llspra 
wiedl-iwi.ał swą. decyzję okQb0Z\llO~cią.. 
że przedstawidele międ-zyna!'O-cl0wej 
organiZlacji doke·rów są. "komunista. 
m;,H 

Po~tępowan.ie mim. "Ecle podd!Lne zo 
~t.ało d,ruzgocą.cej k.ryty-ce przez ko. 
ml1nis.tyc--znego posła. GaUachera. 

\\-Tyniki wykollatlia państwowego ptanu gaspodarcz;<,!~() w II kwartale 1949 r . 
. MOSKW A. CENTRALNY URZ-\D nowo - traktorowe i sowchozy le- wym wynosiły 125 proc. w poró·.v- cZ(1, o dużYch su\,(!csl1.ch w dziele 
ST.~TYSTYCZNY PRZY RAD:Z',E piei aniżeli w 1948 r przygotowały naniu z I półroczem roku ubiegłe- nieustannego r07,woju goop."(hl'ki 
MINiS'I'ROW ZSRR OGł,OSIŁ WY- się do 7.n:w. odremontowa'1o znacz- go. IV przemyśle hutniczym 121 narodowej ZSRR I p()dw~'żsunie 
1\'1:1\.1 WYKONANIA PANSTWO- nie większą :lość kombajnów" żni- proc .• w elektr<l\vniach 137 proc .• w materialnego i kulturalnego por.iomu 
WEGO PLANU ODBUDOWY l wiarek, młockarni : innych ma- budowie maszyn 114 proc .• w prze- życia narodu. 
ROZWOJU GOSPODARKI NARO- szyn. W szkołach mechanicznych i m~5le materiałów budowlanych 123 ------------~--­
DOWEJ ZSRR W II KWARTALE na kursach przy ośrodkach maszy- proc .• w przemyśle lekkim i spo- Uro",zystrrs' r.1 W ZSRiJ 
19ł9 R. nowo - traktorowych przeszkolono żywczym - 116 proc_o w transporcie U t... Ił 

Rozwój przemysłu gospodarki rol- około 70 tys_ kombajnistów i jch 132 proc. Inwestycje w budown:c- k . . . 
nej i transportu. inwestycje. ~rost pomocników oraz dużą Jość innych lwie mieszkaniowym stanowiły 13R Z O aZI,'1 SWI~ta 
obrotów towarowych i POdwyż5ze- pracowników. proc. w stosunku do I półrocza 1948 "i 
nie m3.ter:alnego i kulturalnego ży- Gospodarka rolna została zaopa- roku. M"r"narkl' \JNo'onnel" 
cia narodu w II kwartale 1949 r. trzon a w I półroczu 194fl r. w ilość Po nowe; zn i żce od dnia 1 marca U y 'i li 
charakteryzu.ią następu.iące dane: traktorów: samochodów ciężaro- 1949 r. państwowych cen detalicz-

Pla.n ogólny produkcji przcm~'sło- wych o 50 proc. więk~7.ą aniżeli w nych na towary masowego użyt~\U , 
wej został wykonany przez posz.:z~- tymże okresie roku 1943. rozwijtlł sie w dalszym ciągu handel 
gólne ministerstwa j przemysł w 100 . Realizując stalinowsld plan pl'7-e- radzieC'k:. Detaliczny obrót towaro­
proc. kS'.dałcenła. (lł'ZyrGdy. kołcho.zy. Tow- wy hąndl'.l p!lństwowego i spółdziel-

W II kwartale 1949 r. wyprodu- chozy i łO\<lpodarstwa leśne w ste- czego w II kwartale 1949 r. zwięk­
kowano ponad plan znaczną i!0tĆ po\Vych rt'jrma(>h (!lIropejSki .. j cz~ści !zyt się Q 19 prOc. tv porównaniu t 
produktów przemysłowych. a więc ZSRR znacznie przekroczyły plan Tr kwartałem 19-18 r_ 
metalów czarnych i kolorowych. wę- wiosennego sadzenia OChronnych Liczba robotników i pracownik6w 
gla. nafty, benzyny. ropy naftowej, pasm leśnyrh. .;, w gospodarce narodowej ZSRR 
energii elektrl'{cznej, wagonów towa- Pogłowie bvd.!a w koł-chozach od zwiąksz~'ła s:ę w II kwartale 194ą r. 
rowych, ,trolr.ybusów. samochodów, 1 lipca 1943 r. do 1 t'pca 19~9 r. w porównaniu 7. II kwartałem H48 
łożysk kulkowych. motorów ele'- zwiększyło się następująco: łłydło roku o 1.6 miliona osób. w tym w 
ktry('znych. oqrabiarek. maszyn wló- rogate o 20 proc. Iw tej liczbie kl'i')- przemyśle, budmvnictwie i tran::t)or­
k:enniczyc:;h . t(aktorów, masv.yn rol- wy o 24 Pl'OC.). ' świnie o 89 proc.. c:e liclba -ta zwiększyła się o prze­
niczych. sody. nawozów sztuczn.vch, owce i kozy o 11 proc. szło 1.100 tys. os.ób, a w instytucjach 
farb :. innych chemikalii. karoserii. Pogłowie bydła w sowchozach naukowych. naukowo - badawczych 
papieru, cementu. patefonów, ma- zwiększyło się w okresie od 1 lipca i leczniczych o 200 tys. osób. 
szyn do szycia, aparatów fotogra- 1948 r. do 1 lipca 1949 r. następL1 ią- W II kwartale 1949 r. wV2!~ze za­
ficznych. zegarków. tkanin bawet- co: bydło. rogate 16 proc .• świnie 52 kłady naukowe. szkoły techniczne i 
nianych. jnianych, wełnianych i proc •• owce i kozy 18 proc. inne specjalne szkoły średnie Ukfl11-
jedwabnych. 'obuwia, mięsa, wędlin, Ogólny plan przeciebiych d~i~n- czyło 390 tys. młodych specjalis~.ów . 
tłuszczów rośEnnych. wyrobów f!U- nych ładunków w tra.D!j,porcie koJe- Prócz tego korespondencyjne wyższe 
kierniczych. konserw. herbaty. my- .~wym w U kwa,rtale 19'19 r. zastał i średnie specjalne zakłady nauk.)­
dła, sp:rytusu. papierosów, wina j wykonany w 100.8 p·roc. we kończy około 60 tys. specjali-
innYch produktów. Stosunek :nwestycji w I półroczu stów. 

W dziedzinie gospodarki rolneJ ?; 1949 r. stanow: 124 proc. w porów- Wieksz~ć gałęzi przemysłu wy-
powodzeniem przeprowadzono siewy naniu z I półroczem 1948 r. konała ustalony przez pla~ państwo-
w:osenne . . Kołchozy. ośrodki mas7.y- Inwestycje w przemyśle węgla- wy na II kwartał 1949 1'. zadanie w 

MOSKWA (PAP) . W zw1~ku • 
przypadającym na. dzień 2,1 lipclI. tra ' 
dycyjnym świętem Radzi.eckiej Mary. 
narki Wcje~nej w zakła.dach )ttI!emy. 
słowych; instytucjach i parkach ' kultu 
1.7 Moskwy i j,nnych miast ra·d!'iecki~Jt 
Odbyły się Odczyty o rustolii marynar 
ki radzieckiej, 

W lHll'kll Sokoln~ki, orl!JZ w og-rodzie 
'Qn. Baumana. wyst!l"i1'ione są, ma I,: i (>t)" 

okrętów wojenn.\"Ch. "T park\] Sokolrli 
ki rozpoczeł.v ;;ię za'~'n(l,v modeli I)kl'~_ 
tów wojennych, ·7.budows,ny.rh Drze" 
członków kluhu młodoci1iu1'c h kon- trll 
ldorów, w 'których biene c udz·ia! Pl'ze 
8zł", 50 mocl"li. 

Zorgruuiw,,'anv został I'~ : rl wi{l~ I 'H. 
~ki na t.rasie )1:o,kw3. _ Górki -.\lo. 
skwa, w którym hiorą, udzillł T(.j-,.,!'ni. 
cy zakłailów lJ1(}skiewskich. UC7.C,IG '~v 
raj,lu zatrzymuj:). się po d.rodze 'i1' lnia. 
~tach i wif"skach i wrgł-a~z>a.i1Ł or!'·7.". 
ty o d,p.iu ms,rrnaJ"ki wojennej. 
Ogółem przehęclą. oni 2 t,~i~rf'c, km . 

W dniu g"i1'ię-t.a, naot';!pi finał rai,r,·, IV 

Ce'iltralnym Parku Kultur." i OdT""'Z;!1 
ku im. GO'rki.ego w Uoskwie. 

Spekulacie magnatów z W 011-Streefu' 
dziedzinie podwyższenia wydajności 
pracy. 

W II kwartale 1949 r. rozwijało 
się współzawodnictwo socjalistyczne 
o przedterminowe wykonan:e plan\l 
IV roku 'powojennej pięciolatki sta­

W ramach świętł1. n~. rzece ~lo ;·kwje 
o<lbedą się zawo(ly wioŚla.rskie. 7.a\'i'O. 

dy I!1,crto,rówek, or8·z zawod".nh·w~(·"ie 
z urhiałem ponad ty!'>i'lca o·;;óh.· < 

W zielonym teatrze orlhędz :oe' s:ię' '11. 
rorzv&ta akademia, na. której ' r0fcJ''l t 
o d'niu rual'."nal'ki wo,jennej w~-głosi ~tl 
miral Szumin. 

• NOVV"Y JORK (PAP) _ l, cx'wił\d 

' czeniu, zło:t.onym pl'zed"lawic.icl<Jm pm 
:), Hemy Wallace potępiŁ rat:l'f ; ka.cję 
pak~u atlaut.,'ckiegto. Uwai,nmy - o. 
g"i1'iwc·z.vł WaJlace, że dl·{Jg-a. do poko 
.in prowad7Jl poprz..ez O~Zi będz.ilJlllY 
zwalczali kl·erl.,-ty, któl'y<lh celem jel't 
\y .,-słanie do F:urop~' m!~terialów ~o. 
.i cłluych wal't·ooci milia.rdów d!o]arów 
: dalne wZ1l11agani-e wyśc igu zbrojeń. 

,.,o;ą na celu całkowiie opanoH'Qoie 
.. kraióH' Europq Zachodniej 

"Krasnaja Zwiezda" ą podróży amerykańskiego ministra finansów Snydera 
MOSKWA, (PAP).-Obset-wator dzit'n Shll1ÓW Zjednoczonych, są również wy· szterlingOll:ej. Magllllci Wall Street dq­

nika "Krasnaja Zwie"zda", komentując uiki zakończonyeh w lipcu rokował l na ŻI~ do detwlu((c,ii Il:all1ty i tv innych km 
podróż amerykańskiego minislra finan· t/'mat r07.licz('ń towarowych między kra j/lch ellropejskich, co sIwlei lJrzekszt((lci 
'SI'W SnYllera po Europie Zachodniej pi. jami euwpehkimi. Wf wyniku tych ' ro dolara f() całkowitego I.dndcę krtljóu; 
sze: kowaii, Angfia wyraziła zgodę na t(), mal'shallow_<1dch. 

"Trwa.iąc)' w Stanach Zjedl\()CZonych by 25 proc. kredytów otrzymywanych 
spaJek produkcji przemyslowej wywo- przez kra.ie marshallo\\"skie w funlach 
łuje- coraz więk,zy niep()kój kół rz,!dzą szterlingach mogło by/! ohrócone na 
c~ch USA. elołary i asygnowalJ'e na zakup arty. 

linowskiej. ' 
We wszystkich dz:edzinach gospo­

darki narodowej ZSRR osiągnięto 
dalszy wzrost produkci: j ule·pszeY'tie 
jakościowych wskaźników pracy. co 
znalazło swój wyraz w przyspies7.e­
niu obiegu środków obrotowych. po­
nadplanowym . obn:żeniu kosztów 
własnych, wzroście w:vdajności pra­
cy. ulepszeniu wskaźników technicz­
no - ekon·om:cz.nych i jakości pro­
dllkcji. 

Wyniki II kwa.rialu 1949 1'. świad-

Tragiczne skutki 
marshallizacii' . Włoch 
RZYM ·PAP. Katolicki .. n Quot.:­

diano" . donosi. ze w na.ibliż5zym 
czasie ma nastąpić zwo~nienie 'l p,a­
cy 10.000 robotników, zatrudn'onych 
w przemyśle metalo~ym. 

Fabryka .. Marel1i" ma z,ąmkn4ć 
całkowicie swe zakłady. 

USA straszą 
.. a W. Brytania 

traci miliony 

Zao~t"Zfnie spl'ze"zności 'anglo-al1łery. 
kalIskich - konklnduje "Kraslłaja Zwie 
zda", świaclczy o fiasku plallu Marshalla, 
o jego zguhn)'ch konsekwencjach dla 
gospodarki Europy Zachodniej_ Magnad kapitolu amerykańskiego szu kulów poza stref'l szterling()wą. Tego ro 

kają wyjścia w dalszym rozszerzaniu Jzuju meto,la r07.1·achunków wzajem • 
zhylu dla swych artykułów, w likwida. nych powoduje n,dukcję rezerw waluto Podr{,~ Snyllcra po Europie Zaclrod· 
cji swych k()ukurentów w EUf()pi~ ZI!. w)'ch w Widkiej Brytanii o jeszcze 40 nic.i jest pl-óbą, zmierzającą do jeszcze 
chodniej, w zwiększeniu wywozu kapi: milionów dolarów mcwie. wifksz~go ujarzmienia pańHw zachod-

Uroczyste zakończenie kursu 
dla instrllktorów Kom. Powiatowych 

w Centralnej Szkole PZPR)Ił Łodzi LONDYN, (P.\P)_ - Nowojorski ko· 
talu do krajów, uczestniczących w pla.. Lec:. monopolistów aml'rykcdisk'icll, lIio·elll'ollcjskich przez US.\.. 

rl'spoodent dziennika "DuHy Teiegl'aph 
nic Marshalla. /"ór:.y zorganizowali podróż Snydera Poclrói; ta mil]ła na celu oczyszczenie 

d u . p " k - 'łk' P d L cclnm podl'o'"y Sny-le. dQ Europy Zachodniej interesuje nie I drogi dla nowego aU/ku mOliopolistów ilu LUOrJllllg ost ws azu]c nu wy81 -I o .\ awowym ~ - < 
. d b l . - t.ylko pozbarvienie tvClrtości funta szter amerY/Ulf ..... kich 110 i:Ylvotne inteJ'c5)' kra 

an)("l'ykański~go przemysłu gumowego ra - stuJleI' za allt.or - y o "US'nle· 
- .. ' W· lk' . B -- ł' li,p/a i osłabienie ekonomiczne strefy jów 1Itclrshallotvskich. 

~lł1ierzaj'łce do wiźki cen imporlo" a· rzettJe le 'Ie] rytmu! - g oWtlego '" 
1ł"!!O kauc7.Uku angirlskieg(). l.:on/wrenta USA w Europie Zachodniej. 

Korespondent uskarża się na fakt, że Anglia, która przeżywa ostry kryzy~ M Re· , • 
I'"Jotawowe artykuły imperium brytyj· \\ alutowy, jest żywotnie zainter~sowa- a x IlU. a n n D'l. o W I 
,kiego, przynOS1.11Ce dodu',d dolarowy, tlll w r()1.woju sweg() ek~p()rtu. Dąży •• N 
'" hliskiej llr1.ys~lości staną się przetl- więc do zatrzymania rynków "bytu w O demokratyzacJI iemiec 
,,,jotem oslrych latgów. krajach zachodnio:europejskieh, co o· • 

Kierownicy am<.>rykailskich koncernów czywiście nje i.hie w slIIak monopoli. BERLIN, (PAP). - Z ok3'lji zwal· 
!'r7.cmysł\l gumowego o;wiadcza.ią, że 6tOlU amerykałlskim. Dlatf"go tez - \ nieuia Maxa RcimiJnna odbyło się w 

.. śli posiadaczc planlacyj kauczuk()wyrlr l'iEZe dalej "Krasnaja Zwiezda" - Opli Dllesseldorfie zgromadzenie publiczne, 
i:.lą podwyż;;zać ceny nie przekonaw· 1,likowany komunikat o wynikach r()z· zorganizowane przez komWlistyczną par 

1." AlllervkanólI', żc jest to rzeczą ko- mów Sm'llera z ministrami finansów: tir Nicmiec zachnrlllich. 

który o~" iadczył, że polit~·ka zachod· 
nich l\ientioc. Z"kU"CZY się Fiaskiem. 
Jest 0118 bowi"t1\ Slll'ZCCZ1l9 Z ~}()kujo­
wplJi d~ż,,"ialJli narodów "'1Il'opejRkich, 
01'll7. z wolą Iłllrlldl1 nicmieckiego. 

Reill1Hlłl1 yapll\Ii<'llział \\'7.llIoż!'nie wal 
ki kIlOlUlłi,t,iw niemiecki .. h o pl'alI (hi· 

j'Ct:7.llą, Stany Zjednoczone zrerlukują W'iełkiej' Brytanii i Kanady mÓ"'i jedy- Ntl zgromadzeTlie przybyło tysh[ce ro 
"port i llo"irks'ą Pl'()dukcję alller)'kań nill () ,,'\vymialłle pog-Iądów i p()~tallo, bo/1lików, f,,·tórzy % głębol<irn w::;rt/sze 

"' , jego kallf'lllku synlt'tycznego. wieniu wznowienia rokowań we wrześ· JI.iem pou'iUlli zwolnio/lego :: u;ięzieTli/l "'Ii (I~ł!,okn,tl zarję J'\iemif'c () \l"wlię· 
KOI'('~I)OIHI('nt "yraża prz('kO\lanie, niu br.... Mllxa Reim((f!nu. eie elpłl)l'nlr,W hitl~l'o\. ~kich z h'"ia po· 

'. " f\nglin rtlI/i;e IV ten sposób stracIe \V)'razem niedostlłlec~ne!li() zdec~·r1o· Po przc!lłó\dcniach ll1ic.isCn\~· l rh dzia IiI' I'Z''''"'' w NienH'7!'1'''' 
. . : I i "" \ .1 "Iar;,w. J W"ł1 i~ An,:dii orzeciwstawienia się presji bezy robotniczych zabrał dos neimanłl, 

W dniu wczorajszym Odbyło sit: 
uroozyste zakończenie kursu dla in­
st.ruktorów Komitetów Powiato­
wych w Centralne,l Szkole PZPR w 
Łodz.i. 

Kurs. trwający dwa miesiące, 
przeszkc-Ht 306 instruktorów KP 
PZPR oraz kilku sekretarzy Kom. 
Powiatowych i Organizacji Podsta­
wowych w dziedzin.ie prac organi­
zacyJnYch i akt.ualnych zagadnień 
politycznych, dając równooz('śnie 
słuchaczom podstawy nauki ml1r­
ksistowsko - leninowskiej. 

Na UROCZYSTOSĆ ZAKOŃCZ!':­

zadaJI pracowników etatowych Kóm. 
Pltwiatowych PZPR. 

W części artystycznej wystąpił 
('hór absolwentów kUNiu. !'Iucha("le 
Państw. Wyższej Szkoły 'l.'eatralnl",J. 
oraz doskonały robotniczy 7-espół 
pieśni i tańca przy Zarządzie Łódz­
kim Z!UP pod kierown.ictwem tow. 
W. Buja.ka. 

\V przerwie, pomiędzy obu cz~~­
ciami uroczystości. przybyła na salę 
owacyjnie Wit:lllll, pięcioo~~bowa 
DELEGACJA KOMUNISTYCZN'EJ 
P ARTU CHIN. 

NIA PRZYBYLI TOW. F. MAZUR Odwiedziny delcga-ejj clthi~kiej 
Z-CA CZŁONKA BIURA POLITY· pl'7.cl'odzily się w spontank.?:ną m;>.· 
CZNEGO n:c PZPR I TOW. KO- nifp.słację na cześć przywór1(IY mi ... • 
7,l'.OWSKA. KIEROWNIK WYDZJA c1;z;ynaroc1owego J>rolf!tari~h, Tf"". 
ŁU SZKOLENIOWEGO KC PZPR. S1a.J.h'a i w()flza Chin LlIllowych 

W picrws:r.ej I'Zł;SCI IlTOC\'iy~to:~ci tow_ l\łlto-Tse·Tung-il, 0\·1Ir. .I'!' r"!"f'.'" 
orlln- ł;r. się llo{ł kirro\Vni~twem Tnw. rnię(bI~'narodowcj so!i'larnośd mU 
Mazura wspólna dyskusja na tl'11Iat I 'lrat·u.iarvch. 
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O:tęgo ma ynarki 
• ., 

Na mogines!! 
Odgrze\vana 

doktryna 
wOJenne] ZSRR Prasa. klerykalna często i o 

choczo ZlcłlWllla na swych ta 
m~cll t. zw. "chrześcij..'l.ń3l1:, 
doktrynę eocjali:J./t". kt~ft.­
czerpią,c wsk::zania z encyklik 
r,Ll>:e3k~ch ,.P,erufD n:>'Varwn" i 
,.QtJadragenimo cnllO" - ma 
być rzeltOmo zbawczym i en 
downym lekarstwem na wszyst. 
kie klęsld, cheroby 1 niedoma 
eania społocr:ne. po':a.:%1Wą lek. 
cję tej uniwcrsalnej ,.doktrynY" 
w zn.stosoVT:miu lTaktycznym 
?adcmoństroVTat w 6WC;!m cZ!l.sle 
MUSS'Y1ini, I), dziś demoDfltruje 
rranco - w {Onule t. zw. 
korporacj::nizmu, umożliwiają­
cego - p~d o.'>łoną "ch.rześci. 
jiJ,ński.ch" frl!2e~6w _ najbez. 
wzglt;:dn:ejsZy wy::,;-sk c:złowie_ 
ka pracy. 

Francja: Twój dym, Germa­

nio, to dla mnie zguba! 

Masy pracujące Zwiu2'Jm Radziec- okazała się wiernym towarzy'Szem 
kiego obchodzą dnia 2 \ l ipca b. r. broni Armii Czerwonej. Marynarze 
doroczne św:ęto ~/Ia:·Yl1ark: Wojen- radzieccy w:\,pclni1! z honorem po­
nej, ustanowione przez rząd ra- wierzone im zadania i, walcząc na 
dziecki 10 lat temu, w czerwcu 1939 wielu irontach z wrogami młodej 
roku. Hepubliki RadzieckIej, n:eraz zasłu-

Marynarka radziecka ma swe żyli na pochwałę towarzysza Sta-
wspaniate tradyc;e. Na kartach hi- lina, który niejednoluotnie kiero­
storli utrwalone zostały wspaniałe wal osobiście operacjami bojowym: 
zwycięstwa floty rosyjskiej - pod Marynarki Radzieckiej. 

owcy Hitlera 
Gangutem, Czesmą, w c;eśn:rde 23 lutego 1918 roku, VI pamiętnym 
Korfu, pod Synope oraz wiele in- dniu powstania Armii Czerwonej 
nych bitew, które okryły chwa.lą ro- maryna1"Ze I,rons-ztadzcy, walcząc 
syjski oręż morski. Obok tych C7.y- ramię przy ramieniu z żołnierzami 
nów wojennych marynarze rosyjscy wojSk ląd{v;'v~'ch, rozbili siły n!e­
szczycą się odkryciem wielu 110- mlecki~ pod Na.rwą i Ps!towem. 

- Tu mówi "Głos Ameryk:": .. 
Codziennie podajemy naj świeższe 
wiG.domo~ci o ku:"urze atlantyckiej. 
al1lerY!, :1{;~::i~j cyw iLzacji, nowo­
jorskie:] cudach techn:ki... o filan­
tropii u"lilionerów. genialności ame­
ryl.ańskicgo filmu i v;olności ame­
rykal1~kiej demokracj: .... 

Słuch.ajq: "Głosu Ameryki" ma 
się wrażenie, że po drug:ej stronie 
oc'-'anu h.nieje jakiś raj, gdzie ro­
dzą się tylko geniaIn: ludzie i gdz;ie 
\vszystko jest "f:rst quality". 

Dziwi nas jednak, dlaczego "Głus 
Ameryki" nie podał np., że ostatnio 
w nieczynnej kopalm kolo miasta 
Birmingham w stanie Alabama od· 
kryto niedawno m:ejsce kaźni, gdzi~ 
członkowie Ku-IUux-Klanu tortu­
rowali swe ofiary. Że ta sama ban­
da KKK organizowała obławy na 
Murzynów, którzy byli "posądzeni·' 
o "dz:ałalncść wywrotową" ... Że za­
kapturzeni oprawcy porwali wła­
śc:ciela kawiarni W Birmingham, 
M:urzyna, kombatanta ostatniej woj 
ny, odmaczonego itd .... i torturowaii 
go przez trzy dn: w rueczynnej ko­
palni... że iD wszystko uszło im bez­
karnie. 

O tym "Głos Ameryki" nie mówi. 
"Głos Ameryk:" nie wspomina 

również, że ostatt"lio postępowa opi­
n:a amerykańska zaatakowała wy­
twórnie hollywoodzkie za nakręce­
nie filmu pt. •. House of Strangers", 
który jest oszczerczym ataklflm na 
ludność włoską zamieszkującą Sta­
ny Zjednoczone. Film ten pokazuje 
bowiem Włochów jako bandytów ! 
zbrodniarzy i rodzi w ten sposób 
wśród ludnośc: amerykańskiej nie­
nawiść do Włochów. 

O wielu podobnych wypadkach, o 
których codziennie donosi pełna sen 
sacj: prasa amerykańska, "Gł<;s 
Ameryki" nie powie ani słowa, me 
zastanowi s~ę nawet nad tymi typo­
wymi objawami "kiłJtury atlantyc­
kiej". Tymczasem w Stanach Zjed­
n::>czonych pod opiekuńczym! skrzy­
dłami wS7echpoteimych monopoli fi­
nansowych rozwija się faszyzm i ra 
s'<:m. Ges(apo znajduje liwoich na­
stępców w zakapturzonych zbirach 
Ku-Klux-Klanu. Rosen~rg ma swo 
ich uczniów u reżyserów holly­
woodzk:d., rIitler ma swych pogro­
bowców ... wśród czcicieli "atlantyc­
kI",j kultury". 
Należało by więc zapytać amery­

kańskich delegatów do Komisj: Spo 

w pierwsza rocznice 

łccznej ONZ, którzy na temat wol­
ności i prawa wygłosili tyle pustych 
frazesów podczas dyskusji nad de­
klaracją praw człowieka, w czym 
tkwi przyczyna tych zastrasza'ących 
objawów w kraju "kultury atlan­
tyckiej"? Dlaczego l!1a glebie dola­
rowej demokracji bujn:e kwitną 
chwasty krwiożerczego faszyzmu i 
rasizmu? Dlaczego prasa ka'limi swo 
ich czyte1n:ków nie zdrową sensacją, 
bu.dząc 'najgorsze instynkty? Dla­
czego?.. Komu to jes,t potrzebne? 
Pytal1 takich nasuwa się Setki. 

N~estety, "Głos Ameryki" nam na 
nie odpowiedzi nie udzieL Jego za­
daniem jest tylko szerzenie faffizy­
wej legendy o wspaniałym "amery­
kańskim stylu życia". Po to przecież 
wydaje się na.':" mj}jony dolarów. 

Bah. 

Obywatelu Prezydencie! ObyWatele I 
Wojsko POlskie z \-:adością i dumą 

wita i pozdrawia. bohaterskich robot. 
ników trasy W-Z, która st.ala siQ 
chlubI} Warszawy i całej Pol&ki. Wa_ 
sza wSp<!UllJil8.łe osiągnięcia, W8.SZ18. ofiar 
na i wytężona praca była poc-dziwianA. 
pr7J6z Wojsko Polskie, przez wszyst­
kioh synów robotniez.V"oh i chł<1pSkich 
w mun-d'Ur&Ch i.oł.n.ierskkh. Tra.s& W_ 
Z bym fron,t&m, JI& którym walczy. 
liś~ o pioękIU} i W8pt\Jn.~rnJą. WR-rSOZ6.­

wl}, o piękną. i. wspruoialą. {lrzyszłość 
JUl8Zo6j Ludowej Ojczy>Zny Dlategu słu 
szruie chlubi się waIllL lud bohat.eT.~k.iej 
stolicy. Tylko IW Ludowej PoJeoo, w 
pań~twie, 'IV którym JrQspOOarr.y rooot 
nik i chłop, są mor/;liwe tak'e O:!lł}g 

Thięc.ia. 
Ze szc·l.egÓJ.nym zadlv'<Wolenie.m i nt.­

dością. w'<ba.m w dniu n.uszego Święta 
Wyzwolenia, w miejscu, w kt6rym 
l'1"rekazujemy t4l.k wB'OBiILlałv dar din 
W.a'NI7.awy _ Marszałka. Zwi~.ku Ra. 
dzieCkiego, Konst:mtego ROkossowsltle 
go, pr7.edsta.wic,ieloa. ooha.terskU>j Ar­
mii Ra.dziecl,;.ej. (Ok1a.f<ki). 

wych dróg morskich. No. kartach historii radzieck:ej ar-
Z:!r;I:Jrz<! Ti}SyjSCY llierwsl zbadali mii i marynarki 7.łotymi zgłosk'lmi 

wYbrzeże' p6tnoc:1<'j i pólnccl10 ~ z::rpis::me zostały czyny bojowe rnq­
w~ehcdTlicj A~ji . cdkryli zn"ł.rzną rynarzy, ich udz:ał \V boh'lt.~rgkj'?j 
erzęść Am:!r;!·ld PÓll'GCnO ~ Zll.Chod- obronie CarycYl1a i Astrachania, 
niej z cl!:ala,iąc~"IDl jej wyb:r,cża :vy- operClcje marynarzy bałtyckich 
SpaIT'd, CGI-,·,·li lw',tJ'l"ent anhr- przec;wlw interwentom na p17edp0-
ktyczn;v i wiele W~-$P Oceanu 8po- lach Piotrogrod1..l. słynne operacje: 
lwjnc;;-o. Itramog9rska, i wWlicltą, grlmiczące 

W:elcy rosyjscy d owódcy morscy z ~z!1h:ńezą cdw('t:'ą rrz('ullrdc się 
- Piotr I, Rdmirałowie Unai,ow. Ła śmillłltów fIll'tyl!i unll'prowsld('j po­
zariew. Srniawin, Nlchimow, Kor- przez :iif'ianę cgnia za,porowego p(ld 
nilow, Mal~arow. odw::r:;ni że'(l:lrz'J Ł'ljcwC'm, bitwa mor,lI:a w pobliżu 
Deżniew, brac~a Łapi i~w, Czeluskin, mkn:~i na morzu Azowskim I wie­
Czyrykow, Berinp'. Golownin, S:e~ le innych czynów buhat.crskich bojo· 
dow i wielu. wieiu innych - okry- Wydl. 
li wiekopomną chwałą banderę swe- Po ukońcl.cniu wojny domowe.i 
go kraju. partia bolszew:cka W swej tr::>5~e o 

Marynarka Rosji socjalistycznej wzmocnienie sił zbrojnych pa:'lstwa 
jest godnym spadkobiercą najlep- radz:eckiego poświqcała wiele uwa­
szych tradycji przes7.łośc:. l gi wzmocnieniu marynarki woiC'n­

W okresie wojny domov.>ei i walki nei. Wymowne św;adf'ctwo tej tro-
z obcą interwef'cją 'Marynarka ski stanowi fakt, że komunist ł('zna 

i chłopów 
@h1afC~ł~ Tr~sy l-l 

l\lal"3Z;lłck R<lkoE30-;;rksi, niegdyś war I Jesteśmy dttmni, że nasz naród, rc. 
szawski rob~tnik bm'.owIany, który aliznj~c i por;łQbiajf2c konseltwentnie 
pr::ed p ' ~ wazą wOjn::), :lw~atową pra. wnka~p.nia historycznego M!I.l1ifes~u 
COW:lł pr;;;:! bu!l0v,-je mostu Ponia~ow_ PKVV'N. kl·OCZY w pierwszych szere. 
ski ego, przeszedł swój pierwszy rro. gach walki o p:>lkój śWlutOwy, na. stra. 
letariacki chl·zest bOJOwy na wars7.aw ży którego pOd prZewodnictwem Zwili: 
skim Pa.wiaku. WYchowany w twarde i zku RadZieckiego, stojl!! niezłomne si. 
sZltole st:llinowskich dowódców, ft.'1.ł ty postępu na całym Swiecie. (Olda_ 
się jednym li: czołowych pogromGÓw ski) . 
faszyzmu. Jl1.ko d (fwódca frontu białO. Obywatele! JIlIlte.~my dumni :z tego 
ruskiego w',. oczył do pOl!:ki na czele że nasz naród pod przewodnictwem 
pierwszych jej wyzwolicieli. (OkLaski) klasy robotniczej,- mo~e poszczycić się 

ObyWatele! W wy.niku nieugięte.; ogromnymi os1ą.g11ięciam~ i~;;WOJU go. 
~lki mas pracuhcych o nn:l'Odowe i spo<lntki i kultury, mOze pOSZczycić 
społeczne w,\,7.\\'olenie w wvuiku h :~ się tak wapanlałymv wyczynami ja.k 
~toryrzneg() . zwycię~twll. ZwiąZkU Ra- zbnuowanio trasy W-Z. 
dZieckiego i j:lgo bOhaterskiej armH, Wojsko Pobkio bierze prz),kł!ld z 
kierowanej gł3nialn'l. lllYŚ'~ j wOlą Ge tJfinrnej p.rocy i wy,, ;łków r ,' botn:k6w 
ner:'ll1ssimusa Stal'na (O'kln, kil, w wy rllłop6w. Osi:).:;ni<;;da w~sze Sił dla 
niku soju~zn pOI~ko.md?iec~icg(J 7.ro_ żOłnierzy bodźcem do dn,szej wy tę­
dZCi!ltlgo na polach bitew z hltlerOw. żonej pracy szkoleniowej i polltycz_ 
skim n~·ierltcl1" p(lwstab nl"lpocUogła nej, która. system:l.tycznię podnosi. sL 
Polska Ludowa i od.oclz·ło sie WOjsko tę WOjska, Jego dyscyplinę i świ:tdo_ 
Polslde - zbroine ramię ludu p013kie moM jego roli w ~lce o umocnlenie 
go. Dzi~ stoi WOjr,ko PolSkie wiernie pokoju i wOlności n ",du w imię 
i niezłomnio na straży n:tszej twór. szczęśliwej przyszłOści naszej Ojczy. 
czej pracy, na atra·ży osiągnięć ludu my. 
polskiego, niepodle~łoś::i i bezpieC'zeń ObyWatele! MCIŻ~cie być pewni, że 
stwa naszej Ojczyzny i jej socjalisty żołnierz polski swój ouewi~zck wobec 
cznego rozwoju. Ojczyzny wypełnia i będzie wYllflł-

zrednoczenia 
--...;.-------_ .. --

młodzieiy po~skiei 
O~iągnięe,ia produkcyjne po,l·kich. ro niać równie dobrze, jak wypełnia go 

bC)ltl1ików, chłopów i ~alego ludu pra. na.sza wsnaniała. klasa. rObotni.cza. 
cująceg() ~"zmorn.;ly !I'Ję i obro'nn{l~c Niech żY.ie PolSka. Lndowa! Niech 
Pohki. Z ntt'h czerpie sWllo sHę W'i~k() żyje p.clska klasa robotnicza! Niech 
Polskie Ood:r.ienny wysiłek, codzienna żyje SO.lusz polsko.radziecki! Niech sry 
go,Jlwa 51"u1.l)& StlWlOWi. nasz wkład w je Prezydent Bolesław Bierut! (Okla_ 

.. 
WARSZAWA (PAP) - W całym 

kraju 21 bm., w roc~nicę powsta~ia 
Z11P odbyły się uroczystości młodZIe­
żowe: na których pod~umowano do tych 
czasowe wyniki prac Związku oraz wrę 
czono nagrody wyr6żnionym przodow­
nikom pracy. 

KATOWICE 

W Domu Kultury i Oświaty Zwią.z­
ków Zawodowych 'IV Katowicach odby­
ła się centralna akademia młodzieżowa 
ku czci 5,ej rocznicy Odrodzenia Pol· 
ski i jednocześnie pierwszej rocznicy 
powstania organizacji młodzieżowej 
ZMP. W akademii wzięło udział ponll.d 
800 czołowych młodzieżowych przodow­
ników pracy, zatrudnionych w przemy. 
śle węglowym, hutniczym, metaluwym, 
chemicznym włóluenniczym, budowla­
nym oraz W rolnictwie. 

W czasie akademii przodująca w pro 
dukcji i organizacji pracy 2!)-osobowa 
młodzieżowa brygada produkcyjna hu· 
ty "Florian" im. Hanusika otrzymała 
od Zarzą.du Gównego ZMP przechodm 
proporzec współzawodnictwa pracy. 

KRAKóW 

W wielkil'j sali Teatru Robotniczego 
w Krakowie, w zwi'17ku z picrws~ą. 
rocznicą powstania i1~IP, etlhyla $lę 
centralna akademia Zwil)7.ltu Młodzie­
ży Polskiej, w kt.órej wziQło udział po­
nad 1000 Z1\Jp·owców z całego woj,)­
'\Yództwa kraJ<owskicgo. 

W czasie akademii przedstawiciel ZG 
ZMP, ob. 13anasik wn~czyl z okazji za­
k 011:;. e n..i a 5-go etapu młodzieżowego 
w~p6łzawodnictwa pracy nagrody zwy­
cięskiJn zakładom pracy, brygadum mlo 
dzieżowym i przodownikom pracy. 

OLSZTYN 

Z oka:r.ji pierwszej rocznicy powsta-\ 
nia ZMP i zakończenia półrocznego eta 
pu współza'\Yodnictw~ pracy na oddn­
ku młodzieżowym, odbyła siQ w dniu 
21. bm. w świetlicy międzyzwiązkowej 
w Olsztynie uroczysta akademia z u· 
działem przodowników pracy ze wszy· 
stkich zakładów, położonych na terenie 
wojew. olsztyńskiego_ 

W wyniku współzawodnictwa między 
poszczególnymi brygadami młodzieżo-

wymi, proporzec przechodni zdobyła. 
brygada. un. Hanki Sawickiej przy fa­
bryce sklej ck w Pi szu. , 

Uczeni radzieccy l rolnicy·nowato­
rzy prowadzą niezliczone badania i 
doświadczenia, związane z przesunię· 
ciem na tereny Dalekiej Syberii ob­
szaru zasiewów cennych upraw ow()o 
cowych. Miczurinowska nauka agru· 
biologiczna dała ogrodnikom sybe· 
ryjskim skuteczny oręż do przeobra. 
żenia przyrody. Zakwitły sady tam, 
gdzie dawniej ludzie nawet nie śmieli 
o nich marzyć! 

"W,'prowadzić naukę z ciasnych 
ram laboratoriów uczonych i poletek 
doświadczalnych, zastosować ją na 
wielką skalę w produkcji" - oto, do 
czego nawuływał Iwan Miczurin. 

W myśl tego postulatu Ałtajska sa· 
downicza stacja doświadczalna zaopa 
trujc kołchozy, sowchuzy i amatorów· 
sado"'lików w sadzonki, nasiona i 
kiełki, odpornych na surowy klimat 
sybery jski, oJmian roślin owoco­
wych i ozdobnych. 
Szkółka drzewna tej stacji rozsze­

rzyła sw,! produkrję w ukresie powo 
jf'nnym do 300.000 sadzonek. Od 
1935 roku do chwili obecnej szkółka 
.lrzewna wyhodowała dla cel6w pr(l­
c1nkcyjnych 2.700.000 sadzonek. W 
ci~"u wiosny roku bieżącego 8tacja 
",;d"la hodowcum około 400 kg na· 
sion drzew owocowych i dekoracyj­
nych. 

Nasiona, pędy i sadzonki stacja wy 
syła porztą do najodleglejszych re­
jonów kraju ałtajskiego i poza jPgo 
~rallice. 

Z każdym rokiem rozszerza się ko 
rł'spondencja stacji z sadownikami. 
W cięl!:u nhiegłl'go roku do stlu'ji 
wpłynęło 3.000 liFtów z 70 obwoditw, 
krajów i republik, Ił w okresie od 
stycznia do kwietnia roku bieżącego 
- przeszło 2.000 listów. 

Prace eksperYIll'lntalne ałtaj sld ej 
stacji sadowniczej w dziedzinie iC­

lekcji i agrotechniki sadownictwa zy 

dzieło umocnienia sił pokoju. ski). 

skały ogromny rozgIos. Na rozle­
głych ohszaraeh Kraju Ałtdjskiego zaj 
muje się obecnie sadownictwem prze­
szło 1.100 kołchoz,)w, w których ho­
duje się przewa::nie odmiany, wypró 
bowane przez . stacjr, NNlrhodzące 

corocznie od sadowników listy o za­
chowaniu się tych odmilln w rozma­
itych rejonach kraju, uzupełniają do 
świad .. zenia stacji o specyficznych ce 
ehach biologicznych rozmaitych ro­
ślin owocowych. 

O wspaniałych możliwościach roz 
woju sadownictwa użytkowo-przf'my­
słowego perspektywach poważnych 

• 

tly~h przyrodników na południowym 
wybrzeżu JezIOra Teleckiego - w 
Czułyszmanie. Obecnie, w rejonie je 
ziora widzimy obok siebie europe.i­
skie, miczurinowskie i sybery,iskie 
onmiany jahłoni w postaci w:v80kich 
drzew owocow~'ch. 

Cenne wnioski wyciągllęła stacJa 
z doświadczeń sadownika kołchozo­
wegu, kawalera ordf'ru Czerwonego 
Sztandaru Pracy - I. Ukraińskirgo 
(kołchoz Sztandar Pracy - rejon ra 
mieński). 

Wiadomo powszechnie, jak ogrom· 
ną rolę odgrywaj1ł pasy zadrzcwienia 

b la -
- k 

kwitnącyc 

hadal} naukowych w Kraju Ałtaj­
sI i111, świadczą następujące przykła­
dy: 

W rejonie jeziora Teleckipgo, (la 
Ałtaju, panuj!! niezwykle łagodne 
warunki klimatycznc, 'stanowięye jas 
krawy kontrast z klimatem innych ob 
szarów syberyjskich. 13 lat temu je­
den z ogrodników-e]"sperymer..tatorów 
- D. Raczkin, z wielką trudnością 
przetransportował z Ałta,j~kiej stacji 
sadownicl.t'j i z Miczuriilska rm;sady 
jabłonek i ZIIRaJził· je nu pÓlno(··'ym 
wyhrz('żu jeziora TdC'ckicgo. Ohpc­
nie sad tcn (hskonale owocuje, przy 
czym ro§nie tam, Ila wolnym powie. 
trzu i wytrzymuje dos1. nale mróz, 
20 odmian jalJłorli o wielkich owo­
cach. 

Stacja wyszkoliła eksperymentatora 
P. 5irnuwa., który kieruje praca udo· 

leśno.ochronnego przy przesuwaniu 
obs1.fll·ów sadownictwa na streiy ste­
powe. 

1. Ukraiilski pra(·uje na wschotlni.-ll 
peryferiach stepów kulundyj,kich. 
Znając doskonale właściwości klima­
tu stepowego, zasadził on pasy leśno­
ochrollne wokół sadu, pamiętając 
przede wszystkim o szalejących za· 
wit>jach śnieżnych. l. Ukraiński nie 
tworzy zapury dla wiatrów, lecz stara 
się, aby zaprósz)ły one smegiem 
możliwie największy obszar gadu. Sa.l 
rozplanowany jest w ten spoSIJb, że 
wiejące zillll,l ",iutry południowo·za­
cbollliie uderzają IV pasy ochronne 
pod określonym kątem. Obszar sa­
du podzielony jest na odcinki, na któ 
rych granicach z południa. na północ 
ro~ną pojedyńcze rzędy klonów ame­
ry~skich, a :& zachodu na wschód 

organizacja młodzieżowa obhła z 
inicjatywy Len:na i Stalina patro­
nat nad morynark~ wojenną. \1' ro­
ku 1922-23 załogi okrętów "".);e.1-
nych zostały uzupełnione tys:ęcz~ą 
rzeszą komsomolców radz:eck:eh. 

Rozbudowa marynarki radzieck:ej 
rozwinęła się ze s;o:cz2góinym :·oz­
machem w okres'e stalinow;;id~h 
planów pięc:oletnich. Do~ć pawie~ 
dzieć, że w okresie pierwszych 
dwóch planów pięc:oletnich ZWią.Z2Jt 
Radziecld :z.bud owa,ł 4 l'azy Więcej 
oltretów wajcnnycłl, ulż 71mdcwała 
Ensja canka w clągu szeregu całych 
dziesięcioleci. pop~c1zających 
pierw~zą WCjllt} św ctową. 

Powstanie l:cznych placówek po­
tl;żlie20 przemyshl sacjalistyczn·::go, 
w tej l:czbie i w:el!dch stoczni okrę-

·hwych umożliwiło Związ~:owi I~ 
nadziecki~mu w7.mocni"nie sw J po­
tęgi morskiej. W początkach d1'u!,:iej 
wojny światowej Zw:ąz:Jl:. RadzieckI ~ 
dysponOWał siln,! m"rynori,ą wojen- !~ 
11'1, zdolną do skute~znego poparcia 
operacji radziecki C;) armii l=ł~wych 
i do reAlizacji odpowiedz:alnych za- ~ 
dań b'.ljorych. ~', 

R:!r1ziec·!dc sily zbrojn!> pod wcd>.ą 
wi:!!k!r~c Et,ra,tc!!'a Józl'fa Stalina, 
odegrały (leeydujl}Cą rol~ w o!iią~ 
gnięciu l·btcwyc..-ne;;o zwycięstwa -
zwyc,ic~twa Zwlf',dm Radziecldego 
n?.d billercwskimi Niemcami 1 Japo­
nią· 
POdsumOWUjąc wyn!ki operacji 

boio'vych marynarl-:: WOjennej 
ZSF.R w rr.inionej wo 'nie, w swyl'l'l 
r07,kazie d:':iennym z 22 lipca 1945 
roku Gp"'eralissirnus Stalin p:s;;l: 

"W wic!l~iej wojr.le narcrlo"iI'1c"j 
?.w;:t~!;:u P.:H'-iec :i"!'"o pl"Zf'dw­
Iw Ni"ml:(}m f?sl:ystowskim m'l,­
n'n"rk~. ~'ojń;'\ne lHl.szcgo palt· 
Ftwa była , .. iern~-m pcmocni­
Idc>:1 Armii C;lerWOnl"j •.• 

Dążenie part:i bolszewickie.i i CCl­
łego narodu radzieckiego do dalsze­
go um"lc;1i,ln;a marynarIti wojennej 
7.na1az)0 dobitny wyraz w cytowa­
nym poniżej rozkazie dz;ennym Jó­
zefa Stalina z 22 lipca J945 roku: 

"Naród radzieck: pragnie, aby ma­
rynarka .iego była jeszcze potężnje.1-
Ś7.a i siln;ejsza. Naród nasz zbuduje 
dla swojej marynarki nowe okręty 
wojenne i nowe bazy. Zadanie ma­
rynarki pOlega na bezustannym 
s7.koleniu 1 doskonaleniu kadr ma­
rynarzy. na całkow:tym opanowa­
n!u doświadczenia bojowego. POd_j 
n!es;en;'j na jeszcze wyższy poziom 
dvscyplipy organizacyjnej jej S2"::-e­
gów". Powyższe postula1y W0dza, 
wc'",13 się niezmiennip. w żvc'e. 

Wic~lI u('zon~'ch radzieckich po­
~7.C7VClĆ !;!r; mo7.e cepnym wkbd"m 
w d75clo podw'-h7.C'nb 7.dolno~c: bo~ 
jO\'lej marynarki. 7.naczna :lo§ć pr?c 
7. tej dT.kdziny od7.pac~ona zoslała 
nactrodami stalinowskimi. 

Dwa Trymlenione asy taszy. 
sto\yr.l,jo, l,tór.ym nie szcz~dll')no 
1 nie sZczęd:li si~ ~.'<1tykań5kieh 
błogo::;łrt.wieli~tw. znalaZły o;;tM 
n:o naśl~dowców w śrcdkowo­
:-meryl;::1u,kie· -el'ublice Oostari 
cn.. gd;:;ic r3ąd~i zktualn'e realt. 
cyjny rząd ::c'igucra . Minister 
pr~.cy VT t~nn rz~dzie, wielelmy 
ks·~flz Denj:;.min N'unez wyd~ł 
pcwnel\o dnia de!;:~et. nby wr.~y 
f,~y rJbOtUicy i pracownicy 00. 

s ~.arild za uisali ci'" nn.tychmiast 
do "cl) ~c§cija:1skicj" crg:miZll­
cH z,.-iazl;:owej p. n. "Rerum 
Nov, rum", (I) na. której czele 
at-d właśnie ów minister w EU 
tpI111ie. 

Ten dekret - czemu trudno 
si~ (~~'wić - nie wywOłał llY· 
nv.,jm;liej z?"cbwytu wśród r::rbOt 
Ilików Oostariki . któ!'Y"lll nie ob. 
ce eą d,:~wiadc;zenill. cllr'Jpe,iskic 
go korr -. ;o. ~jen\z;mu. Zr"srt!\. c i 
rcbotn'cy rZll ją .iu,," cd d~'Wl'p 

n:1. Gwe.1 sl:órr.e C1plakBl3.e skutki 
rlzir.t~. lnoś::i p'bożr,cGo ,mini. 
strn. PJ:~,~:r". 

PIZ0:ilad o'.V~l.nI"l. i nesr.tv ttzia 
ł2CZY robotnicZych, n'1)"\ady po_ 
l'cji ~a loltaJe zwią:::k6w za.W'o 
!lowych, represje i szYkany -
to VTszystko zmusza ruch r,bot 
niczy w OO;3tarice do kunspira. 
cyjnego ni.emal dZl;tł:\!!i.a. 

Oc?ywl~cia, świat ptrcy 00. 
sta.rlki, nn,le3ą,cy w ogromnej 
wiflk~zo~ci do Plluc.n1owo.Arne_ 
ryl,a~skjej l'ederac.li Związko. 
wej. gorll\co zaprotestcwał prze. 
ciwko dekret~'wi z:WOl()nnilt6o;v 
•. cllrzekij:>.n5kia,1 dolt .. "1!ly spo_ 
łecznej" t pOllto.nOW;ł, że nie ch 
cię za1)ędzić do Tlsp6lnego lt- j. 
Cl\ ped do:Zór jerlttego n"c'eln'_ 
go \lillea. RJ1'l1'tnlcy i~"'Y"h j;r'l 
jÓw środkowej j rc!t:dni"''Woi 
Am<,ry!rj ni(sc, w !ll':'1.rę sil j 

śtodl,ów 1:'0:110<: w::t.'("-"~V'11" 

lliez:'.l":'·ll()~Ć rnrr'\ ?wl~~kc ... -;()-·\ 
1'0bJtnlltom CO:-t~··ikl.' ~ 

,.Papie~ka. tio!,h-J1)a sn-f!'!";"­
n:1,". oparta Do'!. f~:Jzv"\'7ych 1 (O. 
bh:dnvch za~ci:cr.1D,ch 1,0-.'_ 
cion'zrnu. l2ie wytrzym~tl. i' . 

Darząc miłością swą marynarkę : 
pragnac przyczynić się do dal<zego 
ie.i umocn;('nia. całe tysiące Iud7.i ra­
d7.ieckirh wstepują w s7.crpgi towa­
rzystwa ' nopieran'a mar~'narki ,vo· 
j"r,nej. Szczp~ólnie interesuje Bię Ż~­
g'ugą morską m'od-z.ież rad7.' ec -a. 
Marynarze rad7.ieccy nad'1l d'J:ko­
nAłą- s:ę w owym mistrzost'wie bojo-

I 
11y życi:!. w żlH7.nYlll z "n~Z::~~. 
śl!w'onych" DlA. kraj6w eu opel 
f"-ich. nie w:y1:r:':j·~']:\ te? te; 1·1" 

\ 

by na gn~ncie a:::'Hrr:rK::-'!,Rlt·m. 
Drog~ do wYz\7ol"uia k!~1:Y ro. 
l)ot.n;czej, c~o zt.!lcwn!ellJa .ie i 
(Owoców w~asl2ej n:, ej', d~brcb-, 

tu. oświaty i J.Uit·"y Wf}~~Ill'~ 
. jedynie nic"",ru~;mJna n~_ukl\. I marltsistow~ł{a, czc:ll!1}ca swoJe 
~ prawdy z hist:rycVonych nr~"", i 
I doświadczeń rozwoju sp-ołecznc. 

wym. • 
Marynarlta wo-jen1lll. ZSRR - tf"n 

wl"rny towarzysz brcni Annl! R".~ 
dziet'kie.l - ",toi czujnie na st,r~ty 
9,'ru.nlc morsltlch mocarstwa. rl!drlcc­
kiego. 

2 go, wzbOf.'acon1. pł~na.. rawenu_ 
i1
fi 

~I' cyjną tw6;,-cz05cią wiel1:tch liter 
~ ników Z;Sl~R - Lenin:., i S1.n .. 
I'l lina. B. D. 

_ podwójny rząd topoli. Pnie tych 
drzpw, mających stanowić zaporę dla 
",intró-,v, ogoł(lcone są z gałę!i do wy 
sokości d\':órh metrów. Na grnnicy 
wschodnirj i północl~ej eadu rosną gę 
sto zadrzewione pasy, zatrzymu.i~ce 
rałkowicie wiatr. W tcn sposóh cuła 
1l1RSa śni rgn pozosta.je Vt ewn\ltr.z sa· 
dn, układając si~ na ziemi równym. 
ubitym wulem. Ukrni{lOki posmhil 
tu l11!\liny, agrest i podomki, n \'.'irc 
upynw)', k t6re doskonale znoszą dłn· 
gotm·ałe pozostawanie pod tinie;delJ1 
i wyl11!1I(~.i'! wjo~l)ą duź)'ch iln~ri wil· 
goci . Niero rlalcj, na orlcinkn~h po 
łUllniowy~h i zachodnich, gdzie le­
ży pm,y<ty pokład iinie'\u o \\')'50· 

ko~ri dwóch metrów, llkraiil,ki za· 
6&,lził jahłonie i 'fEnie, a koło gra· 
nicy północnej i wschodniej, gdzie 
warstwa bniegll przekracza 1I'l'50ko~ć 
jednego metra i jest znW8ze rznrlka 
i pns7.ystn, zasadził jahłonie-renet,., 
gruszc i .. liwy. Dzięki tej komhi­
llUC ji ~ad kołchozu ,_Sztandar Pra· 
cy" ni \lcly nie ucierpinł od za" IC'1 
bll ie:ln) ch, lecz - wprost pr~e(·ill'­

nie - wyZ) ~klljc je dla swoich ce· 
lów. 

k{ ~~~~M.'~~ I S7.abla Augufta II-go 
~ rd21lC? ~z ona 

* • * 
lI.!ówil:c o jH·r.,pektywach sadownic 

twa na Syberii, i\1iczllrin pi al: Na­
wet najbardziej uzdolnir.ni, indywi­
dualni sadownicy, nie są już w stanie 
zapewnić rozwoju sadownictwu syhp. 
ryjskiemu. Całkowite powodzenie w 

tej sprawie może zapewnić jed·"lie 
jej charakter masowy". 

I tą ml'todą masowego charakt('nl 
sadownictwa kiem ie się w swej dzia· 
łalności załoźyciel stacji alt, i,kiE'j, 
M. Li_awenko i pracujący pod jego 
kieruwnict\\ cm, zcspół p;uco" flików 
stacji doświadczalnej. 

O. Mietkowski 

zastępca dyrektora 
Ałtajskicj stacji doświadczalnej 

~ ~V C2®c~~«!sł~:\fJ0t.)i 
~l . 
~ br.P:d~'~ł~ ,(i~~P~I~:d~: :~lli~ln.:a\~ij:; 
k IV Pradze> \1rOczybto~ć pJ'zcst'-zRnia am-

I
l,~ ba:<adcl'oYi"1 L~"nłtrrlowi Borkowl~zOW·l 

.. zahli AU;;lIs ta II lfocucgo z rollU 1 ~:)O , 

odnal~zionrj o~tl\tnio w zllro.in~ui zam_ 
ku Lembcrk kolo LibNca w pńlno~· 

~ nyth Czethaeh. 
~zn b!u AU;,ll~ta fI prU$!ana zostante 

do zbiorów 2.lU7.<!1:m XaJ'(\rlo"'~60 w 

'(Hi· Y YORK, (PWl. - \X' Lake 
Sl,('ces. ogło.zollo t)'/llC2a:,ow y ~or lo')· 

.:,·k d7.ielluy kulC'jlle.i se.ji !;t'l1rrol\łpgo 

igromaclzenia O~ · Z, ,która ma ro~p()o 

cząć się 20 ",rze~lIiu. Wi~!, 'zość głów. 

l1)ch spraw, które były oma· ... ,lle nB 

[luJlrzcd,liej sesj i hęrlą Zl1ÓW (J;;~("lr::io 

tt'm d)'~kusji. 

\V t)llIczasowym porzQdku dzicllll) m 

opmzczono jt'dllak SIJru\':ę 

fl'tll11.ióto1\"81.icj. l'rzc\\i.lnjc 

Hi:;r.llunii 

ie 

pOfZQlIt'k dzil'nll)' zo~tanie uzut'~hi"lIy 

przez włączenie lej sprawy. Jeduym 

z najważniejszych punktów jest ns ,:al 
przyszłość byłych kolonii włoskich. Se­
sja ma potrwać około 10 tygodlli. 
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•• nina • I S alin po polsku • -4,.. 

W PI4T4 ll'()(';Zni~ :l.stnien.ia Pol_ 
ski Ludo.wej KCJomit.et CentNlI. 

ny Polskiej Zje-dl1loo2lOonej Pa.rl.ii Ro_ 
batlIL'i!CJZej pnyjąl ru.ezwy.kłej dWlio­
l'lości uchwałę o wyoda.niu w!lZystkich 
dziel Lenina. i Stalina. w języku poL. 
skim. TruOIDO było. by l!I.8.8Zą. il'Oc.zmd.c., 
uCZWli~ piękniej i głęb1&j. Dzieła. Le­
nina. i Stll,li'll.a. _ to na.jgłębsze li ne.j 
czysts'ze źródło wieda.y, to ;najleps7;J 
prze-wodnik ma.!! ludlowytCh, to najlep_ 
szy przyjaci..el l~ażdego Illktywjsty par 
lyjnego, ka,żdego ozło'nka. Partii i ka­
żllego putóo,ty Polski. Lud!owej w 0-

góle. Z dzieł Lenina. i Sta,lLrta czer_ 
pali!Śmy ge,ni'alne wskarelllia., jak prl) 
wadzić walkę pl"2leciw~ kapitJll.liJzmo. 

Uchwała KC PZPR w V rocznicą istmenia Polski Ludowej Ue>hw6ł.a. Koma.tetu Oeutra.I,n,ego o 
p.rzystę;pienilU do pełnego wydanie. 
pol~ki~go pr~kładu dtŁieł Lenina. i 
Stalina wy1'08l.8. a; potrzeb nMzej lla.r 
t.ii., partii~ k,t6n, OM;?;OiJła i.a~wo i 
pned aktywem kt6rej wtoa w całej 
rozcią.gł08c.i 2-ad.alllie zgł~bieni& wie­
dzy marrksistowsloo-lenWnoW1!!kiej. 

Z c}'kDu: Marzenia Trumana 
fiber alłes .•. USA, USA 

i 8t1Llim, będzi4lll.Y mogli w ea!ej p&! 
llIi ko.nzystaó Ił: lllimwykl g1) dorobku 
~eh myśli J68teśmy głęooko i 8Z!l'Ze_ 
rze w~ kie.rownictwu n11'l>zej 
Pe;rtii za. tę douilOJ>lą u,c,hwelę, będą.­
cą wyraTAml tros'ki o ja.k największy 
i jak n&jszyb&Zy W'Zll'Os.t naszej liwia­
dQtIllości. 

Odpfoiw1emy 111a. tę t:ro!łkę W7.m(}ŻlOną, 
pNlcą. nad pn.yswoje-nLem s>ob:-e 'pNW 

Looin.a. i St.a-ILrta. Będl1,iemy 7. jes'zcze 
większym u-pałem i go.rliwośc.ią. pra-

COW'll~, by geni:aLne myśli IIt8szyoeh wieI 
kilCh wodz6w li. piI",z&W'Odnoik6w dIotJ8.rły 
00 ja:k n.aja.zel'sz yc,h IIl>M ludności po L 
ski-ej, by zaprodmriły ILa..'OTAł umysły i 
udziesi~krotni.ły siłę n.amych Soerc i 
na'llzych ramion.. 

Słui>zn.ie bowiem móW1i. ucltwaba KC, 
że wychowanie kad.r partyjn;v'Ch w {]u' 

chu ideOoJ.ogi1. marksi'zmu" len.inizmu 
jest ~a~ad.nQczą. prze,łanką. wykO'lla;n·j,a 
wi-elkiell 'Zadań hh5tOTY'Cz.nyC.h, s>t".ią-
crch przed .PZPR. " . 

TOWłtrzySiZlOan, którym Pa.rti.& pOowie 
l"za zaszczytlIlą. i odp!Oowiedrzia,lną. P'T'Rcę 
na,d przygotoOwa.niem prz,ekŁad~w .. dzi-e,l 
Lenina i Staliinl1 życzymy ;}ak naj ser_ 
declZn:,ej po'Woclzenfua w ich pięk.nej 
'prn~cy dla d'Obra naSiZ8j Partii 0. , całej ' 
Po,ló;ki Ludowej. 

Có:i to jedTwk moczy suty, wyku.,intny obiadek, połączony s lekkim. ~ 
%)ciel/ł uw. napojów wyskokowych! Ciało ogarni4 'r<nk052ó1U! ro:uuzlUeme, 
duch - jak to się mówi zaczyna bujać w obłokach, ~o. glówki, ~panomm~J 
,,!zmerkiem ga.zu" prz)'chodzą różne fantastyczne mysll, rzeczywutośt s141" 

si~ snem, sen - jawą ... 
Ot, Tozmar:r:ył " się nied6wno po ' lllkwsowej libacji w doborowym gronie 

klLpcól,u chica.gowskich pan prezydent S tanów Zjednoczonych - Harry Tru­
man. Jawiło m/~ się, więc starożytne im perillm rzymskie, boski Cezar (ten 
z film§tV h()Uy.~!iooQ~~ich) wyciągnął doń władczą prawicę, mówiqc s uśmi:. 
cl:em: hallo, Harry, imperatores romani te solu/ant - cesar:r:e rzymscy Clę 
pozdrawiają ... 

wi polsk.i.emu, jruk. orga,nizlO·wa6 i pro_ 
wadzić wa!lkę z o.kupa.ntem i ;jak bu_ 
dować l\lldo<wą. Ojczy=.ę. Z dzieł tycJl 
będz.i.emy dalej c.ze.rpa.6 nauki, ja k 
bud\ ~ fundrunen:try ~cj;l,Jqnn w 
Polsce, jak prowa.d·7i~ na!!l'i kraj dlO 
=;iwyż'8zych s>zc'zytów eiły i poany~l. 
n>08ci~ 

Ci, którzy budugq Polskę · Ludowq 
Tow. Wanda Gościmióska z PZPO-Ruda Pabianicka 

i!JłMiiM 'CM* 819 

. Wspomniał tedy" Truman n.a imperatorów dawnych i 114 tych. nowszych, 
Benita i Adolfa, wyprostował cherlawą postać i zagrzmiał do chicagowskich 

handlar:z:y nierogacizną: 
- Dżentelmeni! 1000 lat przeszło potrzebo!V<llo lmperiurn Romanum, IIby 

Ubjśt do potęgi. Ameryka zużyła na to tylko lat 160. Dziś Stany Zjedno­
czone pr:r:odują eałemu świ4tu USA - to krzepa, USA - to potęga, USA., 
USA iiber alles ... 

N{\, dz;iekeh Lenw.a, i Stali'1L8o UCIZYli 
soię mą,dTości T'e'W'Olucyjnej i lIlie7łom_ 
nego hll.rt,u I!J3,!łD poprzed'niey ?; SDKP 
i L 1 KPP [ im bardziej opanowywali 
oni wBp.aniaJą. naukę lenilIlowską., tym 
skutec.zni~j~7..ą. i ba.rdzi-ej QWOOllą. by­
ła. [ch OOiałalno§ć. 

Na.u:ki L&ni'll& i Sta.llna. były pod­
st.awlł całej :n8.&ze'j d1:lJmlalności w u_ 
biegłym pięeioleciu. On-e ilo ul'ibro.iły 
n1loS w najlepszy o.ręź d'G w-a.lk.i s wro 
gi'eall klaoowym li dliły 1II.1LID mOŹlloM 
wybrania. trad'nej d;rogi, po której kro 
e-2lIlĄ uanoooillamy władzę lud0W'ł w 
Ho-lsce d. pil"l'JOO'bTao.iliśmy obli-cze na­
sze~ baju. Nawkom Leon-IDa. j, StaJin1l. 
W>'!lJl'MIoilllle a. pn.i.allnioe l'O!2'lWi-ja.jąeym 
myśli MattlMa. i Engelsa. i 6oosowaniu 
ie-h w IlJ8BZYlI1 żydu, zawdzięezamy 
wnystloo, co ()sią.gn~liśmy dotąd. 
Dzięki zwyeięstwu idei Le~.. i Sta 
li:rul. PolSIka. dwuik.rotn,ie odzyskaJa 
ni'epodleghlś~ ~ &i~ki 'bemu rnwycię­
stwu W)'1Zwo11limy się sp.od pa,nowa_ WjJadomo.ś6 była tym bardziej rado_ 
nia. kapitali~tów i obs.zarników. W sna, że przysua zupeŁruie !Il:tespoo.z.ie_ 

. każdej tonie wydollytego węgla, w wamie. W &o,b·ortę wieczorem dzwoni te 
każdym na,.,zvm o'<iągnńęciu gol'podar_ lefon. Tow. GościmiIiska podnl)si slu_ 
czy~, w kaidym klinku naprzód na_ chawkę w prwk()namóu, że to znów 
s'zej kuLtury, w L1idym sukcesie w sprawa d:o Rady Zwkład'Owej, aż tu na 
,mIce o po:k6j widzimy zwycięstwo gle pa,dają. słowa: ",tO'WlIrr,zy&zkio, bądź 
nie.~lThite:l't'elnej lidei lJIB.rksitzallu-leninL cne dlzisiaj kOOJioozmDoe IM. wroc:r.ystym 
zmu, idei Len1n'8. i StJll,lin1l.. Idoo te poosiedlZeorinI. Miilejskil8j Rady Narodo_ 
opromi'en:ia.ją. Dl8.SIl"..e tycie, świecIł ru.e- wej. (}lJeIka. WM milil. nd~i&n ka -
ga:sną>eytm blaskiem, we wazysot'kl.ch wyuoikWe OOzm~n:iIe pa,ń3tw-Gwe". 
nny-eh ~h.naC'h 11& l"fIZy8'llm6, diod-ają. Z :Rudy do lJoIdiZl\. nie jeet daleM, 
IIi3iIll Iril do da1s2l&j :wa1kL d. &i.wm. p!'7beię.ge. !lit Dl&wet te 

Kooh'8.my td i podoz.i.'Wl.a.my .pni.d. 7lIl.ZWyC!Z8,j. ~ U6t.ka. ~ :v L6d7-
n~ i. ~il&zr6wns:ne w swej luot1:lJ'knej mą.- kd.m Jr.o.m~ii!. PZPR 1IBtępu?'ł' W'I07.e1 
ilroAei i p.rostoe~ p.ra~ lAnin.s. 1 8ta kńJe "fr1JłIplliwo6OO. A.. potem ~eetrorem, 
l''I1~ "'-,,- 'I'WlIk1CJolem.i.. :re~lu{)joonMt6'11' pooode7- u.roe~ lf" T_trze .,Me_ 

l - '"""'"' r- . Jod" f»w ~ . 1n 
poo-J~kitc<h U("7.yły lllił ~ kat pt8tll. W 0_ ~. P":"..&zy. 
kresie rmd6w ee;r.skieh i k&pfte.li.9ty. eltwlHĄ • :których ~'1J6 dziA nne 
c1lIlych ~ę!le fu:o<MIlt 'Pnzypła.e.iły la... moothe ~~ bes .. "Ś<)iska.~go ~Il.r 
to.mi wi'lp;i_Ia. ~ miło~~ do praAl dW< ~. Z gl:ośllo~k& n!.d:\()_ 

L&1li'lJlP. ~'i . ~1ima Ale tad.na t!ila nie wago płynęły ~e elowa Pffl7.y­
mogla. wyr'W1I-6 .' ,~ &ell'C tego demlta Rrll&CZypospaliiJbej - orędZia do 
pmyw:ę.Zl9.iIliJa. i p>OOziwu. Prz&nie«li4my na.rodu polakieg(), a .rM'&Z ~m 
je prDelZ okd"M rzę.d6w wyzyskiw&CQ'.y .. Za wyjllotkOWt za&ług1 poło8Oae dla 
i {)'!'EeZ 1a1la. O'kupa.eji i nauC'lJY'liAmy dzieła bUdowy ~ Ludowe.1 nad?j~ 
w Pol&ee Lu&_j -d:ciai'l}t1ri 1. II6tki order :Budowniczych P0lsk1 Ludowej 
tysl.~y lud:d lroeh&6 .1 podziwiM pre._ n.asł:fpujłCYJJl OOI'lObam ..... 
ee lAmin.. i S~lw. Płoo:y m~H tych Oz;we.rte ~ko() .. koloeii byłJO wIa 
niI.jwiększyeh k<rryfeuszy ludzkorici Wij) Wa.ndy Q(l8c:\m1iisk1ej, przOd0'W1l1. 
stlały się pooastawą. całej naszej perMy t:y pracy z PZP:B w :Rudz1e Pabla.mc 
wyohowa:we'Zej i &7Jko!,eni()wflj. Z ka1:_ kieJ. 
dym oniom rośnie krą.g lud'Zli. poohm... 
n l>lt,ją,cycm. słowa J.A!Illi.n'80 i _ 8ta.lin~. 
Z kaidym dniem <rOsły li=by leh k~ę 
żek iJ pTOO w;:da'\Vany~h. w 'flll.m:m ~­
z"ku z :na;j'Wl~k8<7.ą. ple('lZ>OłJo'W'lt~śClą.. 
Ale d\)bycihczas nie p<lI&iadnJiśmy je&Z­
r 2!C p€l~ e go wydan ia d'zicl Leon;!na. i 
St'alilloa w języKu pol~kim. D~ty;chez~s 
wielkie ma5y 7lusz,""'ch C/zyte]mkow me 
miały ~"zcze dl)g,tępu do oolo~ształtu 
genialnej twórclZCJoŚci LeniiI),'l. l Stll.U_ 
na. Uchwala. Komitetu Oemt;ralneg'O 
!U\~j Parl.i.i u61J.ln:i.e wres.zóe tę proze­
S'zlwdę. Lud:zie pra.c'y w Polsce będą 
mogli w miarę T&lVlirz,o,WlILUia. UC'hWllły 
Komi-tetu Ce.ntnlnego l'itUJdi.'Owa6 wszy 
sUtO ~ illIl~aJi LooJin i 8tali!n.. Udo­
stępnion.a. 'im ,...os1:Iwie w ~ ta 
beno.entnA e1mrbnilc.a. wil&d.zy mllrtksi­
stl()wsko_1endnow&ldej, u:ogólm.ia~ & 
'wioadclzenia roey"'kiego i mi~ 
d.omlrgo mohu l'O<botm.!~go, d'ośw~. 
~ &WycięekiIe<J :r'0~ !. ba.do .... 
ni~ Jlllllru-twa rad!zl.~1ó&go, 1 wre­
_~ 1IICCÓ'J.ru.&ję.c& oRą.gn!~'.­
b~ calej u.nkt wę61<meoall.~ Bt­
d.ziemy moogU .... całej pehIi D.pOZllA6 
sit :r.e W'IIIZystJ--Jm tym, eo p!aJ! L&. 
um i 8taJi:n o Polsoe. Bę&zi(mly m~łi 
stąłdio()W'8.~ WgzY'st'ko, 00 lmpisal L&nim 

.. . . 
N1le • p:r,zyc.hOO'Bi. łtl.~ e2lJo­

wi9100wi lf" tyeWu. - m6wi ~ow()lUti~no 
wa-na. p-rzew.odni'Czą..c& Rady Z1.Lklado­
wej, tow. Gośeimim.slt& - a,]e może 
wla~n:i.-e dla·tego to., 00 m~ u'Zyoka -p.rzf' 
oojoo-m, 00 wywale-2lY Mę na p'l'7ed,ór 
hrtulJnoacri.orn i ]JOCa.ą t'kJowym ni-epowo 
dozooiollll,' o;aje głębu>kie iJ t,rwale zail~L 
WlOJe.nfll6. Ni,e w:v-ohrażllcie 8'Obie wnll ... 
wy u !!la<! w pnędz.aiJmi, gdy w ltflńcu 
1947 1'. wye.t.t}piłam ~ i'll.icjat.:vwą. przej 
śei& 'lUt o~gę W1ięk,,~j i~{)ŚCi ma­
B<Zy.n. Wśród prząook I1OI7.lpętru-a się 
f)T'awdmws. blllr'T..a. Były i talk :!e, k tórc 
śn;,riJe;jąc !!i~ i wy.gra:źJ8.;}lj;e, W'l'6żyl.v .mi, 
ż,e _ lcilk.a. d'nli ptJIl"2JU~ę tę nil6mądrą. 

według ~leh m:nil6.Dut.ruia., myśl. Ale mi. 
mo 00, ~~m SOIbie, tAl .mUMIę 
ludU. ·~a.6 o JDI~liwl)śeli realiJza 
cjl hułt. h'Óęksmn:la W)"Ckjrbośei pra.. 
f!JY - ~Wa tow. ~~ -
i m1mo W'()liJ JIlOO1Ilie;l ~.skt\.:}ą. 8i~ jej 
~ .ta ł ~ wpoglą.de.ję. gtę 
ldoo ~ oay. 

'l'\m:Iebt. byto ~ ~ lIIhej lf"O 

I. l .... ytzZjm~~ NMtępnoego ~:njlf/. 
tIcm. Gn.łd!m6t1lflr& ~tUa. II!II.~ jrnt 100 
lo • .trom. ~." r; ~hem 
~n~ <fu.c,ilnl!d l nwftlg'i n~ekt6-

rych swych lfiO'W'6.rz;,<"~'7;eik. Rozl'lj.dmiej 
S'zym tlumac'Z.yl>a., "Zr~'Z'u.mcd'e, prze_ 
cież to dla wa&ze!!,o dobra ·1 dllia mo_ 
b1"a naszego kra.ii" .• 

Do p01Doey st.anęla druga pWA).dk,a 
tow. Lucym.a. lIil cza rek, Pra.cowalv 
!'>zen>g dni ot,o'rlZltllle murem wrogości. 
Pew'n,f'go "aZ11 zbuJ\tiOwał.v się obc:ą­
ga.c,zki i oown'l\de'~·ły, że wie będą. pra 
eowa~ z t~'1lli, kotór,l"Tll "pnrewrócńło 
Fię w glow;:iEl". D zielne p1"7Ą'}dki 7.1l1·io~ 
.ły Rf)OIKojl!litl i. tę próbę. Przych:rdził.\' 
w-c.ze&n.i.ej do' 'P'rae-y. ipóźlliej wych!}d,m. 
l.v, ale !Z i ,owod7-e<lllcm a'awaly IIOb'le 
rad.ę PWY obctią.gaJllJiu wrzeóO'll. 

:Mija.ły drui a. jajkoś cli! wll'domo 
kiooy, lI>It p r.zędlzaln;i zl1pelruie ~zyci_ 
clhł(), Kl)b'leby' ~1Zęl'y s'Zle<pta~ między 
oob.ą., me~ęły oorll,Z ozęśclie.j u.gady_ 
wa.e GoŚCoim.ińs ką., o to i owo, p"zy­
glą.dllć się, jaik. SoOw orgamilZuje pra_ 
cę. I :naraz wy>stq.p.iły W!>7.ys:t.1ciJez pro 
śbą., ż,e OOle t,e,ż potra.f'ityby praAllOwa~ 
na. tMech atr=h że przecież to nie 
jest ża.alIla 6Z tJ\lIka.: 

- Dos-zJ.o do tego., źe ad; kł6ci6 się 
"lJ8.ClZęł:V międ'zy ~bą., bo z-abrakłO"Dla 
s'z~nn 00 p"J(!'z;j;alu - o']}Ow,ioadR. tow. 
G'OoŚcimińska, na twarzy j<lj po.iawia 
się ;peJen ra,d;oś<:D. uśm iech. 

- Ze 'Zorganizowaniem 'Zc~połów by 
lo już pot<,Ul "pół b>ied.,'''. NaJ.g·ały do 
mnie zaufalIl :a o. z ocho,tą pl"zyst!!pi_ 
ły 0'0 aJbiollolWego V\"!'>półzawodnictwa. 
Prumqęt.am ogromną. i1'aCLość, jaka :ro.pa_ 

ILOWaJa Il8. przędzaln.i, gdy zespół mÓJ 
otrrzym'l\ł pierw~7.e IDJil8jSC&. 

l maja. w.staIam odl7,.(llacqJOOlll. Krz;y­
żem Zasługi, ale najW1i.ęk&Ze "lJ8.d>owol.e 
n 'iEl da.wała mi p€wność, 7.06 w na~zej 
f3 b;ryc.e zostały prrz.ełs.mrune kJdy nie_ 
uf.nO<Ści i recofalIlia, że =:I'mam,y 
prawwać bojo'w"O, 'uuk iXl rocjali 'tyc.z, 
nemu. 

* • .. 
Gd'Y wcwro,j na. odJdizialoe pie<rwsl,ym 

PZPB w RudrlliiEl odbywało eaę uroczy­
ste otwarcil6 żl:obka tow. GOOc!imińska 
stlała. l!oOobie z boku w ?..a.m~eniu, 
przygląde.~e !IIi, śW1i.ełJo wymalowanYm 
saJkOllll. di7..iecnęeego "gl1'ilazdlka". 

- O oCmym myślę' - oopoowi.ed!z.i&_ . 
ła. pytt.a.nilem na. moje pytanioe - () 
tym, że pnz.ed wojną. pędrus.m r; pl'My 
dro {]lOmu z trwogą. w &erou., e:z.y nie 
st.a1o l!Ii~ ooś złego memu <1m.ecku, 
które wstawaJlo samo pl1ZAl<Z l!'Z>eireg go 
d2li;n _ o tym, że w nowej 1'01500, 
z l.'aŻdym l\Ook.i&m mw.enioają. si ę w· 
rzec.zywiL<>tOO~ plt'kme ha.sła. PKWN -u, 
że Ojcmyzma 'lla..szoa jest Opiekunką lu_ 
dZJi prooy li ieh dlziecn. I myilę sobie 
je-SZ!l'7.e, że tCl"aZ woboo tych mat.ek z 
dme6mh, oorc12liej niż tam n.a s:ali pod 
CJZll.S u rOoClZyst.oO!!ej :Miejl'<Mej Rady K a .. 
I10!do'Wej, chCiialabym złożyć pl"zyrze_ 
clZ>en1i-e, że nadal "I\'"SIzystilde swe wysri.ł_ 
kil złożę w oi·i.erze naszej Lud>owej 
Ojc>Zy0nde. 

* • * 
W dll'U dni po biesiadzie chicagowsl..iej "Cezar" Truman urzęduje w WIł­

szyngtońs/.:im Białym Domu. 
- Cóż tam słychać 1Ia świecie? - Za)lytuje spoglądającego przez okno 

Białego DOI/lit sekretarza. 
- Nic, mister Trummt - odpowiada se1cretarz - Leie ... 
- Tak, tak - pr:r:ytahllje prezydent - Leje deszc:z: ... 

- Nie t)'lkc - przeryu.'<t sekretarz. - Dem.okratyczna Armil'! Ludou.YI leje 
TlfISZf'gO Czang·Kai-Sze!ro., Demokratycma Armia Grecka leje naszego van 
fleetn ... 

- Do.~ć - w:z:dycho. prezydent - "imperator", - Lepiej pan powiedz, co 
z akcj~mi planu Marshalla? 

- Lecą· 
- To dobr:r:e - cie.,:r:y się Tru1lU1n. - Tn dnbrz(', że lecą UJ górę ... 
- Wcale nie w górę - prostuje !un/rejonll,riusz Białego Domu. - Na łeb, 

na 3Zyję lecą· 
-,,-No, II pakt północno-atlantycki? 
- Rnzwija się - &twierdza sekretarz. 
- Więc jedl/ak - podchwytuje z nc/dzieją w glosie kandydat na Nerorut.. 
_ tadne "jednak" - dementuje sekretar:r:. - Rozwija się wielka akcja 

w całym świecie - przeciw paletowi północno-atlantyokiem". 
_ fIm, hm - drapie się tV głowę dostojny lokator Bi4łego Domu. - Za . 

tl) w OrVZ·ecie nas:r:e stanowisko ... 
_ Coraz wyżej - burczy .~ehretarz. - Coraz ,.wyżej uszu" mają wszyst· 

Itie Ilarod;' polity/ci Stanów Zjed/loczonych .... 
* ... ił 

Przylrlad, u:orek z lodem do zbolałej glou:y misler p,.(>~ydellt Stanów Z,iPd. 
n oczonych. Wysłuchuje doniesień ' selcretarzu, przeglq.da raporty i myśli: 

. gdzież te marzeJlia chicagowskie, gdzie? ['SA , USA fiber ulIes? 
E. Tam. 

I Bilans pracy i osiągnięć I 
robotnicza w obl'.iezu Święta Odrodzenia tód~ 

PZPB-NR 1 
Od~~y wnl~ -1łrZ}'brol .. , .iljlla. 

Domu Kultury im. Waryńskiego. rra­
cowriicy wszystkich oddział6w PZP.I3' 
NT l obchodzą dziśiaj uroczyście piq.t-ą 
rooznicę Manifestu PKWN. 

Z m6wnicy rozbrzmiewają. słowa na­
Ilzelnego dyrektora zaKład6w, tow. JOt­
wia.ka. Opowiada on o rl)zwoju zakła· 
d6w od 1945 roku, o nadzwyc.za.j szyb­
kim wzroście produkcji. Z roku na. rok 
"jedynka bawełn.iana." produkuje co· 
raz więcej towaru: podczas gdy w 191,7 
rolm utkano 30,6 miln. metrów, to w 
picrwszym półroczu br, wyprodukowa.· 
no 20,3 mi1io'Ila metr6w. Do usprawnie. 
nia produkcji przyczyniła się w ogrom­
nym stopniu mala 'racjonalizacja oraz 
wsp&łzawodnictwl). 'Padaj ą. nazwiska 
robotników, technik6w i inżynier6w, 
którzy położyli ' najwi~ksze zasługi w 
rozwl)ju zakładów. 

O pracy Rady Zakładowej podczas 
ubi€'głych lat m6wił przewoduicząry 
Rady, tow. Kaxgier. Następnie zabie· 
rają. głos przedstawiciele delegacji 
chłop8kiej oraz przedstawiciel Wojska 
Polskiego. Hucznymi oldaskami nagro. 
dzono' przem6wienie U'go sekretar7.a 
dzielnicy fa.brycznej, tow. Kulef;ZY, 
który ogwiadczył, że Pa.rtia. nie zawio­
dła i nigdy nie zawiedzie klasy robot· 
niczej, że 'Prowadzii~ . j, będzio do wraz 
lep6zej przysrloki, do Polski Soeja.J.i· 
stycznej. 

W pięt, J'OUZIio, PKWN otuymujł 
na.grody sa -... prae~ oi, .którzy ~ 
łożyli dtd.e za8ł'u.gi w prMy nAd odbu· 
dOWł i rOrJWojem produkcji .... PZPB 
Nr 1. Oto tow. J6twia.k przypina. Srebr 
ny Krzyż ZMhtgi toW. RamUJI i Brą.zo. 
wy Krzyż prządce, tow. Doln1a.k:. Wstt-

pują na .cent' najlt'p6ze przę.d.ki Lt~ . ~ysfu :Bawełnianego Nr 5 było sprawo. 
ki, .()dbier.a.j~ "" .wyll8ki6·ql.&.g1!~d1 ·· pie- zdanie D'yrekeji z wyników: produkcyj. 
niężne; " Wielka. ·ra.do.§~ paliuje wir ód ńyclr llibieg'łYcll. 5piQClu lat. W"pOO".llftku 
młodz;ieŹY. 30·tu z nich otrzymuje dzt. roku ' 1945 "WIMA." na 21.000 wrz~ 
si.aj wartościowe na.grooy lf" poeta.ei elon produkowała 342.000 kg przędzy 
materiał6w, bielizny, rorebelr. itp. 'i na. g·miu .krosnach 6.100 metr6w ma· 

N a BW z ka.tdą. godzią wzrasta. n· teriaJu . . W . roku bieżą.cym Pl) pięciu la.­
dosny i nroozysty nastr6j. Czyż nie na.. tach pra.ey, park maszynowy i produk· 
leży bowiem eieszy6 lIi~ w tym dnill', cja. "WillY" wzrosły wielokrotnie. 
kt6ry jetlt piętę rocmicł pami~tnego Równolegle z rl)zwojem produkcjI 
ManifGStu, nakre~Ja.jąeego nowe dziEr rozwijało się współzawodnictwo pracy, 
je Państwa Polskiego! które obecnie objęło ponad 3000 uczest· 

PZPB NR 6 
nik6w i liczy 305 zespołów w8p61zawod. 
nic:r.ących. Kic też dziwnego, że w tym 

Puuktem gł6wnym . uroczystej aka.dc- rado~nYm pod~umowaniu pi~cioletni<'go 
mii ku Czci piątej rocznicy Manifestu dorobku tłumnie wzięli udział robot· 
Lipcowego PKWN w Za.kładach Prze:- . nicy zaldrtilów, z kt6rych ponad 500 

" Metalowcy zwiąkszą · jeszcle swe WYSiłkI 
Zakończenie obrad plenum zarządu głównego związku 

zawodowego pracow,nilt.,ow przew-ysłu metalowego 
Obradujące w stolicy w dniu 20 

bm. rozszerzone plenum Z. G. Zw. 
Za.w. Metalowców po przeanalizo­
waniu 'dotychczasowej działalności 
związku oraz sytuacji w terenie 
podjęło szereg uchwał, zmierz!l.ją-, 
eyeh do usprawnienia pracy ::. ~Jcie-, 
rowania jej na drogi, wywaCl:o~ ' 
ruch,oWi zawodowemu ~ IIfVTII 
Kongret Zw. Za'o/. 

W powziętych uchwałach ~ta­
łowcy Itwierdzaj", ie jenca wfę.. 
ceJ, niż dotychczas, wytężą twe wy­
siłki nad :realizaej" planów ,ospo­
darczych prze!: etałe wap6łzawodn!c­
two pracy, ltałe ~ kwa~­
:tikacj! zawodowycll oraz llkwtd'aeję 
biurokratyzmu. 
Przywiązując na1~ znaczenie 

do szkolenia aktywu związkowego 

postanowiono przez kursy :. wy:da­
:dy podnosić stale uświadomien !e 
ideologiczne i wiadOmości fachowe 
c:zJonków " związku li. zw~aszcza rai· 
ców zakładowych i mężów 7.aufan:a. 

Większą~ mi dotychczas opieką 

otocJ;one zostaną rov .. nież pracujące 
kobiety. które 'Wciągane będą w jak 
najfterszym za~e d.e> pracy wpo­

łeeznej .. 
Poatanow10a0 takł.e poprawić wa­

runki be:Dp1eoeństwa i!. higieny pra­
cy we wszystkich zakładach prze­
rpy&łu metalowego. 

W zakończe.rrlu obrad zebrani 

wyróżniono i obdarowf!..ne nagrodami 
piel11~znymi za osiągnię(\ia. 11:, WlIpół­
zawodllictwie pracy. W ramaeh ·uro· 
czystej akademii dw6ch wybitny(\h 
przodowników pracy roeWo ooznaczo. 
nych Krzyżami Zasługi. Tow. Leon Ko­
ti'asz, kierownik oddziału, wysunięty 
na. to atanowioko robotnik, otrqma2 
Srebrny Krzyż Zasługi ża to, ił w 7. 

19-15 jako pierwszy przylltq.pił do pra.ey 
nad odbudową. zniszczonych mk1ad6w. 
Krzyż Brą.zowy otrzymał za. zasługi .... 
pracy zawodowej tow. Marian Wander, 
ki"rownik tkalni. 

Urorzystości zakończyła urozmaicona 
C7.!;'ść artyst~'czna, w kt6rej wystą.pił 
ze>llolt świetlicow.Y PZPB Nr 5, oml'l 
art~·ści teatru "Os~' '. 

PZPW Nr 1 

\" Iw-troja specjalnie urocz.ystym 
odhyła ~ię Akarll'fl)in. Lipcowa w Pań­
stwowych :!.akładach przemysłu Wel­
nianego Nr 1. Jest to bowiem macie­
rzy"ta fabryka słynnego w calej Pol· 
~ce zespołu pierwszej jakości Ma.Tli 
Terpilalrowej. Za swój wkład pl'acy :lo 
budowy Pólski Ludowej człon kowle 
zrspoln 'l'erpila kowej nagrodzeni Zl)· 
stali cenlJ.ymi uporni n kami, ufundowa.­
nymi przez Gł6wny Komitet Wsp6łza­
~odnirtwa Pracy przy Za.rzą.dzie Głów. 
nym Związku Zawodowego Wlóknia.· 
rzy. Kierowniczce zespołu, :Marii Ter­
pUnkowej, ofiarowa.no piękny mdio­
odbiornik, jej koleża.nka. Frankowska, 
otrzymała r6wnież aparat radiowy, 
dwóch młodych 671onk6w Z&8pOłu, Ja.. 
nickiego i 8zafraAskicgo, obda.rQwa~o 
rowerami, znA pią.ty członek zespołu, 
ob. Baranowicz, otrzymal kupon mate 
riału na ubranie wraz z dodatkami. 

... , - f,f~IJł.Sflle~pondenl'l pi~z" wych zapotrzebowań utrudnia nie 
I 'CI a § fi ma 'UJ' liI1 031 'Lo..:::!# ~ tylko pracę naszego Wydziału Za 

uchwalili rezolucję, w której ' solida­
ryzują się z uchwalami II/VIII Kon­
gresu Swiatowej Federacji Zw:ąz­
ków Zawodowych. 

Opr6cz zespołu Terpilakowej 150 
o~t)b wyr6żniono nagrodami pienięż!IY­
mi. Dzi'ęki zaslugom Pl,zodowników pra 
ty i wy. ilkom dYl'eke.ii, "wełni(\11R .ie· 
dynka" je~t dziś jednym z przocluja­
('ydl 7.:\ ldadów pI7.eru.'~lu \\'~łniH'Ieg~ 
w Pobtc. Jakość prodl\ko~<"allcgo to· 
\<;nru do('hoilzi obecnie do 97 pJ'o~('nt 

pl'im.", a globalna prouukcja w pierw· 
~Z~'Jn p,jlrot·w br. była dwukrotnie w~'i; 
sza. uiż c~łoroozlla produkcja z roku 
HH:i. :;;lad 'm zc~polu pierwszcj jo lw· 
~ci M31ii Tf"'pilakowej pos~ht zalr;r l· 
niolla tu mloilzit''l:, ol'gnnizuj~lc młodZie 
żowc zr~po:y picnvR:c.c.i j~kof,ci, pr"-Y 
czym no\\'o~ (' il~ w prac? tych zespc1r.Jw 
hNl zic' hR ('Zl\C 7.wl'nrunie uwagi ]'I'zy 
kia~~'1'ikacji nie tylko na llajw)'?',zą. 
.h>l;o":' proilllko'\'!\llego towara, ale rów 
IdO/, na \lzyskanie jak naj\\'it:ksz'ycll 
Os ·.('l('dllo~(·i . 

Sw. "Biurtjkracy hamuje proces' zaopatrzenia ~~~i~i~~:::~~rt~;.:::~ 
Uśmiechy fortuny 

Losowanie . 
Na naradach technicznych dy­

rekcji PZPB Nr l, odbywających 
się regularnie raz w miesiącu, pa 
dają często zarzuty pod adresem 
wydziału zaopatrzenia ,który przy 
ldada jakoby zbyt mało starań w 
celu sprawnego i terminowego do 
starczania potrzebnych do pro­
dukcji surowcóW i półfabryka­
tów. Czy wina tego wydziału jest 
rzeczywista? 

Jeśli chodzi o otrzymanie arty­
kułów i materiałów pomocni­
czych. objętych planem, złożon~ 
uprzednio w dyrekcji branżoweJ, 
to tutaj nie natrafimy na trudno 
ści. Prawdziwy kłopot zaczyna 
się dopiero z zamówieniami d?­
raźnymi. kierowanymi do wydZla 
lu zaopiltrzenia przez poszczegól~e 
ocklzialy. Nim nastąpi ich reah­
wcja. ulJływa cz;:sto kilka .mi~s i ~­
cy, w co:n;,ie ktorych zamOWleme 
q 'łS-:e w,-rlTujc przez cztery , lub 
•. :. . ' i Aby nie być f.olo 

~ - .'~ joclnn 7 l icz 

nych przykładów. 
Dnia 7 kwietnia br. wpłynęlo 

do wydziału zaopatrzenia zamó­
wienie z magazynu głównego na 
pakunek gumowy do kotła prze­
twarzającego ług. Zamówienie 
przesłano do dyrekcji przemysłu 
bawelnianego już następnego dnia. 
Dyrekcja po zaakceptowaniu 
przekazała je Centrali Zaopatrz~ 
nia Materiałowego, a ta skolel 
dnia 26.6 br. do Biura Sprzeuaży 
Artykułów Gumowych i Tworzyw 
Sztucznych. Biuro powyższe prze 
kazało nasze zamówienie do swe 
<10 Zjednoczenia, a te do fabryki 
~hemicznej Nr 5 (dawniej "Gen­
tleman"). Od chwili wysłania za­
mówienia do dnia dzisiejszego nie 
otrzymaliśmy jeszcze potrze~nych 
nam pakunków. Na naszą mter­
wencję przedstawiciel fabryki 
Nr 5 oświadczył, że zlecenie pro­
dukcyjne otrzymali dopiero \~ po 
łowic maja i teraz przystąplO110 
do D'· ~eprowadzenia badań. w ce 

lu rozpoczęcia produkcji żądanych I ny stan uległ radykalnej zmianie 
przez nas pakunków. na lepsze? ,; . . ' . 
Przykład ten nie jest odosob- W. Czekanski 

niony. Biurokratyczny i przewle- kor. fabr. "Głosu" z PZPl3 nr 
kły sposób załatwiania termino-

l ", obligacji 'PI>OK 

, 
W dniu wczorajszym w oddzia I Rady Zakładowej, konsekwentnie 

le PZPJG nr 8 w Romanowie od realizowała swój pomysł'. Mieliś 
było się uroczyste otwarcie kolo (my coprawda dość duże trudnoś­
nii letnich dla dzieci naszych pra I ci w zwi ązku z opróżnieniem pa 
cowników. bryku. które jednak pokonaliś:rp.y 

Romanów jst piękną letnisko- w sposób zadowalający zarówno 
wą miejscowością, oddaloną o 4 byłych jego mieszkańców jak "i 
km. od Łodzi. Posiadamy tam nas. 
swój oddział tkalni wraz z pięk- Z kolonii naszej w Romanowie 
nym ogrodem owocowym i pala- będzie moglo korzystać jednorazo 
cykiem. Ten właśnie pałacyk stał wo około 100 dzieci, a przyśpie­
się od wczoraj siedz:bą naszych szenie otwarcia umożliwiło dzie­
dzieci. ciom korzystanie jeszcze w' bieŻą 

Projekt założenia tutaj kolonii cym mies: ącu z powietrza, ziele­
letnich wysun<;la przewodnicząca hi i słońca, 
Rady Zakładowe] tow. Jan:na Stefan Bocheiiski 
Ruta. która przy pomocy ORZZ, kor. rabr. "Glosu" l PZPJG nr 8 
organlzacyji partyjnei. dyrekcji i ----

. W ' :Min:,sLersLwie Sl,a.rbu odbywa si~ 
ob.cenie sitJdme puhliczne losowarue 
obligacji , Premiowej Pożyczki Odbudo­
"wy Kraju lla ratę, przY]Jadaj~ cą. do 
wykupu 15 października br. 

,:. Dotychczas wylosowano dla. ('mis.ii 
A.,"B i C - 36/-ysięcy obligacji do wy. 
kupu pr.emiowaul'go. Kajw~'żRzc p,.('\l1ltl 
po 500 ty ... ięcy złotych, padł? mI na· 
,R,t,ęp\ljące obligacje: seria 7.(;.).::: ohliga. 
cja nr 19, cria 791·i obI; ae.ia Ul' :17. 
RPJ'ia J 20~1, . obliga.cja nr :]~. R('1'1a 
17180 obligacja nr :lti. ~rrja :!Hi7.3 "Oh!l 
ga cja Ul' :!ł i seria 2,jOGG o lJliglH·.ja J\ l' 

18. 
. Ponadto palllo G premii po ~1l(1 ly". 
złotych. 21 prelllie po, 100 ty'. zl i \\ lI" 
le in lIyc'h. 0t\'tilPm wy lo ~o \<:l\ "y t h 1)':' 
d:r.ie 51 1.1' -, obligacji i 9 t~·~. !l1'C'rllii lIa 
~\l"lę 7:? miliollÓw zlot~·"'l. \Y~, l;il7. l'rr· 
miowanyeh ohliL~ilr.ii 1,~Jzil' o;..;l() ~zoi1\ 

lJo zakllllczcniu It"o\\<luia. 

\" 'UI O(·z.\'~trj akademii, pośwircollcj 
M:1.nifp. tu Lipcowego, 

OI'zi,:,la "ó"'uipź udział kilkuuastoo~obo. 

\\:1 rll'leg-acja lldoc!zicż'y chłopskiej 

7 gIlIi"" Klolllnil'e. w powiecie mdom· 
"7.twJI.,j.;iw. poclkl't'ślajf!c swą obcclw· 
~,i'! r-"l'r1""ZlIC \Y~7.ly prz,yja;;lli i soju· 

-lU t'tll'olliiezo - chlop~ld('go . jl1kio If!· 
(' /. :.~ 7.nl(J~T . ,wt'łJlinilc.i ]cclyuld" 
in 1 ;,I''',]uiol'ol" ' Iui chłopam i 
h Itllll"iu', 

z lUa· 

gmlll! 
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z cu.''': ",h'ad nap.' l/Jo'.I"'e; UJ dorobe" miedz.., ś'NJioto 
Dr. 1 adeusz GZl)stohorski 
adIunkt Uniwersytetu Łódzkiego 

Marian Smoluchowski.na () Gl t: ~szy ~~~,~,~~~~,!~,~.~~,~~,~~!~~?!!~.~~ 
o za.sługach Marii Curie-Sl}łodow­

skicj wie u nas bodajże każdy z tej 
prostej przyczyny, że prace naszej sła-n 
nej rodaczki stały się nie tylko podwa­
liną, p6źniejszego wytłumaczenia budo­
wy atomu (co z początku int~resowało 
małe grono naukowców), lecz - '~o 
ważniejsze - doprowadziły do wykry­
cia pierwiastku: radu, który znalazł 
praktyczne zastosowanie wleczemu 
raka, a tym samym zwrócił na siebie 
uwagę całej ludzkości, borykającej ~ię 
od dawna z tą straszną. chorobą,. Smo­
lUC}lOwski, współczesny Marii Skłodow­
sldej, równie jak ona uważany był za 
grninsza, który ptacami swymi rozsła­
wił iI'nię na.uki polskiej na cały Świat. 

:C~ - ':::lego nazwisko Smoluchowskiego 
j;;-~ tak mało u na.s znane? 

Prace Smoluchowskiego były głównie 
natury teoretycznej, dotyczyły zagad­
nień bardzo trudnych. Aczkolwiek pn.y 
czyniły się wielce do ogólnego rozwoj".l 
pewnych działów nauki, to jednak bez­
pośrednich korzyści praktycznych me 
dawały. Dlatego szeroki ogół pracami 
tymi się nie interesował, pozostawia­
jąc je wyłącznie naukowcom. żyjemy 
dziś jedn'ak w czasach uprzystępnienia 
nauki najszerszym masom, musimy prze 
to powoli zwracać uwagę i na zagad­
nienia czysto naukowe_ Doskonałą. spo­
sohnoś,cią. kIL temu będzie właśnie przyj 
nenie się temu, nad czym pracował 
Smoluchowski. 

Pierwsze poczynania. badawcze 
Urodzony 28 maja 1872 r. już od naj­

wcześniejszego dzieciństwa zdradzał 
Smoluchowski żywe, wszechstronne za.­
interesowania naukowe. Praoe swoje 
badawcze rozpoez:}ł wla§ciwie już jako 
ma1:v rhlopiec, gromacl7.ąc z zapałem 
najpi~w minerały, później owa,1y. 
'W niższych klRi'ach szkoły średniej za' 
jął się żywo gą.sienicami. Stosują.c róż­
ne sposoby odżywiania. ich, usiłow.lł 
przeprowadzić szybsze lub powolniej­
sze przcpo~zwarzanie się; znileniając 
odżywianie gą.~ienic chciał wpłynąć na 
kształt późniejszego owadu. Próby te 
nie dały żadnycb. pozytywnych wyni­
ków, w każdym jednak razie zapowia­
daly umysł nawskl'oś badawczy. W kla­
sach wyższych większą. uwagę zwrócił 
na fizykę i astronomię. Całymi dniami 
siedział nad książkami z tej dziedziny, 
starając się swym umysłem przenikną.~ 
bezkresne przestrzenie wszechświa Ca 
oraz poznać prawa, rządz.ą.ce ruchamI 
gwiazd. W chwilach wolnych zajmował 
się muzyką. lub też odbyw~ł dalekie 
wycieczki w góry. UltOńczywszy wy­
dział matematyczno-przyrodniczy Uni­
wcrsytctu Wiedeńskiego, otrzymał tam 
w T.lS05 tytuł doktora, po czym pra­
~mH'II'lIIl1lll~'"'~i:lIIlIIIIKlIlIIIIIHlIIlIHIIIIIII'HlIIIHlIlIlmlllllnIlIllIllIlIllDHlIlllUIIIIIIiIlIlIW_ 

Ry5zard Matuszewski 

cował w naj sławniejszych wówczas pra­
cowniach fizycznych, jakimi były: la­
boratorium profesora Lippmanna w Pa­
ryżu, lorda Kelvina w Glasgowie (An­
glia) oraz profesora. Warburga w Ber­
linie. W r. 1898-ym Uniwersytet Wie­
deński powołuje go na profesora fizyki. 
Było to, jak na owe czasy, wyróżnie­
nie dla Polak!!. bardzo wielkie. Smolu­
cbowski obejm,uje to zaszczytne sta­
nowisko po to, by niebawem rzucić je 
i powrócić do Polski, w której wszak 
tyle było do zrobienia. Osiada osta­
tecznie w Krakowie. 

Imponujący dorobek naukowy 
Na czymże polegała działalność nau­

kowa naszego uczonego ~ 
Pozostawił on po sobie 112 rozpraw 

naukowych, w których zaJmuje się 
"budową materii". Dzięki t.ym rozpra­
wom zyskał Smoluchow ki sławę na ca­
ły świat jako tan, który pierwszy przy­
czynił się do zwycięstwa teorii atomi­
styczno-kinetycznej nad innymi tęoria­
mi, znanymi za jego czasów. 

Teoria atomistyczno-kinetyczna 
a teoria termo-dynamiczna 

By l'ozumi<"ć, na czym polegała za­
sługa Smoluchowskiego, musimy choćby 
bardzo pobieżnie ' zapoznać się z tymi 
teoriami. Z artykułów drul,owanych 
w "Głosie" wiemy, że materię tworzy 
96 pierwiMtków, te zaś składają, się jak 
gdyby z drobniutkich ziarenek tzw. 
at.om6w. O istnieniu atomów mówili 
już coś filozofowie greccy a nawet in­
dyj5<.'Y. Jednak atom'istyl,a zo­
została nj~tR w wieku XIX-ym, a tO 
dzięki należycie przeprowadzonym ba­
daniom rhemic)lnym. Już około r. 19~O 
atomistyka tłumaczyła bardzo trafnie 
różne zjnwiska, przedtem zupełnie nie­
zroznmiale. Na czym np. pólega poj­
wyżRzanie się temperatury jakicgoś 
pI'zedmiotu, dajmy na to - kawałka. 
żelaza fi N a tym, że w miarę po d grze­
wania. atomy tego żelaza drgają z 00-

raz większą. 8zybkośeią.. Jak wytłullla­
czyć ciśnienie gazu na. ściany naczy­
nia, w którym ten gaz zamknęliśmy1t 
Tym, te atomy, czy drobiny tegO gazu, 
pędzą.c w najrozmaitszych kierunkach, 
uderzają. cią.gle o ściany t~go nRCzynla, 
odbijają- się od nich pędzą. w kierun­
ku przeciwnym, znowu uderzają. o ścia.­
ny itd. Ciągle "bombp.rdując" ściany 
naczynia, drobiny gazu wywierają. na 
nie ciśnienie. A więc atomy Wl!zy~t­
kich ei91 Sił w lIstawicznym ruchu, 
a ponlewa~ ruch po grecku nazywa 8ię 
"kin('ma", przeto teorię tę nazwano 
atomistyczno-kinety llzną.. 

Słynne zasady tertno--dynamlczne 
Obok zaaady atomistyczno-kinetycz­

nej rozwija. się i drugi kierunek nau­
mI~I.nl!"nl1l1rnlllnm"nHnllllllm"lIIlIlInllłI""nr""lIlIIlIIlIlIlImllllllllllllnlllllllllllllllilllli"m 

uczony po ski na początl~ u XX wieku 
kowy tzw. termo-dynamika ("termos" 
znaczy w języku greckim ciepło, "dy­
ne" zaś siła). Kierunek ten opierał 
się na trzech zasadach termo·dynamicz. 
nych. Pierwsza z nich m6wi,że ciepło 
można zamieniil na pracę i odwrotnie: 
pracę na ciepło. Przykład: by lokomo­
tywa wykonała przeznaczoną. jej pr:t· 
cę poruszenia pocią.gu, musimy w niej 
spalić odpowiednią iJ;ość węj1;la tzn. 
wytworzyć ciepło. Odwrotnie: gdy koło 
wagonu kolejowego czy też lokomoty­
wy kręci się, tzn. wykoimje pracę, a 
nie jest odpowiednio naoliwjone, może 
się do tego stopnia nagrzać, że aż Slę 

"oś zapali". 

przeciwnym. Można by tu zasto.'Qwać I bana, zjawia się ·na. widowni nauki 
pewną analogię: Odhywa się zabawa światowej nR.SZ roda.k. Kilka jego l'o~­
w parku. Trafiamy akurat na począ.tek praw sprawiło, że teOl ia kinetyezn'ł 
2.abawy, luuzi jest już sporo, ale jakoś odży-wa na nowo i w pierwszych latn<)h 
jeszczc nie rozochocili się. Powie d z- XX-go wieku odniosła wspaniałe zwy­
my: "temperatura jest jeszcze doM Dl- cięstwo nad przeciwniczk'ł' O co tu 
sIm". W pewnym momencie przybywa chodziło U 

dem, żo teoria atomistyczno-kinetyczna 
jest słuszną, że lIzeczywiacie istniej, 
atomy i drobiny, które pod wpływem 
('iepla wykollują. ust.!lwiczne ruchy. Po­
gląd ton, pO' ,'az pierwszy niezbiCIe 
udowodniony przez naszego roclaka., 
5tał się podstaw~ do da.lszych, bardzo 
pcwa~nych wni(J!lk6w nhukowych. Je­
(~cn z nich, może na.iciC'kaw~zy, to ten, 
;{ĘI w grunr.ie rzeczy w~zyst.kie zjaw!­
ska fizyczne są. odwracalne. Obserwo­
wa no. prz\'z nas nieodwracalność jest 
tylko p070rnn., powodowana zbyt krót­
ką obscrwacją. 

Druga zasada termodynamiczna mó­
wi, że ciepło może przechodzić tylko 
w jednym jedynym kieruuku, lT)iallO­
wicie od ciała cieplejszego do zimniej­
szego. Przykhld: mamy dobrze nagrzJ.­
ny piec, z kt6rego ciepło rozchodzi 81 ę 
na cały pokój, pięc więc powoli styg­
nie. Powiedzmy, że pokój jest dobi'7.e 
uszczelni,):my, ciepło więc z niego wcale 
nie ucieka, - a jednak to ciepło nic 
może wr6cić z powrotem do pieca 
i ogrzać' go znowu do temperatury, j:t­
kli miał z począ.tku. 

Teoria atomistyczno-kinetyczna i ter­
mo-dynamiCZna, tłumaczą.c zjawiRka 
cieplne, stały pod pewnymi względami 
na zupełnie innych stanowiskach. 

Ruch to ciepło 
W myśl teorii kinetycznej coraz szyb­

szy ruch atomu to coraz większe cie­
pło. W grę tu wchodzą. miliardy miliar­
dów atomów, które podlegają prawu 
mMowości, głoszącemu, że aczkolwiek 
ciepło przepływa zazwyczaj tylko lI' 

jednym kierunku, to jednak w tai, I 
ogromnej mru;ie nie 'je~t wykluczonym, 
że czasami cofnie się ono w kieruńlm 

do parku jaka~ organizacja młodzieżo­
wa, a więc dużo ludzi mlodych, weso­
łych, ruchlin"ych. Są to jak gdyby owe 
"ll.tOlll~' obdarzone szybszym ruchem". 
:Mieszając Hill z tlmnem sprawin.jl}, że 
"tempcn!tum idzie od razu o kilka stop 
ni wyżC'j" . I tu wlaśnie kość niezgody 
p.omiędzy teorią. kinetyczną. a tormo­
dynamiczną.. Pierw~za twierdzi, żo ato­
my szybsze wszedłszy w tłum powol­
nic,iszych, mogą. się w pewnym momen­
cie z tego tłulUu wycofać, to znaczy, 
że ruch ciepła może się odbywać w obu 
kicrunl<uch, je~t wi~c zjawiskiem od­
wracalnvm. Natomiast t~ol'ia termo­
dynami~zll[L twierdzi. że ruch ciepła od­
bywa się zaW8ze tyllto w jednym kie­
runku, przeciwnego bowiem Iderun klt 
nigdy dot'ychcza~ nie zauważono. Dwa 
te poglądy ście1'ały Rię w nlljlce świa­
towej około roku 18DO·go. Termo-dyna­
miści stawali się coraz bardziej "wpły­
wowi". "Jak to1 - wolali - atom 
jest taki mały, że gr> nie można doj­
rzeć, to jakże można spostrzec jego 
rurhy~1 Nallka. powiIlna być ści~ła, 

nic można jej opierać na jakichś mgli­
stych przypu~zczeniach, a. takimi .::ą. 
właśnie pr7ypl1szczenia o ruchu at.o­
mul". Zrobiono więc z atomistyki 
naukę naiwną, niepoważną.. 

SmoluchowSKi wskrzesza chylącą się 
ku upadkOwi teorię 
a.tomistyczno-kinetyczną 

W tym oto momencie. gdy teoria ki­
netyczna zdawała się już być pogrzCt-

Smoluchowski rozwiązuję zagadkę 
"ruchów Browna" 

Botanik angielski, Brown, jeBzcze w 
roku 182i-ym zauważył pod mikrosko­
pem że pyłld roślinne, znalazłszy Rię 

w wodzie, wykollnją. jakieś szybkie 
bezładne ruchy zyg7.akowate. Ruchy 
te, na CZf'ŚĆ ich odkrywcy, nazwa!lO 
"ruchami Browna' '. Ruchom tym poLl­
l~ga.ią. nie tylko pyłki. roślinne, ale 
w ogóle wszystkie czą.~tki b!\rdzo drob­
ne, umieszczone w ja.kiejkolwipk cie­
czy, a nawet w gazie. Czym wT'I"ołnne 
8ą. te ruchy, z tego Brown nie zda.wał 
sobie zupełnie sprawy. Zrozumiał je 
i nalpr.ycie wyjaśnił dopiero Smoln­
chowski. Oto pyłek roślinny, UnO~7. f! ':y 
się w wodzie, znajduje się wśród dro­
hin ·wody. Drobiny te - w myśl teorii. 
kinetycznej - pod wpływem' ciepla ~ą. 
w ciQgłym ruchu. G'Cly taka poruszaj'),· 
ca się drobina wody ud erzy o pyłek, 
ten musi się posunąć. Ale w tym m,j­
mcncie uderza go inua drobina wody, 
z innej strony, pyłek więc .albo zba­
cza, albo zatrzymuje się i rozpoczyna 
ruch w kierunku przeciwnym, zalpżme 
od kąta uderzenia. Ponieważ pod zwyk­
łym miluoskopem drobin wody nie do­
strzegamy, zdaje się nam, że pyłki r,,,~­
linne poruszają. Slę same, tymczasem 
one ciągle są. popychane przez usta.­
wicznie poruszające się drobiny wody: 
Tak wytłumaczył Smoluchowski prz.f­
czynę "ruchów Browna". TłumaczeJlle 
to stało się zarazem świetnym dowo-

lnne prace Smoluchowskiego 
Poza opiRanym bn rdzo pobieżnie za" 

gadnienirm zajmował Bię Smoluchow­
ski eałym R7.eregiem innych. Wielki 
rozgłos znalazło zjawisko, które na.' 
zwał ,.fllll\tuacjQ", a które wywoła:...e 
jest nierrgulal'l1)'m zn!{~szczaniem się 
drobin. Fluktuac;ją. tłumaczy się, dla­
czego w atmoRfcl'ze zclatznjl)- się miej­
~callli przestrzenio zuprlnio b~z pOWIe· 
trza - fa lit dobrze znany lotnikom, 
grly samolot nagle ortlrla o kilka me' 
trów w dół, z pQ,woclu "dziury", na 
J;tórą. natrafił w powietrzu. Badał rów. 
nież SmoJuchowski jak wysoko slęga 
atmosfera ziemska, skąd pochodzi jej 
barwa niebic~ka. Interesował się i do­
ciel,ał jak powRhły g<STy na ziemi, co 
spowodowały lodowce itd. 

Place SmolurhowRkiggo zostały .nagle 
przerwane przedwcz~sną. jego śmierclllo. 
7.rnurł mając zaledwie lat 45. Gdyby 
m,l oylo danym ży~ dlużej, z pewno­
€dą dorobek jego naukowy byłby 
o W;(·]" większy. Ale i ten, który po­
zc~tawił, zapewnił mu jedno z pIerw­
szych miej"c wśród najtęż9zyeh M,U. 

kowc6w świata. którzy dali nam do­
kładny Obra" budowy materii. 
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Polsko Ludowa przywiązuje wielką wagę do spraw nauki 
Nagrody i wysokie odznaczenia dla wybitnych uczonych polskich 

Ateby d,nć wyraz 8zczególnej opieki Państwa Ludowego nad twór­
czościQ naukOWI! oraz, żeby podkre~lić istniejące już 06i~gnięcia nauk()o 
we! przyznane zostały wielu uczonym polskim odznaczenia państwowe, 
a . równocześnie ustanowiono została po raz pierwózy w dziejach Polski 
Palistwowa Nagroda za osiągnięcia w dziedzinie nauki, tecllniki i Ol' 

ganizacji pracy. 

Przyznane eę Dagrr>dy dwóch stopni: l-eza nagroda wynr>ei 500.000.­
złotych, a druga 300.000.- zł Ustallowienie i przyznanie nogr:6d, wy­
różnienie prac z dziedziny llUmnniMyki wreszcie fakt przyznania za 
zasługi położone w dziedzinie nauki kilkunastu wysokich odznaczeń -
orderów Sztandaru IQ-acy l i 2 kla5~'. Pol(mia Restutita, sę dowodem 
wielkiej wagi, jakę się przywiąz11je do spraw nanki w Polsce Ludowej, 
są dowodem niespot)kanej dotąd w dziejach Polski troski i opieki r07.­
taczanej przez rząd nad światem nauJ,,j i noukowcami. 

techniki przyznano siedem pierwszych I metodę badania. lin' kopa.lnianYGh.· 

nagród. ł Metoda ta zdała całkowicie egzalllin 
Prof. dr. 1n.t. T. Hubln' otrzymał w warunkach przemysłowych. Pod~ 

na.grod~ zlt całokształt działalności nau ł be/Bić tu należy, że próby w tym kie~ 
kowej. W eillgu 54-letniej pracy w runku prowadzone w innych krajMA 
dziedzinie mechaniki teoretycznej I od 26 lat nie doprowadziły do zadowilo 
opublikował przeszło 100 prac orygi- Ilających rezulta.tów. 

nalnych i napisał kilka podręcznik6W'1 Inżynierowie '- T. K0550wski 1 Bo 
Prof. dr inŻ. T. Urba:óski w okre- Sobolsld, aut.orzy konstrukcyjnego, ta 

sie ostatniego 5-lecia obok pracy dy- bry kacyjnego i przemyslowegr> opr~ 

daktycznej, oTganiza~yjnej i nauk~we.j I cowania lekldch konstrukCji dtwigO" 
- opracował w skah laboratorYJneJ, wych, pracująr.ych na polskim Wy .. 
politechnicznej i przemysłowej pro- brzeżu. 

dukcję garbników syntetycznych me- Prof. W. 

Pola Gojawiczyńska-laureatką 
nagrody literackiej Warszawy 

W DZIEDZINIE NAUK 
MATEMATYCZNO - PRZYROD. 

NICZYCH 
W dziedzinie nauk matematyczno _ 

przyrodniczych nie przyznano nagród 
za prace z dziedziny fizyki, chemii i 
rolnictwa, gdyż w tym zakresie prace 
szły dotychczas głównie w kierun ku 
odbudowy w!!.rsztatów pracy. Badania 
naukowe np. w rolnictwie są. już roz­
poczęte i to nawet na do§ć szeroką. 

skalę, ale ich wyników nie można jesz­
.cze ocenić. 

I fesor zwyczajny Biolog:i DoświadczaI 
noj Uniwer5ytetu Łódzkiego, dyrektor 
Instytutu Biologii Doświadczalnej im. 
Ncnckiego_ Prof. Dempowski przyczy­
nił się wybitnie swo,ją. dzialalno§clą. 

nie tylko do npowszechnienia. teorii 
Miczurina _ Łysenki, ale i do zapo­
ezątlwwania przełomu w kierunku bio 
logii marksistowskiej. 

tod'ł oryginalną., z odpadkowych surow 
ców krajowych. 

- PrOf. dr. inż. Krupkowski, jeden z 
najpoważniejszych polskich naukcr:v­
ców z dziedziny metalurgii, opubliko­
wał kilkadziesią.t prac oryginalnych, 
a spośród nich kilkana,ście w ciągu 

Szama.nowski, autol' sza. 
regu nowoczesnych konstrukcji obra­
biarkowych, a. w szczególności karu­
zelówki. 

Dr. J. Kovats za opracowanie J10 .. 

wych metod fermentacyjnego otrzy-­
mywania butanolu i acetonu oraJ! 
kwasu cytrynowego z melasy. 

N agrodę literacką miasta War-
szawy otrzymała w roku bie­

żącym Pola Goja:viczyńska. Nie 
je5t to pierwsza nagroda przyzna­
na jej przez stolicę. Laureatką 
Warszawy była Gojawiczyńska 
już czternaście lat temu, po wyda­
niu .,Dziewcząt z Nowolipek". -
Lecz n~e ma w tym pomyłki, że 
zostaje przez swe rodzinne m~asto 
wvró2:niona ponownie. p o!a Gojawiczyńska, która już 

n:eiednokrotnie twórczością' 
swoją dowiodła, w jak wyjątko­
wo żywy i czuły sposób reaguje 
nq al;:tualriość, nie pozostała jedy­
nie piewczynią starej Warszawy. 
W~;:e:l1szy w nowy okres, zwią­
z;t1a się od razu na gorąco z ży­
ci~m powstającego z ruin miasta i 
je::;o mieszkańców. Napisała "Sto­
Eq", opow:eść, której akcja roz­
grywa się w pierwszych, najtru­
dniejszych miesiącach zburzonej 
przez wroga Warszawy. Zanoto­
wa}a w niej z zapobiegliwym, prze 
widuje,cym pośp~echem to wszy,st­
ko, co było niezwykłą, niepowta­
l'-~ -'lą ·trośc i ą owych trudnych m~e 
si::;cy. "S\olica", która dziś, po 
trz?~h zaledvlie latach od chwili 
s'Jego pierwszego ukazania się 
vly.:-zła jU2. w czterech bodaj wy­
(~"'n'ach jest ksiąŻlką nieomal do­
b'·-:!2iliarną. 

('1 7e[jóż tam ni.e ma!. Zburzona 
,-' Warszawa w oczach żołnierzy, 

którzy przedostają s:ę do niej 
prze? Wish~ od strony Pragi i w 
0:::2:l.ch powracaj ących mieszkań­
eJw, wyrzuconych przez wojsko­
-1''-·1 ci:;::arówkę na zgliszcza Woli. 
'L' l:l l..norczyweg(l trwania wśród 
r '.~. c:lwytania s'ę każdej pracy, 
1-' .~-;::> punktu zaczepienia, byle 
r -- ~. ·--::~ć i pierwsze świadome 

. j zorganizowanej odbudo-
, . ,-c 'J.:~a. V,'szystkie zmienne na-

. ': 0:1 zniechęcenia· i ro~paczy 
(, - - :'eklej wcU walki. Wszystkie 
i i- . ".1:: ty i u:::zu-cia od przeb' eołe­
go e--;o~zmu i żądzy posiadania' do 
C-"-'~~i dobroci i bezinteresownej 
c.. Z :-.r:l:::śd. Wszystko co działo się 
VI' c";ych miesiącach: prace nad 
l:"~.'.:;!'Jmieniem elektrowni i pier­
W2:1 tr .lmwaj, handel zupą z ko-

ciołków w bramach zburzony-ch do 
mów i ekshumacje zwłok, niesz­
częśliwy wypadek przy wyburza­
niu ruin, koniec wojny, powrót lu 
dności wywiezionej do obozów i 
przyjazd partyzanckich batalio­
nów z Francji. 

J est też bogata galeria pOS'taci z 
różnych środowisk: inteligen­

cja pracująca, artyści, proletariat, 
drobnomieszczaI1stwo, resztki bur­
żuazji w tej postaci, w jakiej mo­
żna je było widzieć w zrujnowa­
nym mieścle. Zapewne: ryzykow­

W tych warunkach na czoło w-w 
dyscypliny wysunęła się matematyka. 

Na.grodę l.go stopnia otrzymał pro­
fesor· dr. Wacła.w Sierpiński, czolOwy 

nym było by tw;erdzenie. że ów na uczony matematyki polskiej, wielki 
gorąco rzucony ha papier obraz 
Stolicy z jej pierwszych m~esięcy 
po wyzwoleniu jest obrazem cał­
kowitym i wszechstronnym ' lub 
obrazem, w którym światła i cie­
nie rozłożone są bezbłędnie. 

badacz różnych dZiał6w ma.tematyki, 
pedagog wysokiej klasy. wychowa wea 
nowych kadr polskich matematyków .. 

Nagrody drugiego stopnia otrzyma­
li: 

Z namy dobrze centralną perspe prof. dr Stanisław Mazur, wyblt 
ktywę tego konfliktu z osta- ny matematyk o wielkim talencie 

tniego przemówienia Prezydenta naukowo - twórczym i wszechstronnej 
Bieruta na konferencji warszaw- erndycji, którego główną. dziedziną. 
ski ej PZPR. Widzimy dziś już wy 
raźnie, jak z chaosu p~erwszych twórczo§ci jest nowoczesna analiza ma 
miesięcy i mozołu pierwszych lat tematyczna, obejaują,ca metody i zdo­
rodzi się kształt przyszłej Warsza bycze teorii mnogości w zastosowaniu 
wy. Lepiej, niż przed trzema laty, dQ zagadnień analizy. 

k'edy powstała "Stolica", widzimy Działalność uniwersytecka prof. hla-
dziś odtworzony przez nią frag-
ment rzeczywistości i doceniamy zura posiada wybitne walory dydak-
rolę wizerunku jakim jest książ- tyczne, czynią.ce z jego l\:atedry ogni­
ka Gojawiczyńskiej. Poza tym zaś sko kształcenia i pracy naukowej; 
książka ta rodzi w nas nadzieję. prof. dr. Kazimierz Kuratowski, 
Nadzie.i~ że znakomita pisarka na jedna z czolowych postaci polskiej 
"Stolicy" nie poprzestanie tak ~łl k t t ki ma ema y W okresie powoJ' ennym 
nie poprzestała przed kilku laty . '. . ., 
na sławie jaką zawdzięcza "Dziew OgłOSIł 24 orygmalne 1 domosle prace 
czętom z NowoHpek". Nadzieję, że . naukowe. 
podobnie jak umiała dać wizeru- prof. dr. Karol Borsuk, wybitny 
nek Wars-:..awy zburzonej i dżwi- uczony o wielkich walorach nauczycie­
gaj ącej siE: z najgłębsz,ego dna klę la i badacza. Jego dziedziną. prac)' 
ski tak pokaże nam ją jeszcze w 
zwycięskim rytmie socjalistycz­
n!?qo budownictwa. 

jest nowoczema geometria analitycz­
na. W okresie powojennym oglosił 21 
prac oryginalnych wysokiej wn l'tości przyznanie Poli Gojawiczyń-

sk' ej tegorocznej nagrody mia naukowej. 
sta Warszawy, wita.my z uznaniem 
i radością. Jest ono hołdem złożo­
nym autorce, która vd wielu lat 
prace swego p;óra oddala sprawom 
r,ujściślej. związanym ze stolicą, z 
szarym, codziennym bytem żyją­
cego w nieJ i walczącego człowip-
ka pracy. ' 

W ZAKRESIE BIOLOGII At 
TRZEJ LAUREACI NAGRODY 
PAŃSTWOWEJ I STOPNIA 

Nagrodę Państwową. l-go stopnia za 
całokształt działalności naukowej 
;l:dobył prof. dr Ja.n Dembowski, pro-

Nagrodę l-go stopnia otrzymał też 

prof. dr. Władysław Szafer, wybitny 
bada.cz flory, autor ostatnio opublikO" 
wanegr> poważnego dzieła o florze plio 
ceńskiej z Krościenka. Interesują.ce 

jest, że publikacje paleobotaniczne 
prof. Szniera są w niektórych punk~ 

tach zbieżne z tcori'ł Łysenki-Miczuri­

na, aczkolwiek autor tego wyraźnie 
nie wypowiada. Potwierdzają one 
mianowicie tezę o aktywnym wpływie 
środowiska na kierunki ' ewolucyjne 

gatunków. 

Nagrodę l-go stopnia przyzna.no 

r6wniet prof. dr. R. Kozłowskiemu za 
niedawno opublikowaną pracę paleon­
tologiczną, która ma duże znaczeme 
dla ustalenia dróg rozwoju świata 

zwierzęcego. 

Wreszcio nagrodę '2-go stopnia 
otrzymał za, całokształt prac nauko­
wych prof .dr. J. Konorski, wybitny 

eksperymentator, poświęcają,cy swą, 

działalność neurofizjologii. 

NAGR9DZENI ucZ.ENI -LEKARZE 

W dZiedzinie nauk lekarskich na­
grodę l-go ' stopnia otrzymał prof. dr. 

B. Nowakowski, prof.esor nadzwyczaj­
ny Uniwersytetu Jagiellońskiego, rek­
tor Akademii Lekarskiej w Bytomiu, 

trzech ostatnich lat 

Zastępca prof. politechniki Gdań_ 

skiej - inż. R. Gebertó-wicz otrzym&ł 

l~ą nagrod~ za opracowanie meto 
dy oswobodzania. gruntu z zawartej w 
nim wilgoci na drodze elektro-osmo­
tycznej. Metoda ta zastosowana zo­
stała z powodzeniem w 8zeregu wypad 
ków praktycznych, między innymi .dla 
powstrzymania. . przesuwają.cych się 
warstw pod kościołem św. Anny przy 
trasie W - Z w War.szawie. Stwarza 
ona interesujące perspektywy przy 
nstalaniu brzegów rzek i brzegów mo­
rza oraz osuszania torfu. 

Prof. dr inż. F. Szelągowski, autor 

szeregu projektów wielkich mostów w 
Polsce, a w szczególności mostu śred­
nicowego w Warszawie oraz autor no­
wej koncepcji, według której wykona­
ny został most śląsko _ Dąbrowski. 

Inż. T. BObler, konstruktor, autor 

licznych wynalazków i patentów z 
dziedziny chemii azotu i produkcji 
związków azotowych. Położył on za­
sługi przy odbudowie i rozbudowie 
przemysłu' chemicznego w ola esie 1915 

- 1947 '1'. 1 

Drugą nagrOdę otrzymali: 
prof. dr inż. W. Nowacki za dzia­

~alność naukow-,!< z zalaesu ela-~trome­
chaniki W czasie ostatnich lat wyko-

WYRóŻNIENIA W ZAKRESm 

NAUK HUMANISTYCZNYOH 

W dziedzinie nauk humanistycznych, 
prawno - ekonomicznych i społecz. 

nych nie została nikomu przyzna~a- na. 
groda pa:o'stwowa. 

W przeważającej bowiem części 
prac typu humanistycznego panuj,! 
jeszcze przestarzałe metody i koncep­
cje sprzeczne z założeniami prawdZi. 
wej ,a więc postępowej nauki. Powo­
duje to zacofanie polskiej humanisty_ 
ki, tkwiącej jeszcze na pozycjac11 
idealistycznych i nie nadążającej z& 
przemianami społeczno _ politycznyllli, 
dokonywują.cymi się w Polsce_ 

Istnieją. jednak i w naukach hu­
manistycznych tendencje postępowe 

oraz wysiłki w kierunku przełamama 
tradycjonalizmu i skostnienia meto­
dologicznego. Istnieją. poszukiwania. 
nowych dróg i koncepcji. Zaostrza się 

wciąż choć może nicdostatecznie, głę­

boka walka poglądów, powodująca 

tw6rczy ferment ideologiczny, będ~ey 

istotną. dzwignią 

nych. 
llauk humanistycz-

Dostrzegajt!c te twórcze i postępo­

we tendencje, Komitet r,1inistrów dO 
Spraw Kultury postanowił W',rr6ŻllIÓ 

nar on 13 cennych prac z tej dziedzi-
za zespół prac powojennych, tyczą.- szereg mlodych uczonych, którzy pra.-
cych się higieny pracy i medycyny ny. l cami swymi duj~ pcwlloM lub rokUJą. 
zawodoweJ'. Zespól, który opracował kontruk- d . . .. k' k na zleJę~ po~uwanJa Slę w lel'Un u 
Nagrodę zaś 2-go stopnia otrzymał cyjnie i produkcyjnie pierwszy samo- zgodnym z kil'l'Unkiem rozwoju Polski 

prof. dr. E. Paluch, za zespól prac I chód ciężarowy całko,;>icie polskiej l Ludowej. 

P . f P l . konstrukcji, a mianowicie: prof. ~'I nad higieu ą. pracy. 10. a uch Jest .. .' . Wyr6żnieni zostr,1i: A Echaff _ 
DęblCkt, prof. J. Werner, lllz:Y"IUerowle . 

autorem prac o higicnie żywienia, dzia _ Z Ok ł Z R T~l Z G l prof. nadzW. Ulliwersytztu Warszaw-
l . ł . o OW, . y"" , . rzonow_ 

łauiu tlenku węg a na orgamzm cz 0- ski. skiego, N.As~oroclo':Jraj, zastępca prof. 
wieka i innych Un:'w. Łódzl~t(!.go, S. K16niewicz -

ODZNACZENIA W DZIEDZINIE 
NAUK TEOHNICZNYCH 

I TECHNIKI 

prof. dr. M. Jeżewski 1 prof. dr. prof. nadzw. Uniw. Warsz., e. La.ba­
inż. A. Szklarski, którzy opierając la, doc. Uniwersytetu poznańskiego. 
się na naj nowszych osią.gnięciach nan M. DłUska _ prof. nadzwyczajny Ull1 
kowych, opracowali wspólnie orygi- wersytetu Jagiel!ońsl~ego. 

W dzi!ld.Aillie lI,Il-Wt techni=ych i nlll.D4 ~epszonł elektromagnetycznł 



§.r zoo ,tr.,,' 
'nt. S T A N I S Ł A W A L B R E C H T 
Na~1ny dyr. P. P. "Film Polski" 

Udział kinematografii pol ki • 
J budowie socjalizmu w 

Zagadnienie Eilmu w Polece Ludowej - to sprawa udziału polskiej pierwszą partię 30 tys. m etrów ta-I ten sposób ilość kLn wzrośnie do im 
kinematografii w budowie socjalizmu, to rozwój jednej z gałęzi kultury bny filmowej. Przemysł kinotech- ponującej cyfry - 750. 
narodowej i jej upowszechnienie, to wkład naszej kinematografii wreali. niczny wyprodukował nowy, pOloEk i Z!l5pokojenie narastającego zapo-

. . . aparat 16-mi1imetrowy, który znClj- trzeb ')wania na aparaty pomocnicze, 2lICJ~ OSlągnl~Ć na polu gospodarczym przea mobilizacj ę społeczeństwa duje się obecnie w produkc ji ser yj- urządzen ia techniczne i taśmę filmo 
dla czeka.'ących je zadań, to pogłęhianie świadomości politycznej naj· nej W Hośct 500 sztuk. Aparat ten, wa, będzie zapewnione przez r01lbu-
szerszych mas narodu dla skuteczniejszej walki z wrogiem kluowym. tani i łatwy w obsłudze, stanie e:ę dowrm:.e bazy przemysłowej. 

Budowa kinematografii polskiej po wojuie została rozpoc~ta od poważnym k!okiem naprzód w roz- IlościOWY wzrost produkcji i upo~ 
podśtaw. Trzeba było całkowicie zmienić oblicze filmu polSkiego odrzucić woju sieci kin w Polsce. w!lzechn;enia filmu nie wyczerpuje 
i wyeli~ować ,;szystkie jak najgorsze. tradycje filmu kapitalistycznego Plan 6-letni przewiduje dalSZY, całości zadań, stojących przed pol-
o~resu mI~dtywoJennego. Trzeba hyło budować od fundamentów wezyst. ws.pan:aŁy rozwój kinematog·rari: ską k inema10grafią ludową. Musi 
kl~ ~z,dzenia, hale zdjęciowe, eale kinowe. W czasie zbrodniczego bu. polskiej. (Do końca 1955 r. zor,tanle nastąp Ić równocześnie pogłębienie 
r~ema Warszawy prze~ faszystowskiego najeźdźcę, nie ocalało żadne ate. nakręconych około 20 filmów) . Pod Ideologiczne naszej produkcji, mu-
lle żacln l b Warszawą powstanie now a, wielka sim y udostępn:ć k ino robotnikom ł 
. r, . e a oratorium filmowe, ł kina w całej Polsce uległy w okre- wytwórnia, jakiej dotąd nigdy n!e chłopom w jeszcze większym siop-

81e WOjennym zupełnej dewastacji. posiadaliśmy. RO"lJbudowana Z0811l- niu, niż dotąd . 
. ~ecyduj,ce znaczenie dla odbudowy i rozwoju polskiej kinemato. nie równ!et wytw6rnia ł6dzka. W Naszą największą bolączką jest 

~rafll P?WOjenllej. ;niała jej .. nacjonalizacja, która umożliwiła porlj~cie roltU 1955 będzie mogło być nakrę- brak scenariusz6w filmowych, od-
rlanowc?, .szerokleJ produkCji wszelkiego rodzaju filmów, ich rozpo- conych około 20 fLlmów. zwierciacLlających współczesną pro-
wszechmame, budowę pomocniczego przemysłu filmowego, kl' Posiadająca olbrzymie znaczenie bIernatykę kraju. Naleźy wzmóc 
kadr. az o eme. . produkCja filmów ołiwiatowych i in pracę . ideologiczną wśr6? r~!łllz&to-

t . . . struktażO'\vych zostanie zwiększona rów f:lmoVlrych oraz zaclesruc więzy 
aczątkiem. przedSlęb?,?Tsh\'a pa~- I dowa hali zdjęCiowej w Łodzi oraz bl:sko trzykro.tnie. między twórcą i odbiorcą prz~ sze-

:twowego "Film PolskI s,tał~ sJ~, i stworzenie wytwórn: filmów do- '" Rozwojowi produkcji towarzy~ zyć rokle dyskuSoj.e i kryty~~ publ~cmą. 
tWorzona w r. 1943, .Wytworma FI~ kumentarnych w Warszawie, która J:'r,tg, ,·,,1. z flllnu .,L ... "" \.o .... U,<,;.:II~ · b dzie rozwó' sieci kin, z",łaRZC?a Nieodzo~e Jest !r6wD1ez zaSIlenie 
mow.~ Wojs~a. PolskJeg.o pr~y I-ej daje podstawę dalszego rozwoju. .. "" ' . .. .. . k~ ruchom elh obsługujących wi eś , kadr two,rczych. r,t0wym e!e~en:tenn 
Armil, a pÓ~llle~ WydZ1ał F;~owy W .~949. r. przewiduje się dalszy cej, lllZ w 1948 r. OSlągnęllsmy JUZ proc. W1ęceJ n:z w .ro~w Ubl;głym. _ świetlice ro~ot~icze itp. Przew:du- spośrÓd. młodZ1ezy rdbo.ruc7.eJ , 
przy PKWN. M.n. InformaCjI l Pro rozwo] kmematografii zarówno w źnaczną poprawę składu społeczne- Rok 1949 przyniesIe dal~zy roz ., h I' 3-ch tys ięcy chłopskiej. 
Pagandy k '. , 'd . 52 . l ' t . . ł k· technicznego Je S1ę uruc om eDle . i 
': l.a resl~ p~odu~ch fi~mowej, jak i u- g~ W1 owu:,. proc. WK ZO,!" s ano- wOJ 1lrzemys u.. mo ' : . a aratów projekcyjnych, tzn. jedne- Pogłębienie treści ideologicznej 

P6 wyzwolen.u, adaptowan.a na dostępmema f Ilmu Jak naj szerszym Wlą korzystaJący z blletow ulgo- Wartośc. produkcJl .,~osn.e o 100 ~ a aratu na jedną gminę wiejSką. poziomu artystycznego, r6wnoczesny 
pr~ce hala sportowa w ŁodZI, s~a- rzeszom ludzi pracy. Rok bieżacy wych Zw. Zaw. proc., tj. do 300 .mil1o,n6w_ złotych. g P P dt a~t.ąpi pOWAżne z"ri ęk- rozwój ilOŚciowy naszej produkcji i 
nowHa zaczątek pierwszego polskie- przyniesie pięć dalszych filmów dłu Zdołaliśmy również dotrzeć na W. przemyśle ~otoche.nucz,n~m,. dzię- ~na. o t kin szkolnych i oświ a- znaczńy wzrost zasięgu oddziaływa­
go atelier filmowego. Produkcję ta- go metrażowych. "Skarb" i "Za wa- wieś! do małych miastecl.ek. W wy kI odbudowan:u i u~uchom l e,:lU ~a- ~~~~'~h S1~ 1955 r. będą one w"po- nia filmu na masy pracujące miast 
śmy filmowej rozpoczęto w odbudo- m!. pójdą inn:" weszły już na ekr'l- niku Czynu Majowego pracowni- kład~:v w ':I~szawle, ';~rt~~ć p~o- s"żIne'w 2 t~'s i ące aparatów dzw' ę- i wsi pozwoli filmowi wykonać sto­
WUJIłCYCh się fabrykach "Alfa" w ny. Do jesieni zostaną ukończone: k6w Filmu Polskiego, przekroczy- dukcJl wyn.eSle 708 m i lon VI z 0- k'~~ych 10 tys. niemych i 10 ty,. jace pl'2ed n:m wielkie zadania pod 
By i,0szczy i "Franasze.k" w War- ,.Dom na Pustkowiu", .. Robinson l :śmy znacznie plan w tym zakresie, tych. rze:Zro~zowych. ' niesienia Jrultury i oświaty mas i 
s~wle. Do .marca 1945 r. urUcho- Warszawski" i ,.C21arct Zleb". I który przewidywał zwiekszenie ilo- Nasz przemysł fotochemiczny wy 1> . 170 wych kin w mia mobilizację narodu dla dzieła budo-
m:~no 153 ~;na, a do końca roku - Liczba widzów osiągn:e w br. - śc: aparatów do 1BO, a i wzrost ilo- konał po raz pierwszy w Po!sce. w powstame 17 n~ Warszawie. W wy ~ocjalizmtt w Polsce. . 
juz 404. DZlała.ło poza tym 7 kin ob- 92,5 miliona, tj. o 8 milionów wię- ści w.idzów do 13 milion6w, tj. o 50 ramach Czynu PierwszomaJowego, stach. w tym 11111111111111111"1 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
jazdowyoh. • 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111(111111111111111111 11 111 11 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

NA ŁÓDZKICH EKRANACH 

~&kom1t7 myser, twórca filmu 
.. Wca. Gra.nlczna·· 

Aleksa.nder Ford 

.Tut w 1946 r., mimo znacznych 
trudno6ci techn.iczno - organizacyj­
nych oraz braku scenariuszy, ukoń­
CZYliśmy pierwszy polski film dh.t­
gometratowy "Zakazane P;osenki", 
a w następnym roku - dIWa dalsze: 
"June Łany" i "Stalowe Serca". 
Dtiś możemy się poszczycić znacz­
nyml sukcesami. polskiego tumu peł 
nometrażowego na arenIe między­
narodowej. Filmy "Ul~ca Gran:cz­
n8." 1 "O~tatnt Etap" powszechnie 
u~nano za wybitne osiągnięcia arly­
styozne W naszej produkcji. Otrzy­
mały one odT.naczenia na zagranicz­
nych fe1lt~valach f!.lmowych. 
Również film dokumentarny 1 0-

światowy rozwija się pomyślnte. 
"Suita Warszawska", "Powódź", 
"ptasia Wyspa" zdobywały cenne 

. na.grody na między;narodowych kon 
kUl"ISach w Pary;iu i Londyn~e. 

W na9Zej produkoj: filmowej po­
łożyliśmy duży nacisk na filmy o­
światowe. jako na jeden z czynni­
k6w upowszechnienia wiedzy. W ro 
ku ubiegłym ponad 6,5 tys. szkół 
korzystało z :f!1m6w oświatowych. 
W 1949 r. produkcja film6w ośw!a­
towych została dzięki poważnym in 
we8tycjom znacznie rozszerzona, a 
iloŚĆ tytułów wzrośnie w roku bie­
żąeym z 15 na 97. 

Wybitna reźyoorka. 
:Wa.nda Jakubowska 

Mimo poważnych trudności tech­
nicznych sieć k!n !pOwiększa się z 
roku na rok. Od 1946 r. dlość czyn­
nych kin wzrosła od 496 do 593. 

Wraz ze wzrostem lic~by kin 
zwiększyła si~ również o 30 proc. -
w porównaniu z rokiem ubiegłym­
ilość widzów, dochodząc do 86 mi­
lionów. 

Jednym z pilnych zadań najbli±­
śzej PTzys~lości będzie ciągłe roz­
szerzanie sieci kin objazdowych. 
Już w IPOczątkacr pracy w roku 1946 
ilość ich wz,rosła do 40, w r. 1948 
127 kin ruchomych obsh.tżyło B,5 mi 
liona widzów. 

Mimo poważnych trudności tech­
nic~nych już w 1947 r. wyproduko­
waliśmy 18 sztuk polskich apara­
tów projekcyjnych. W roklJ następ­
nym przemysł k'Lnotechniczny wy­
J!)rC!dukował dalsze 120 pro jektnrów. 

F:II'n Polski odczuw.a dotkllw:e 
~rak: wyszkolonych fachowc6w. A­
l)y temu zaradzić, stworzyliśmy w 
1948 r. WY'Ż'Szą Szkołę Filmową, któ 
ra na 3-lecie wyszkoli 120 r~yse­
rów i operator6w. 

Do najwa~iejszych inwestycji 
5-1ee:a należy IDrzede wszY.stkim bu 

HLODA AR.DJI 
J) J> . . I k' . , r em w; z-i ideologicznej, I w filmie zobaczymy kilku manych a.kto 

Film "Młoda Gwardia", opracowany "ego filmu S. Gierasimowa nasycona jest I jakie siły moralne uzbraJa człcnvteka 50- $ le1 Jest wy a; ł~ J l 'e ra rów radzieokich II m. in. Ta.m.arę M!2io 
przez reżyserów S. GierasimotOO i E. calym szeregiem ubocznych elementów cjolizm, zasłlli:)'ł z tych względów na zespalające} ca e m F'le Pa o t~ ke~u • karown, dobrze Jut %1t4ttQ polmiej pubU 
Wołk l '. d ' k d-ieckich obywateli t m :uę " ternu .. 'a według popularnej powieki A: kutałtujących ówczesną rzeczywi.WIŚĆ najwyiszą ocenę c 10CUJZ ra Zlec a I • . ' li" . . ''(' czności. Film został bowiem opracOW(J,nY 
F d · W· . . f' d l . . b mówi że idealy Olega ... 05zeWO]a. <.. I 

a .lejewa, krytyka filńtowa nazywa okupacyjną. ,dll w ntLUrę /tarastanUl killematogra ta a a swwtu w IL. I ' l I l J' ~e s.czególnn staranno~cią w doborze ze 
. .. ..' h f 'Z ' (T G ' wej żyją nada w s.z~re:(l!C l m oc ne - M .. "epopeq bohaterskiej młodzieży korno elram(/tu corall doIcladmej rozumle po· rolcu tmęcP) zll11komtt)'c l nww "rze I omo . ' . l społu artystycznego. technicznego i Ul 

, "W . l d . f'l . radzieclcie1' i;e ich ofwra tlIe pasz a somolskiej - . epopeq wallci i sou:iec- lożenie i postawę momlllą społeczeństwa ci Szturm). czasIe og II ania I mu zy '. l opracowaniu muzycznym. Ilustrację 1/I.IJ,o 

kiego socjalistycznego patriot)'zmu". radzieckiego wobec oku'Jatlta. Zew/'e so- Młodu Gwardia" należy pamiętać, że istotnie na marne. Naledzy przy tym l poe· d . 
no... <> • • • '. 'd " d h d" kl' Ul kreślić że w grze mlo ego zespo u wy· zyc:mą opracował do niego nCUłY .,~ Zt~ 
"""leje "Młodej Gwardii", młodzipjo- Ine coraz lepte] ,'praloę lle liro el tych rolę mlo yc gwar Zlstow Q/n.~omo co , . '. ,. ł ność ideo ki kompozytor, Dymitr Szostakowlcz, Je 

wej organizacji oporu w Krasnodonie sil moralnych radzieckiego $połeczeństtOO wykonują również młodzi kO'!lsom.olcy, raz~le uWl:dac,ZlIIa. Się. CX;'I1 t ątCZtu dobrze den I najwybitniejlllych mU:lyków wsp6ł 
na radzieckiej Ukrainie w cZCIlie hitle- jakie uzbrajały młodziej; kom30mołu do uczniowie Pa,\~twowego Instytutlł FIlmo· logiczna, .Je uczniowie. ns rk~t od h 
row3kiego noz'azdu, .nnne on nao.emu "'alk: I ~n}'ei(Hcn hitlerowskim i do mowego w Moskwie. Puwier:oenie ról zrozumieli 3ens i;ycia 'w;' I twar~h'l ctesnyc . L. R. ~~. 0.. o.. ~. ,~ ." . .• młod" k l h e siebie boMterotIJ. Prócz mc 
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scenicmej przeróbki pokazanej na kilku ci w pneddllień wyzwolenia Krasnodo- - t /łnral." ••• 66 
naszych scenach przez Moskiewski Teatr "U ·przez Armię Rad:decką. ,.ZdołJVl;.l,.,V SZCZą "'J .., 

DralMtycmy. Z bohaterską mlod:ie:ią Film "Młoda Gwardia" otrllymał no- - G·· F-II ni n-lal Łódz ,- J-
po ras trlleci. lntere811je więo wieIII II la 1948 r. tli nojwyi;~zą nagrodq w I .1 
Kra~nodonu .potykamy .ię co najmniej grodę im. J. Stalina piertIJ&:Iego stopnia "S oneJ" I 
nas w lilmie nie 'yle 8am prnbies okcH, dlliedlliniff pracy i kultury to .• tal nagro- '\v tk' tek t szające przYIPomruen:e, że Grecj!i 
ile jeso walory artyltyclinff j wymowa dzany proc • .,Mloilej Gwardii" jenc*e Komunikat rozgłośni WolneJ i program. To nie ~z1S~' .~ żyje, Grecja _ walczy ... 
ideolosicena. Dla tyteh jtMak, któriIY tylko jeden film .enłorocJlnej radz/ec Grecji? N :e. Doniesieni e agenc;ii afisza i pro~raiu wInlen

t6 
rZ~1 _ 

powieści Fadiejewa dO!ąd niff pruc.y. kiej produkcji - .,Sąd honom". Kilka Ellas Pres"? Też nie. O zdobyclU - zespół d;?;leC partyzan t w h re ZespÓł dzieci gr~ckich, kt6-
tali i w teatrze nie widzieli M in!ceni. innych świetnych filmów, którydl walory ~zczytu Agrafy dowiedzieliśmy się c~ch i si~ro~ po partyzan ac d gje ry oglądaliśmy w sali FJhar­
l:acji, Irilka &łów o treści filmu: artystyczne i wychowawcze nle ustępują bez.pośrednio z ust małych dziel- CklCh. DZIecl te, oderwane .o o - moni i, nie jest bynajmniej zespo-

Fad,ejew w swej powie5ci opoU'i~ obu wyżej wymienionym fiZmom, Jak lIa nych ,seto poulan": Vangelisa Be- czyzny z powodu brutal~eg~ ter- łem jakichś zawodowych małych 
dział o młodzieży wychowanej HI idea. przYkład .,Op/JIdeść o prawdziwym Cliło tsis i Elefterii Parts alidon ... w sali roru okUJpanta. ~o.nbrc t o~ ~S~y- aktorów. To przede wszystkim 
la cli marksizmu - le/tini~mu, w idealach tl'i~ku" otrzymały nagrody im. J. Stalina Filharmonii Łódzkiej. ~~owskiego, są ~?scnu ra. ~~l tra zespół małych gorących patrio­
i na wzorach proletariackiego patrioty. drugiego stopnia. Zdecydował więc przy Sala Filharmonii Łódzkiej, kt6- JOW DemokracJl Ludowe] l , a ~- tów greckich. Utalentowana solist­
mm. Postacie powie.ki 3Urły ,i, dtolfie ocellie filmu przede wuy.~t1dm ich naj- ra pam: ęta naj rozmaitsze wystę- g~ ich występ c~wart~owy ~le ka, 9·1etnia Myrofora Souponika 
i bliskie nie tylko mie~zkańcom Zw. Ra u:yż~zy s!Opień ideologiczllego wplywu. py i imprezy artystyczne, nie go- m .al charakteru Jedyru~ - B .0- "typowa" mała Greczynka, El~fte­
dzicckipgo ale całej postępowej młodzie rnaśnie "Młodu Gwardia", który uczy, że ściła nigdy tak niezwyklych ar~y- ją~ego zres~tą na wysokIm ~~Zlr ria. Partsali don, przemiła Katina 
ży lwiata, która ma w nich prllyklad najwyższym dobrem c.łowieka, więhszym stów, jak wieczorem w przerldzleń IDle - pOpISU artysty.czneg~ lY ~ Bct.sis, czy Maria Moysidon., Van­
bezkompromi8oweej !lll.by dla ludu i Tlij życi/J .amo, je." jego wolllu socjali· Swięta Niepodległości. "Zespół to serdeczne poz~roW1en . e. one] gelis Betsi:s czy dzielna Eleni Ele­
OjCllYZlly &ocjaliatycmej, Powillić Fudie. styczna ojcz'V.rta film który pokazał w dzieci greckich"-oz.najmiał afisz Grecji dla robotmczej ŁodZI, WZrlł fteriadu - wszystkie te dzieci ser 
.iewa zawdzięcza .!Wq wielką popltlarno.łć Inlll~IIi1111ł11l1ll111111111;lnlllli1ll;lnlllllllllll1;IlII ' lnllill1ll~111 11 1111Inl~l1l1lll1ll1l1l1l1l1 l l1l1l1l l1 l1 l l l1 ll1 l l1 l l1 l1nn nl llll' lIl lIl~ i lll.I1 I1 II Ii Il I I Il IlIl :I'" IIII I1 I I1I I1 I1i1:: l n l llll l l il l ll lll l1I 1 11 1 11 1 111 11 1 11 .nll" I1 MI1"l lI l l1 ł""ll il1ll1 l1 l nlllll1ll1ll1lll~1 111111111~lłl llllłl ll!ll Cetn1 i myślą prz~bywają w swojej 
(przełojono jq na wiele jn>'ków Jwia· KAROL KOTtOWSIO ojczyźnie, sercem i myślą towa-

=:':'!:?;!:~:~2;"TiE~ Uczeni rosyjscy pierwsi odkryli tajemnicę budowy atomu ~IEsE~~~t:i~:~~:El~~~ 
które prlemówiły do aerc i wyobrailli ,... . •• I bywa.nia w kllZamatach SZIQS8elbUr-1 GrecJI. 
mlodzidy i do wuystkich lud,l, któr,y Poniektóry inteligent zapatrzony w "Zarhod me zdaje sobie meraz śld h wielki uczony - tewolucjonieta. D d ł b ki . 
we wła&ciwy 3posób rOlrwnieJ'n sens &łów Sl)rawy, te "Wschód", a dokładniej: Wschód rosyjski bardzo często wy- D CI ..... orozOw Przebywa.jAc W wi~ ". owdo em

d 
~ ę ()I egk O. pr~YWllt\za-

.. .. l' . h' .. k . . • . LU. .. . ma o ro zmnego raJu Jego ra-
"ojczyma" j "wolność". pnedzał "Zachod" zorowno w wyna aWZOSCi tec mcmej, Ja 1 w two- zeniu jeszcze w 1890 roku na.pJsał d .. ł d h . d' h d 

T rzeniu nowych i oryginalnych teorii naukowych. Często pomysły uczonych 437-mio stronicowe ~ieło pt.: "P&- YCJdl ' u owś Y.C l naro owy~, o. 
rejć p~eści i filmu :zacserpnięta 10 polskich i rosyjskich zlekceważone i zapomniane w ich ojczyznach, gdy riOdyczne systemy budowy materii". wo em u wlaqomienia pohtycz-

stała. przebiegu rzec,ywi.tych, h/sto- pojawiły si, na zachodzie, jllż, oczywi ście, pod inDą firmą, budzHy Po ukończeniu pracy Morozow pro- nego.~ był cały pr~gram wystę-
rycJn)'ch wydarzM, jakie nlUtQpiły w Bensaejł 1 "przewracały świa.t". sił ówczesnego ministra. spra.w we. ,~u mele~ich artyst?w:. Wzrusza-
Zagłębiu Donieckim, w ClaSie wojny ra· 1akiś nieuzl\sadniony kompleks niższości nie pozwalał nam dotychczas wnętrznych Górem.ylrlna., a.by pozwO- HCO odśpIewane Ple~m. ~udowe 
dziecko-niemłeckiej. Młodzid KrCllnodo clo ... ··zega.ć wśrM nas geniuszów oraz stworzyć im ta.k1ch wa.run 1ł prz~o.ć jlll Mendelejewowi lub ~ie. (Gol~o, Karagonna, DIID1tn.s, .La-
nil organizuje akcjI} oporu. Gromadka ków pra.cy, aby ich siły intelektua.lne mogły zabłysnąć w pełni. kiet18'Wowi. Nie3tety, minister3.wo yarm, Tsompanopoulo, Chiot .ssa. 
KOm8f1molców &kupia .lę wokół o~oby Na 8zczęście czasy te mamy już poza lobą. nio uzna.ło tego za. potrzebne. Critica), pleśni partyzanckie ("Te-
Olega Kouewoja. Film ukmsuJe na jakie GENIALNA HIPOTEZA. dobnie jak przed 60 laty Pawłow, je W dziele tym Morozow, również na. g~ ~eczora za~~ę na wonnej tra-
'rudnoici napotyka organizacja samm M. G. PAW'l.OWA atom jest bardzo skomplikowa.ną kon- d~ugo przed Ruthefordem pisał o zło- w~~, "Zdobyl~smy szczyt Agra-
nawiqże łączność z dyspozycyjnq komór Na. długo przed Bohrem i Ruthe_ strukcją. żoności atomu, wprowadzając dol'\. no- f y , Marsz wOJenny Grammos), z 
1«, par'yjllą. Młodzi ltu:bie któr.y jes,· fordem, bo ju.t w roku 1819 profesor W tym czasie niepodzielność atomu we elementy t. zw. katod1a i anodia., wdz :ękie~ ~dtańczo~e ta~ce lucio­
Clle trik lIiedawno uczyli .ię, bawili, ma· uniwersytetu mosk1&wBkiego M. G. była prawie dogmatem. Nie kto inny czyli elementy naładowa.ne elektrycz- we (HamlOtikos, KelkereIkos, Ka.­
rzyli o pracy dla dobra kraju, pru/ata· Pawłow napisał 87-stronicowe dzieł- tylko sam sławny Ma.xwell pisał, że nie ujemnie lub dOdatnio. Mor(}zow na lamatianoo cZy Tsamicos), wspania 
cmją 8if} w 3wiaJomych .!Woich obowiq- ko (które zresztą nigdy nie było wy- "atom jest to coś, czego nie można dhlgO przed RaJI1$Jay'em udowodnlł ła inscenizacja - obrazek śniew­
zków bojowni1ców " wolno.łć .!Wego lu- dane drukiem) p. t. ;,Kurs minera.logii przepołowić, że zbliża się on do mate- istnienie lekkich gaz6'W poza. Mlem, no-muzyczny z obecnych walk lu­
du. Ich poclrynania dajq się cora, bar. i gospodarstwa wiejskiego' '. W tej ma.tycznego p\mktu i w konsekwencji które p6fniej Mendelejew umieśclł du greck:ego p. t. "Radosna mło-
dziej planowe, a uderllen~ zadaUl/llllł nie właSne książeczce znalezionej dopiero nie ma żadnej struktury' '. dodatkowO w grupie .zerowej swojej dość" ... 
nawistTlemu wroguwi, coraz dla niego w roku 1934, a.utor Cliły rozdzia.ł po. W tych czasach nauka nic jeszcze ta.blicy. 
boldniejue. Akcje prlleciw policji nie- święcił budOwie atomów. nie wiedziała. o radioaktywno~ci ani "Atomy mMem i atomy elekt yc~-
mieokiej, ursęduwi pracy, uwolllienie Po raz pierwszy w Europie a.utor o elektronach a. jednak Oziczerin dał noSci _ pisał MOfozOW _ to tylko róz­
jeńców _ lilcwidacja zdrajCÓW _ ,iejq wysuwa ~u hipotezł, je atom nie jest już taką prawie konstnlkcjł a.tomu, ne formy przejawiania. Bi~ tej samej 

. k . l' h l h i k • czymll niepodzielnym, lecz bardzo zlo. jaką posh\gujemy się dzl1i. "Na. pod. istotv w prz''''odze''. 
",epo ój na niemIec ue ty oc rzepią żonym syt'temem, Zbliżonym do układu stawie praw wydedukowanych drog~ 6 J-

serca ludl' cierpiącego w okupacji. Wie· słonecznego. Dowodził Pawłow, że w I matomatyczn'lt z systemu chemicznych Jak widzimy z powyŻ'9Zego, PIERW 

Lecz nie tylko tonem patlfiotyz­
mu brzmiały dźwięczne głosiki 
Młodej i Najmło<u:zej Grecji: w re 
pertuarze zespołÓw znalazł miej­
sce bojowy hymn rewolucyjnego 
internacjor.al:zmu proletariackie­
go-Międzynarodówka, hymn na­
rodowy ZSSR i hymn narodowy 
polski oraz kujawiak i mazur od­
śpiewane ... w języktf polskim. 

ści z pod Stalingradu i daleki grzmot atomie musi istnieć jakieś jądro ato. 'I elementów - pisał - możemy stvrier- SI ODKRYt.I TAJEMNIOĘ BUDO­
dział - mówią o zbliiajqcym się dniu mowe, dookoła. którego nakształt pla_ dZić, że atom jest mikrokosmosem WY ATOMóW UCZENI ROSYJSCY: 
wyzwolenia i wzmagają akcję oporu net krą.żą. jakieś ciaJa. wśzechświatem w miniatl1rze"~. a. PAWŁOW, BUTLE:R.OW, OZIOZERIN 
"Młodej Gwardii", takq bowiem na.l:wę Takie to "herezje" na. owe cza~y dalej.... "Każdy atom vlyknzuje podo. I REWOLUOJONISTA MORO;t,OW, 
nosi, za zgodą radzieckich włatb woj- wyk~dał lIW~lm .etJ.tdlJn~ Pawłow, biel'\.stwo do systEtJmt słonecznego, z tylkO Wa.nmJti, które stwarzeł im rząń 
skowych, organizacja komsomolska, kie· a ci rOznosili je po całej Europie, za_ pewną. centralną masą i obracaj~ymi feudalno - kapitalistyczny ówczesnej "Zdobyliśmy szczyt Agrafy ... " 
rolVana przez; Olega Kouetlioja. Lecx pładniając w ten spoo6b inne, zn.chod- się dokol iej ciaJami" Rosji nie poZWOliły im na naleźyte opra śpiewal i pa koncercie młodziutcy 
właśnie w tym czasie spada na "Młodą nio - europejskie umysły. Modele atom6w budowMle w 32 la- cowanie wyników booM!.. soliśc ~ Betsis i Partsalidon. "Zdo-
Gwardię nieszczęście. W ręce ge~!apo do ta póf'liej przez Nitsa. Bohra. i Ruthe- PótnleJsze odlttyci~ Zachodu były byliście nasze serca" _ wtóruje-
staje .~ię jeden z członków orgallimcji - :GASŁUGI forda byly jedynIe powtórzeniem. te- cZłst? tylkO powtórzeniem. i kont:- my w myśli małym, dzielny m sy-
najmniej pewny i wolny do fizycznego BUTLEROWA I CZIOZERINA go, co móWił już dawno Oziczerin. nuacJ'ł tego, co już da.wno byłO odluy nom i córkom Wolnej Grecii sie-
i moralnego oporu. Torturami wydoby· Ogromne zMhtgi położył również Dodamy tylkO, że Bohr i Rutheford te na WschOdzie Europy i co nie ~o. rotom po jej bohaterskich obroń-
wają gestapowcy zeznania z jego wc. Mlo pa.włow w dziedzinie chemii, wyjall- mieli uła.twione zadanie o tyle, że w sta.ło na.leżycie ujawnione i Udo!t~pmo- l h 

l· 'a~ rolA elektryczności w formo ich czasach znane już by~ powszech_ ne awia.tu I cac . 
dzi gwardziści 1l0SI.ajq aresztowani, ale tv n a.1 .~" . • niC bad,"nia n"szeJ' ro".n('zkl· Skłodow- . Stefan Stefański. 

l" MI-.1 G waniu się zwili!zk6w chemicznych. Teo ,, ~ , lOv - W t ób R j k b m/lraC,l wlęz:iellla pom((ga" uaej war ł sklej Dad radioaktywnością.. en SpOH oS,a carl' a gn, ląC I 
dii jej wyrobienie polityczne, stalinou' rie te opracował dok adniej inny ch!!- nalle!)Szych swych myślicieli przyna. p W . . " 
skie u·,'chcn('anie. Pomimo codziennych ttllpa· kWłOrWloS'YeJ,·Ski. B'ltlerow, żyją.cy już po "jł~ szkOdę całej ludzkości -kim by- . ~. " ~ ystęp . dZieci ~recklc~ 

REWET..ACYJNE ODK.'&YOIA liby w RQSji CMskiej Miczurin lUb orga.mzowo.ła - Jak wymka z ałj.. 
tortur fizycznych i moralnych ci młodzi W la.ta.ch oRiemdziesl.ątych ze3złego WIĘ1źNIA CARflKIOH Łysenko przewidzieć ła.two: pierw- sza l proglamu Społ. Org. Imprez 
chłopcy i dziel.t"<:zęla nie :::alamu}q się, stulecia. w wydawnictwie Ro.yjaklego KAZAMAT6W szy 1UDarłby ja.kó skromny ogrodnik Artystycznych "Artos ". By ni~ 
wiedzą bowiem, że ich poświęcenie nie :Fizyko _ Chemicznego Towarzystwa MOROZOW - a. o dmgim na.pewno świat niczego b; m· eszać wysokiej wartości ideo lo-
pójdzie na marne. W pwtych dolach zacz~ pojawiać si~ a.rtykuły na te- GENIALNY UOZONY aię nie dowiedział. DOPIERO C<>OJA- gicznej i artystycz.nej wyst~pu z o 
węglowych spotykajq oŚmiało śmierć li mat budowy atomu. Autorem tych ar. W roku 1905, po Rewolucji, która. I,IZM WYZWOLIŁ ICH SIŁY INTEl. wiele mniej "wartościową" orga-
rąk oprawców, których jui prsepędz(J tykuł6w był rosyjski uczony, cZicze-1 zmusiła cara do pewnych minimalnych LEKTUALNE I POZWOLIŁ IM ZA- nizacją występu - o sprawie tej 
, ziemi radzieckiej Armia Czerwona. rin, kt6ry zwalczał teori~ Ga.ltona. o ustęP!ltw wobec ruchu rewolucyjnego, BŁYSN40 W OAŁEJ PEŁNI NA "organizacji" napiszemy parę słó .. 

Pokrótce streszczona akcja dwu'3eryj. nie.j)Odzielności a.tomu, twierdząc po. wyszedł na. wolność po 28 latach prze l'mMAMENCIE ŚWI.ATA ()sobno. . 
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znqcIJ czworaków do własne; 'sadqbq 13D-lecie odkrycia A1dtarktydy 
c .. 

S as Historyczny sukce5 nauki rosyjskie; a 
., 
le zk • y 

sobie lep~zą rzy~złość 

w 190 rocznią odkrycia Antarkty' podkrdlił, łe apołeezeistwo radziee­
d,., dokonallego przeli rosyj~q ekApe- kie nigdy nie zgodzi aię, aby bez jego 
dy~jł pod kierownictwem Belingshau· udzialu pobierane były jakiekolwiek 
zena i Łe.za.rewa, prua radrieeka omó· decyzje w sprawach dotyczą.cych Ant.-

Za każdym razem zbierali et w in­
nej izbie ozworacznej. Raz u Bedna.r­
ka, to zn6w u .Andrzej czaka. :2leby nie 
było podejrzeń. Za. każdym razem mó· 
wili, rozprawiali o tym samym. Ozie· 
mi. O jej podziale. Za każdym ra,zem, 
gdy wymawiali nazwisko dziedzica, 
Piotra. Wieszczyckiego, spluwali przez 
zęby i zaciskali pi~ści. 

B edn.arek kroezył prrAlS pola i mie­
rzyŁ A u. nim szedł AndrzejoZ&k 

Felfu i tak!e mierzył. Mierzył i wbi­
jał kołki. Granice znA odcinal Stani· 
sław J a.sk6lski. Szli przez pola dzie­
dzicowe Wrulczykowa, Sikorslci, obydwa. 
Wojtczaki, Urysiak, Wawrzyniak i in­
ni. Dzielili ziemię. 28 pańslcich włók 
przechodziło na wła.snośó ehłop6w -
robotników rolnych. 

wywali Bię do budowy "nowej waf". a. apłaea6 przez 20 lat. Nie będą już wiła doniosłe sn.aeZ6Zlie tego .ukeeoau a.rktydy. 
mieszkać w dwor3ldch ezworakaeh w nauki rosyjskiej, który przyczynił się ----Na jesieni poczęto wklada6 funda.· 

menty. A z wiosnę. 1949 roku robota 
ruszyła pełną parą.. PracowaJi przy bu­
dowie działkowicze, pracowali robot· 
nicy Wydziału Budownictwa. Pracowa­
ła młodzież ze "Służby Polsce" i ucze.~t 
nicy kursu Instruktor6w Budownictwa 
Wiejski ego. Zwożono budulec, robiono 
dachówki, pustaki i betony. A domki 
rosły, jak na drożdżach. 

jednej izbie. Każdy nowy domek mie· do obalenia rozpowszechnionej wśród NARADA OŚWIATOWCóW P.Ut. 
ści dwa pokoje, kuchnię, kom6rkę. Do 6wczesnych uczonych lIoa.graniczn;vch TYJNYCH W KIJOWIE 
tego dochodzi obora tak~, jakI} Jud:~f teorii o tym, te Antarktyda nie jest lI}. W Kijowie odbyła się republikańsl;a. 
w tej chwili u Bednar 'a i as II - narada oświatowcuw nartYJ'nych i lik. 

k ' '*... '" dem stałym. .-s lego. tywistów propagandowych z udział~m 
W dziei rocznicy Manifestu Lipco- Znany uczony radziecki, prezes przedstawicieli naczelnych władz KP 

wego nastą.piło uroczyste przekhazaduie W:szechzwiązkowego ,Towa.rzystwa. Gel>- (b) U li pierwszym sekreta.rzem C!hru-
.A tymcza.sem dziedzic pędził do r0-

boty, gnnł na posyłki. Zarobki były 
marne, a. ludzie harowali od świtu do 
DOCy w pocie czoła dla pańskiej lci~ 
lIZani. 

parcelantom nowowybudowanyc o- . .. T N d Ś 
m6w Od tego dnia rozpoczęło się no- graflcznego, członek .Akademu :Nauk, 8zczowem na c~el~. ara, a po WleC~' .. . . 

[
iftko szło poezą.tkowo Jl& 5-hekta.­

fO'Wej dzialce. Nie było inwenta' 
rza, nie było sprzętu. Ale nowi gospo­
darze zapa,rli się w sobie. Kupo-wali do 
spółki siewniki, żeby obsia6 ~emię. Ku 
powali konie i krowy. Pomału stawali 
na nogach. 

W8ZYSCY śpieszyli się. I robotnicy i 
działkowicze. Gdyż chcieli skończy~ 
budowę nowej w8i na. dzień święta Od­
rodzenia. I ukończyli. 

. . '" . _ na. była. omóWlemu wdan pracy agl-
we zycie ludzi III dawnego dworu. ~,owe Berg, przypomlllaJą.c na. łamach "Praw t ' d" zku z no 

. . . dl P b ac'Jno-propagan oweJ w ZWlą. 
życie dla Pi~atoW1.cza l . a rzy YSM.., dy", że pierwszeństwo odkrycia. Ant-, wy~i zobowiązaniami produkcyjnymi 

W ta.kieh wa.TUD.ka.ch krzepła, wzmac 
Jliała. IIi, organizacja partyjna, złożona 
II garstki robotników rolnych. Coraz 
mqcniej utrwalało eię w fornalach, Ol'" 

dynariuszach, robotnikach mają.tku Da.. 
szyna. przekonanie, że przyjdzie CZM, 

gdy ziemia stanie się ich własnością.. 
Ziemia., która im sil! należała od lat, 
& li kt6rej zyski czerpał dziedzic. 

Dla wszystkich dzu~!~~~~~mA. uktyd,. nale~ do badaczy ro~yjslcieh, ukraińskich mas pracujących, 

* 

Bogac7.& z eę.siedniej, ,,8tarej ~8i", 
n~zą,cej też nazwę Daszyna., drwią.eo 
pa,trzy li na.' te zmagania i gadali li prze 

S taliśmy wraz z tow, .Andrzejeza.-
kiem i tow. Ja.-kólskhn na. skraju 

wsi. Andrzej czak uśmiechał się do nas 
i wskazywał ręl{1j. swoją nowę. chałupę. 
Wzdłuż drogi ~iągnęły się równym eze­
regiem zgrabne domy przykryte czer­
woną dachówkI!-. 

Przelo," do.on~ng 
ką.sem: ' Widoczna poprawa warunków na , wczasach 

w sanatoryjnym leczeniu .. . . 
F elilu Andrzejcza.k miał 5 lat, gdy 

jego rodzice - robotnicy rolni, 
przywędrowali do Daszyny. Rodzice 
szli w pole dziedzicowi do roboty, n;ta­
ły Felek pll}tal się po podw6rku, za,. 
gl!łdał do IJtajni, obory. Potbn chodził 
do szkoły pięcioklQ.lJ()wej. Ale ukoiczył 
tylko 2 oddzialy. Trzeba ,było iM w po­
l. dziedzicowe. Tak jak rodzice - do 
roboty. 

- No i cóżł Dali wa.m ziemit. Ale 
pomocy nijakiej to nie dali. Będziecle 
łlię tak męczy~ nie wiadomo jak długo. 
Nie lepiej było ~ dziedzica.' 

- Teraz to już nikt II gospodany 
"starej wsi" nie m6wi, że państwo na.m 
nie przyjdzie z pomo'cą. Przekonali się, 
gdy zobaczyli, że buduje się wieś na 
dawnych dworskich polach - m6wlł 
.Andrzejczak. 

b C I ·kó Przyznaję, są. jeszcze tuta.i pewtle 
Z listów naszyc zyte nI w ni.edoGiągllięcia lla~ury organizacyjnej, 

Ale działkowicze wiedzieli, te nie 
było lepiej. I wierzyli, ł.e paistwo 
przyjdzie im z J>ODlOC!l-. 

W ubiegłym roku na wioeIUl- przyje­
chali do Daszyny przedatawieiele 

Wojew6dzkiego Wydziała. Odbudowy. 
Przygotowywano plany. Gorąezka. ogar 
nęła. działkowiczów. Wszyscy przygoto. 

Ta pomoc, z kt6rą państwo przyszło 
działkowiczom, była olbrzymia.. Ka~dy 
z parcelantów otrzymał 400 tysięcy zł 
pożyczki na budowę. Roeztę dołożyło 
pa.fLstwo. Tę pożyczkę dzialkowicze bę· 

Co dziel'!. wpływają do naszej lt&. Takich list6w otrzymujemy eoraz wię ale pokrywa je ogrom "przyjemnośCli 
da.kcjl liSty Ozytelników, przebywa.. cej i jedno wydaje &ię w nich naj- wczasowych' ", pod mianem którym ro­
jąGych na. wcza.'IaCh. Pisane ~ one ba~dziej chara.kterystyczne - fakt zumiem - naszą piękn/ł Wlllę "Wol' 
niekiedy _ widać- to - gorączko- przełomu na. odcinku wykorzystywania ność", przyrodt .znanł mi dotychczas 
wo, pod wrażeniem ehw1ll. Cz~ jednej 21 najrweglejszych 1 przed woj- tylko z widok6wek, dobre odżywienie, 
przybieraj, form! radosnych komu- ną nieznanych zdobyczy socjalnych - sporo 'miechu na. organizowanych wy-

akcji, wczasów. cieozMCh. ' 
nikatów. J~zcze, w roku ubiegłym w wielu za.. Piszę o tym ' dlatego, by - zgodnie 

Najpierw Andrzejeza.k był chłopcem. ------------------------------------------------ klada.c,h pracy, szczeg6lnie w prowiu· li: prawdą. dołączyć głos do tyeh, którzy 
Jl& posyłki, nutępnie pra~owal pr,.,. ko. 
niaob. W6wczas wstą,pil do partii. By· 
ło to w 1928 roku. I odtl}d izba .Au. 
drzejcza.ka. Błuiyła. także na miejsce 
zebrafl, a tow. Feliks .Andrzejczak ma. 
rzył s innymi fornalami o riemi. O re­
formie rolnej. 

, -g& Hlq§towf1I ' 
Gazetek Ścien.nych ot~arta 

ejona.lnych ośrodkach przemysłowych, widzą w instytucji WCZ8.8ÓW potętnlł 
Wydziały Socjalne niekiedy z miernym zdobycz kIa.sy robotniczej." 

Zespoły r _dakcyjne gazetek 
'ciennych łÓdzkich zakładów 

pracy uczciły 5 rocznicę Mani 
fetltu PKWN II'CII Wystawą Ga 
:cetek Ściennych, otwa1't1l w go 
dzinach południowych dnia 21 
lipa br. w lokalu Zarządu 
wodzkier;o Ligi Kobiet przy 
ul. Andrzeja Struga nr l. 

działu pracy na polu organizacyjnym. 
kulturalnym i ideologicznym. 

go zakładu pracy. 

skutkiem przeprowadzały akcję popu- Nie tylko w dziedzinie wozuów na' 
laryzowania wczasów. Z wozas6w ko- stępuje widoozna poprawa. Dostrzega. 
rzystali przeważnie pracownicy UJny- my ją. również na odcinku ·opieki pre· 
słowi, ze znikomym niekiedy udziałem wentoryjnej, w lecl.nictwie społecznym 
robotników. nastą.piły również .zmiany na lepsze. 

Popularyzacji akcji wczasów nie Ich wyrazicielem jest ob. Wroński, któ 
sprzyjała w pewnym stopniu sama ich ry donosi naru: ,.Przed kilku mie~il}e a­
orgallizacja, a w dużej mierze brak mi miałem niciada kłopot, nie wiedząc, 
wyszkolenia. personelu i kier ownictwa gdzie na okres wakacji mam umieści6 
domów wypoczynkowych, prewento- moich trzech zuch6w-synów. 1'ym bar­
riów 1 pań.stwowych uzdrowisk. 'l.'e dziej, że skutki wojny odbiły się ujem 
trudności jednak przezwyciężamy i nie na ich zdrowiu. Dziś z zadowole· 
etopniowo ale stale, wyraźnie nll.8tę. niem stwierdzam, że WydzialLeczni~­
puje poprawa i na. tym odcinku. twa Zarzą.du Mie~ki:.~o, jak r6wnip.Ż 

. . .. 
Twardy był tow. Aieksy ~ednare~. 

Tak. go wychowała partIa. I rue 
m6gł pa.trze~, gdy dziedzic wyzyskiwał 
robotnika. Dlatego szedł do Wieszczyc­
kiego, domaga! się sprawiedliwej ~. 
płaty dla. dni6wkowych, zniesienia. po­
syłek. Upomina! eię o prawił. 

D latego też jednym z naczelnych H' 

dań, stojących przed II-gą Wysta· 
wą Gazetck Ściennych, jest przelZwycię­

żenie uprzedzeń żywionych przez tych 
WM:ystkich, którzy cięgle jeszcze, mimo 
wyraźne stanowisko partii w tej sprawie 
nie doceniaj, maczenia gazetki. T~ Bedna.rek nie pra.cował długo 

:we dworze. Wieszezycki zwolnił niebez 
pieoznego pra.eownika.. 

Ale Bednarek nie poddaJ .tt. Włr6d 
robotnik6w r6dzkioh fa.bryk. przy war 
utuie i na. zebra.nia.oh, krzepł "',iato­
pogląd l"Obotn.ika fabrycznego. Ohwilo­
wego, edyt &a.WlJse eię.gnęło Bednarka 
do W8i. 

F ahrycma la.etka 'cienna" ,.... nie 
sawau lPOtY.ka lit • właśei"" oce­

q. 

G szetki ecienne fabryk ' łódzkich 'ta6 
się winny, a w bardzo wielu wy. 

padkach stały fiię jut bojowym orla­
nem Rod Z(lkładowych i Podstaw(H.V)'ch 
Organi~cji Partyjnych w zaklado.ch pTa 

cy. Niektóre z nich jui obecnie apeł 
niaj, lWe zadRlrie. Inne - a tych jCllt 
sporo i na nalllej Wy8biWie - nie czy· 
ni. ndoe6 tym odpowiedzialnym wyma 
gani om. SI,d jasny wniosek - Organi 
zaej. Partyjne i Rad,. Zakładowe nie 
ws~złe doeen1njQ doniosło rolo, jak, 
ml\ ~~ tpelniooia u.etka 'cienna dane 

W niektórych fnbryJ,.ach panuje jesz. 
cze dziś przekonanie, że prasa robotni· 
cza i ogólnokrajowa, tygodniki ilustro· 
wane oraz prasa faohowa, zaspokajaj, w 
zupełności zainteresowania robotników, 
a współpraca robotnicz1ch koresponden 
tów titwarza dostateczne warunki dla wy 
powiedzi robotników w najbardziej ich 
intuClluj,cych sprawach. - produkcji, 
oceny o8iągni~ i braków, buduj,eej so 
cjalillłycznej krytyki. 

Czytelniczka "Glosu" - Eugenia UbMpieczalnla Społeczna w l..i>dzi stwo 
Różycka., za.m. w l..odzi przy ul. Za.- nyły dobre warunki pobytu dla 5ynów 
ehodniej 34, denosi na.in z DU8l1nik, klMy robotnieuj w prewentorium w 
gdzie ob06ni. przebywa na wczasach.: La.g:iewnikach. Gazetki ścienn. maj. _e .d~ne .. 

dania. One, to w fWym włamym la· 
krellie - na .wym "podwórku fahryes· 
nym" winny pełni6 podobn, rol~ jak, 
Bpełnia partyjna pruł '.... Itomnku do 
całej klasy roootnieaej. 

"Jut dużo mówiono i pi~ano złł\go i do­
brego o wcza&l.Ch, dziś 1Ia.ma. mam moź­
n~ć oeeni6 warto'ć tej wspanialej zd~ 
bycv,y ezłowieh pracy. JJl.kże iałuję, 
te po raz pi&fWltzy jeetom na wcza­
sachl A przecie! .... lsta.ch ubh'głyoh 
mogła.m równieł pojechat nll. weza.~y -
jednak lt'kał&lIl ilię Jli_tai1omej, ja.k, 

._Odnoaą wratGnie, z tego co wid zia_ 
łem w l.agiewnikach, te kierownictwa 
prewentoriów, podobnie jak l ułogi fa,­

bl74lr.ae, w _ej pracy kieruj, się iae~ 

prz,odownietw.. et\<! mi~dj;y inny mi 
~ popr&'W& war1ln:kÓw pO\lylu ł 

I Bednarek W76cJ1 cło .Dusrny. m. 
pe to, by znowu pra.eowa4 na driedai· 
oa. W!'Ó6ił, by dzieli6 memi" by va­
~tni.a.6 wieloletnie ma.rzeni& robot. 
,rlk6w rolnych -=- jego towa.rzysr;y:. 

Nawet cIsU, idy maDI1 PO" aob, la· 
ta prób i wy8iłków Da odcinku gaze· 
tek 'ciennyeh. gdy U)'8kali§my pował­
ne oaiuniteia na polu działalności 'wie 
lllc fah.ryCBnyd!. gd,. posa nami .. Jui 
do4wiadcun1a i eeena 1-ej Wystawy 
Guetek Sdenoych l Da n·" • kolei 
W,.stIl'WO pnychodd.m,. • niew,tpliwym 
dorobkiem, nawet l teru ni. docenia 
,l, jeszcze dostoteClllllie maclenia tego 

Gazetka iClonna ya).eq . , .Y1k.Oll8nie 
pl.uów. intuetuje A, IpRwami robot· 
niczego bytu, podniesienia hipeDy l bel 
pieezeństwa pracy. Jelit jednym • narz~ 
dzl. umotliwiajlJeych i etwaraaJ,eych 
poprawo we wszyetkieh dsledlinach p .... 
!J1 w fabryee. 

dl" mnie sta.nowilo w6wcza.a to poję- leeuni. w prewentoriach." 
eie ... (Dz) 

• • .. --~=-------~------------------~-------

Trasa w-z zakończona ~, .= -
Podr6żui!my szybciej i 1'Vygodniej 
Wspaniałe osiqgn-ęcia łódzkich kolejarzy 
W nowej Demokratycznej Polsce Iła MdQe)' w ukresie budownic:twa 80cjalne 

nllll do wytę~onej i ofiarnej pracy go pnewidziana Jest budowa. jednej 
wszyscy kolejlll'Ze. W zwartym azere- świetlicy młod'zieioweJ, dwóch stacji (lo 

III -budowali kolej: robotnik·kolejarz, pieki nad matklJ i dzieelciem oraa jed­
rzemieślnik·kolejarz i inteligent-kolejllH. nego przedszkola. 
Zadanie było ogromne. Bowiem obj~ Ofiarna praea kolejarzy Kostała nale 
ty po okupancie tabor kolejowy łycie oceniona. W okresie S-lecia 
był w dużym .topnIu zniszczony: usz. 

Kolejarze Dyrekcyjnego Okręgu Lódz 
kiego święcili uroczyście rocznicę Mani 
fe8tu Lipcowego li dum, przedkładając 
bilam swych S·lctnich osiągnięć. Do­
tychczasowe wyniki ich pracy Sil gwa­
rancją, że hędQ oni dalej owocnie praco 
wać, by zbudować w Polsce trwałe fun· 

dameDty socjalizmu. (Bel) 

lest ona ar.lem płuse:aYR!ł wyłyeia 
ei~ artystyunego 1 puhlicyllłycmegG zdoI 
nych a eht'tnyeh robotnikó~. 

D odezal 1-eJ Wystawy Gazetek ścłen 
r DYch 10rllanizO'Wanej przeli nu n& 
początku br., zwied:riło j, kilkana!cie ty 
sięcy robotników i pracowników. Jelt 
rzecz q ważnił, by s nowym dorobk!em 
zespołów redakcyjnych gazetek 'CIeli' 

nych lapo znały 5it' dziesiątki t)'sit'cy 1'0 

botników i działaczy świetlicowych 
łódzkich i wojewódzkich zakładów pra· 
ey. kodzone tory, mszczone m06ty, unl!' awansowało na wybze etanowiska po-

dzenia mechaniczne i warsztatowe, nad 15.000 kolejar..,. lód.kielO okręgu, ~ • I t ne 
brak pl1'1'O'Wozów orali wagonów i naj· a wit'CI blisko 60. procent praoowuików. Konkllrs na rOZWiązanie II as yez 
ważniejsze - brak narz~zi Ol'1IS nrz,- Wielu kolejBn1, Dyrekcjl Lódzkiej 1100 PZPR 
dzeń • którymi moZn~ byłoby przystł' stało wyrótn10nyeh uszesytnymi od- rzeźb i malowideł dla Centralnego Domu 
pił do odbudowy. Jednakie pomimo . 
tJeh trudno~d kolejarze dobrze 11'1" maamlaud państwowymi: Br,zowe W :r,więzku li: licznie napływającymi nia gruntownych om6wieil s ~aJs:r-

d r-,,_ Z ł--' __ ł 171 głooami w kwestii podsta.wowych zalo- azytn udzialem plastyk6w.{ architek w 
~n _. la ania. --,- l1li_ 0...,.7 ...... 0 praeow· _ Konkurs w. w. rot!Itaje Jliniejllzym 

Zł id tematyki i rozwią.za.ń przedmiotu 
:w~ pnypomzdeł eobie, Jak ~w, Srebrne - SS, ote - ~ pra- konkursu, ro1lpi8&Jlego prze,; ZP AP na. zawieszony &i cło odwołe.nia. 
~ nUH koleje w lHS ... - -mk4w, lU koIoJa&'IIJ. elrs)'lD8ło Me- zlecenie Komitetu Budowy i woboe wy Za.wiadomieni. o zebra.niuk ~ku-
". l p6łnioj, l poróWl1llł • cbbloJat ~:.~ZW::!rJa:!:os:tws:...:.l_Vf::eIn::OW=. ____ :Di::W:e::!.j ..:a::ttd~:kO:ni:8C=zn:O::ścI.:..prze:::pro=wa.dze-=::.:.~ayj;;:.:;n:y.:.oh_lUIoI_ą.:.p;;.ił.;...od_d_:r;i_e1_nie_o ____ ~--:-_~_:_--~----
npJ...nełcłt l pauktaałno4dt u...,dl 

lIaU. d ś'· · . kłoI. kazał r66c! - jedDej .łomie 
li. sdJpu - widok ~ Ikrzyiowania 
• No"", Ka.rsnIkowsq w: I~ont Bi" 

la.4ft1eJ. N" pierwKJ1D pla.n1e od.budo 
'ftAło abytkcnra, Ra.4n.1& (Gruba Jta6. 

ka), w łł~bi palaeyk Radziwiłłów, gdz,i. 

..!."edamr wk!kIe ~.. Sw;'.:t:ła "~~ Kraj" - odzie wiedza tworzy ra o CI zycie ~o:m-potu- C7J0w~a? 

.,-0 w radlII pccałenlda. Wedłws ~ ~em ata- 6 ~ oa.a ]l Akademii Nauk, z 
dan,da 16dz1dej Dyrdt:eji Ob. KoleJ. nu ~ WfJI. U~lt w Wrażenia z pobyta wycieczki polskie; cma-t laboratoryjnych: które ,II, 

pwtwowyt:h. .aładunok i wyładunek niej ludzie, budujllCY nam: na Ukrainie Radzieckie; we wszyńkieh kołchozach, ' % 
wagoa" towarowych męknył lit w ustró3, lecz r6wnie:t :l ci, którzy pracy świadomego kołchoźnika. 
el'g1l płęclu lał po wy_olwa PRO- pod -wpolywem 'WU.'o«!;ch płoWI kd pracy, o potytek t piękno mla- ohoz" zw1ązane były pr:r;ed woj- SWia.d01nOŚĆ zaś tę ma możność 
szło ezterokrotnie. Wzrosła tei pował Ul'O'bUi 8obi9 me"VXaśCl.WY pog ą sta. Szczególnie podziwiamy za- ną najro7lll'..a:I!tsz.e oczem!ające i kołehoźn!k zaWS7,e POszeI'7..ać. 

• bok . ó ~ kid!. -L o ZSRR. Byli to 1udzl.e, których kłady naukowe, w których t y- tendencyjne plotki Nic też W każdym kołchozie wid7ie-
ru~ o . pOCiąg W pasa en by... wysłano, by po:z.nali prawdę o s:ące młodzieży pobiera,ją nauki dziwnego, że wielu z członków 1iśmy wspaniałe bibliotek:: 
kos6 pOClIIgóW towarowych. Przy tym Związku Radziecldm. beZJpłatnie. wyciecz...1d. IŁ ciekawośc~ą rozglą- kino, sale teatralne, boiska SJpor-
na szczególne podkreślenie zasł~lJUje W Zabłociu $'PQtkał!śmy się po Parki kijowskie, to ogrody dało się wszędzie po stajniach, towe, oraz w każdym kołchoz je 
wydatne ZlUmeJszenie sułycia w~ raz pierwszy z chłopami. ukra- piękna :i nauki, z nich przema- podwórkach i na polu. A oto, co 7~mio lub 10-leb~ą szkole. N:e 
gla na parowozach. gdyi 06zez~ności ińskimi, którzy przybyli na dWI)- wia historia narodu ukraińsk:e- zobaczyliśmy: Gdy udaliśmy się z.naleźliśmy nigdzie anal!ab~-
z tego tytułu Ił już ogromne. rzec by nas powitać. Rychło go i historia budowy socja1;zmu. na polę kołchozu :im. I:Cirowa, tów. Spotykaliśmy natomi ast w 

D . ki ..' zbra>1lali się chłopi polscy z ukra- Portrety, rzeźby, wykresy, bi- przyw:tal nas warkot samolot~, każdym kołchozie 15-20 sl:u-
• Z1ę ra.cJonalizacji i współuwod- ińsk:m!.. Warszawa, Sandomierz, blioteld, place sportowe, ogród- który opylał groch. Samoloty w dentów, dziesiątki uczniów szkół 

D1ctwu wzrosła też powatnie wydajno'ć Kutno Wrocław - to naZWY ki joroanowsk:e wśród zieleni i służbie rolnictwa są tu po- średruch, spotykaliśmy dokto-
pracy ko1ejal'tly. miejs~wo.ścl, które n&jczęściej kwiatów. Tu c:z.łoW:ek przycho- wszechnie używane (czyż jest to rów, lekan.y, oficerów. Z w:elu 

Do osiągnięć łódzkich kolejarzy DAle- wymieniano. we wspomnieniach dzi odpoczywać i uczyć się. W możliwe na naszych wąskich za_ ko.łchozów wyszli bohaterowie 
ży td zaliczyć budow~ linii kolejowej o wojnie :z; hitleryzmem. Przy- różnych punktach parku odby- gonach?). Wszędzie, jak ok:em Armii Czerwonej w sto.pniu ge-
normalno.torowe; Tomaszów _ Ra. pominano Iloh:e domy, w ~t~- wają się popularne wy~dy % sięgnąć, nieskończone łany zbóż. nerała, zaś w.!zęćzie spctykaliś-
dom, która w dużej mierze pnyesyniła rych kwaterow:ano,. spotykaJ:: Slę wszelkich dziedzin w.ied!Y, któ- Zboża te, to wynik morolnej my w domu i na polu, mężczyzn 

· d . . "' gospodarze i CI, ktory'Ch kwa:te- rych słucha publiczność według pracy naukowej Łysenki, Mi· i kobiety, na pies:ach których 
81~ o usprawmema komunikaCji w rowano. Nie da się wy,powie- swych za:nteresowań. C7.ur:na, tY<lięcy agronomów i lśniło najwyższe odznaczenie _ 
całej Polsce środkowej dzieć słowami radości entuzjaz- Studenci s:'edzą obok letniej kołchoźników. Kołchoźnik wziął Order Lenina, Być bohaterem 

Budowa ta miała być ukończona w mu jaki zapanował .,;. tym k!ł- biblioteki, ucząc się na świe- tu przyrodę w swe karby ::. ka- pracy, to pragnienie wszystkich 
połowie roku 1949. Jednak dla uczeze kutysięcznym th.un!e. Poźe.gna- żym powietrzu, mając pod ręką zał, by pszenica dawała 35 kwin- kołchoźników. Bowiem praca 
nia Kongresu Zjednoczeniowego Partii n :a, braterskie uściski i ... łzy ża- wielki wybór książek. P:ęk!1a tali z hektara, burak 520 daje tu awans społeczny. Było 
Robotniczych, termin ten został skr6. lu ' na nielctórych twarzach, że jest s tolica Ukra:ny, choć zo- kwintali, 80 kwintal: kukurydza. niegdyś wyróżnien;em posiada-
eon,. i w dniu 7 grudnia 1948 r. podję- tak mało b~. czas.u n,a te r?z; stała powflżnie zniszc'lOna przez By uniknąć posuchy, przepro- nie olbrzymich obszarów ziem ', 
to ruch na ł · 1!." mowy przYJ a Clelskie, ze pOCl~ł:> hitlerowskich najeźdźców. Dr.iś wadz:ł człowiek rurociągi : na fabryk. kapitału i tylko ci po-

ca ej uIlll. j ... Dług 'dziel" t ' k h 'k d . t Z ł <r d" .- kl' • '- UL. rusw. o w~ lsmy y- na mie jl';cu gruzow stoią wspa- roz -az mec am -a pa a rzęSlS, y s iadacze mieli prawo korzys ~ać 
• as U,,! a 1lli~~6tracJl. O?l Jest sl!yv- siące rąk, czapek, chustek po- niale gmachy lub zdob:ą te deszcz na pola; by nie dawać z dóbr kultury. Dz:§ to prawo 

ki rozwoj akcJ~ socjalnej w naszym wiewających ku nam" jadącym mieisca kwiaty. S;lady wojny z często n awozu s'ieje mieszanke posia-da człowiek pracy. Dla bo-
okręgu. Zorgamzowano 5 ośrodkó~ - do Kijowa. każdym dniem zn~kają. t ymotki i koniczynę, których ko- hatera pracy otwarte są drzwi 
kolonijnych. W bieżącym roku w ciQ' K ij.ó,:". Miasto pracy, rado- T r?eba nam jednak żegnf\ć nenie zostawiają po sobie dużo i okna na cały świat. Zdobyc1e 
gu tnech turnusów wyjcdzie na kolo. SCJ, wypoczynku i kultury. K ijów. Rozj<."żdż:J.my 1: : ę nawozu. By nie przewor.ić w bu- jakiegoś rekordu w pracy. ;est 
nie 1.450 dzieci. Do przedszkoli u~~. Zwied~my muzea,. .pomniki, grupami, po całej Ukrainie, je- raku wody do cukrowni dopro- równoznaczne z uzyskan iem 
8Zeza 420 d~ieci pracowników kole'o- ~tczeln:e, parki. PodZIWlamy ~~- d7.iemy do celu naszej wyciecz- wadził kolchoźnik burak do 24 dyplomu naukowego, czy też od-

• • J zyznę i ro=ach ludu ukram- k: - do kołchozów. Kołchoz, proc. zawartości cukru; by wy- powiednie~o szr:zebla w hierar-
wych. w pr61v~nt?rlach klimatycznych sk!ego. Podziwiamy troskę pań- n !f'gdvś pos trach dla naszych korzystać najlep:ej ziemie. skro- ch:.i państwowej , 
puebywa 39 dZlecl W planach na rok stwa o wypoczynek dla ludzi chłopów. 2:dyż z wyrazem "koł- cil wysoko.5ć słomy_ o zwiekszył Feliks Starzec 

m1e4c1d I1t btdł biura Z'Iń.\%lm Za,w. 
Praeo'W1l.ikćw SpOłdzielczych 

Wyróżnieni pracownicy 
Politechniki Ł6dzkiej 

z okazji ś" .... ięta Odl'odzeuia przy zna. 
ne zostały nagrody pi eniężne za uz)'!­
kane 1'ryniki pracy nasl~pującym pra· 
cownikom Politechniki Łódzki ej; 

Prof. dr Konorski Bole;;ław - pro· 
rektor Politechniki Ł6dzkiej; prof. inż. 
Ukla.ński Aleksandor - dzieka.n W~'dz. 

Mechaui cznego Pl.; prof. inż. Iwa:-;z' 
kiewicz Witold - dziekan Wydz. Elek 
trycznego Pl.; prof. dr Alic.ja Dora.­
bialska - dziekan Wr dz. Chemicz negO) 
Pl.; inż. Kotl ew~ki Foliks - adiull kt; 
in ż . Gro~man Kazimierz - adIUnkt; 
illŻ . "Kote r 'ra al'u~Z - 8t1ir~z'y a • .vstcnt; 
Bluszczyk ·JÓzef - nJCdH1 Ilik pr c.ryzyj­
mi, Zaj~c Stall i" :a w - lIl e,'hanik p re­
cyzyjny; D .. ~-ze k Tadeu,z - lUlod~7.y 

RRystent; l.,rsiak St a lli , lHw - ~lar~ zy 

palrtcz; Sokolo kicz Jan - pOlliocl11k 
magazyniera; Lelanow Irena - pod!',)­
ferendarz; Bir:i:yszko Wanua - kn'6-" 

lewr; Krz,l'?anowski lIieczplaw - z .. 
stęllCa. kwestora. 
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Kionika m. Radomska Dla uczczenia 

~"'''I'IO.-'' ~ 'I'r. ... _~ .. ~ ... 

rocznicy PKWN 
'\,0.,,., ~-. "'............,.~WiCłti& _ ... _ 

'Wędr,"ów~(a 

KOMU WINSZUjEI'Ii_: 
Niedziela, dnia 24 lipca ,1949 r. 

Dziś: Kunegundy 

W MNIEJSZE TELEFONY 
10 - Straż Pożarna 

Mel~un~i O Wij~onan~c' ~O~O laZHl1iacn 
PO wojewc~ztwue 

ZDUN SKA WOLA 
118 juual./)',V SP pr:y p~ ·.stwo 

wych Zakladp.ch Przemys~u Ba": ,1ł 
nianp~o ·v Zduńskiej Woli 7.adel{la 
rowało swój uchiał w akcji żniw­
nej . JunE'.cy r'" -'-;1 ~"ol; IV zł::o 
n!c1, n1?łor(l!n~lm z C' ~(·1; .". ch 11 - Urząd Bezp. Publicznego 

12 - "Głos RadomszczaIlski" 
12 - R. S. \TV. "Prasa" 

K,lometry n owych dró~, nowe boiska i świetlice w woiewództwie s (b) 

13 - Powiatowa Komenda M. O. 
51 - Miejski Komisa,riat M. O. 
91 - Starostwo Powiatowe 

Z poszczególnych - powiatów i 
gmin napływają coraz to nowe 
lT'.eldunki o wykonanych zobowią 
zan'ach dla uczczenia piątej rocz­
nicr Manifestu PKWN. 

w Czarnocinie wybudowano wstał nowy Ośrodek Zdrowia, no 2 sklepy spółdzlelcze. Podobne 
zlewn ę mleka i ztelefonizowano we boisko, ztelefon zowane zosta wynlki pracy osiągnięte na dzień 
2 groma'ly, w gminie GOtiplJdarz ły 2 gromady. Takim samym wy 22 lipca w gminie w Lurm' erzu, 

ztelefonizowano 2 gromady, czynem poszczycić się może gm:- gdzie ponadto urządw:1o ośrodek 
wybrukowano [!owy odc.nel~ dro na NowosoJna, gdzie ponadto u- maszynowy. \\' PU!:1,nicwie urzą­
gi wiejskiej l wybudowano boi- rządzono i zradiofonizowano dzono ośrodek spółdzielczy. w ną 
sko sportowe. W KrusŁOwie po- świetLcę, a także uruchomiono bieniu 'I.orad oron ZOW!\110 ~wiptlicę 

Pi"Z:V świetlicy Powiat.owej Ra­
dy Z71iązl{ów Zawodowych w Wie 
luniu zorganizowany z')st!'nie ze­
spół dramatyczny. Ze zdobytych 

50 - Szpital Powiatowy 

Dyżury aptek. 
Dzisiejszej nocy dyżuruje apte 

ka mgr. Rudzińskieg{), mieszcząca 
się przy ul. Reymonta 32. 

KINA' 
Kino "Wolność" ul. Narutowi­

cza. 8 wyświetla film prodi1k';i pol 
skiej pt. "Zakazane piosenki". 

Początek seansów w dlli raw­
szednie o godz. 18 i 20, w niedziele 
i święta poranki o godz. 9 i 11, se­
anse popołudniowe o godz. 16, 18 
i 20-ej. 

Cena biletów na poranki wynosi 
25 /Zł. na każde miejsce. 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczaflskiego" 

Radomsko, ul. Rey.nonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. 
czynna co-ctziennie od gocJz. 9-ej do 
16.ej. 

Z Aleksandrowa donoszą ham 
o wybrukowaniu 200 m jezdni 1 
300 m chodnika, a także zradio· 
fonizowaniu przedszkola. 

W KOJlstantynowie zabrukowa 
no dodatkowo 400 m jezdni i prze 
prowBd:::ono ponad plan meliora­
cję 100 ha łąki nad rzeką Ne­
rem. Została również zradiofoni­
zowana szkoła. 

\\' Tuszynie wybudowane zosta 
lo boisko sportowe, zrad.ofonizo­
wana szkoła, uruchomiony now.y 
Ośrodek Zdrowla. 

\\' powiecie łódzkim "Czyn Lip 
cowy" przysporzył wiele kilome­
trów dróg bitych. W gm'nie Bru­
życa wykonano nowy odcinek dro 
gl, urządzono nowe boisko spor­
towe, przeprowadzono telefoniza­
cję dwóch gromad i zradiofonizo­
wano SZkC1łę. W gminie Bab·..:e 
wykonano 800 m drogi bitej, w 
gminie Brójce przeprowadzono 
telefonizację cztp.rech grom"d, 

w wykoncllIu ZObO~'((]lOn nn neść 5 rocmc'l Manlte~tu PKWN 

W ramach zobowiązań ku czci I praw dróg, ulic. 
Manifestu Lipcowego, społeczeń- W gminie Plecka DąbrOl'r3 mip. 
stwo powiatu kutnowskiego wy- szkańcy ZO;)ow!ąza'i S l ~ wykonać 
konało szereg nadzwyczaj poży- szarwark w 100 pr(l~ Vi gminie 
tec7nvch prac. l{rzyżanówelt -- ·.'ly!wnano za-

W Kutnie - Liga Kobiet ofia- brukowania 1000 'lI drogi ponad 
rowała 350 godZin pracy, jako po plan W gm,ni<l Hr1utów - wy­
moc przy żniwach w pobliskich brukowano 1900 m drogi ponad 
wsiach. Zarząd Miejski - wszy- plan Również w Wojszycach, 
scy pracownicy umyslov!1 i fiz,Vcz Dobr?ernie, Błolllu i Il1nyc!1 gmi­
ni - zaof arowali pomoc przy nach powiatu kutnow~kiego, wy­
budo",! e basenu kąpielowego. brukowano odcinki dróg i. upo-

W Z(yr.hlinie - pracownicy Za rządkowano zabudmNania. . 
rządu MiejskIego zobowiązali się Wszystkie zobowiązania zostały 
uporządkować niektóre ulice mia wykonane w terminie zapoWie-
5ta, a także brzeg rzeki SłudźwL dzianym, to jest na dziell 22 lip­
Pracownicy Zarządu Mejskiego ca wykonane. 
w Krośniewicach - dokona li na- (es) 

Magazyny czekajq na zboże 
Prawie pięć i pół tystąca ton zboża zaklB~~ą VI rnlal bieżącvm Gminne Spółdz~eh1ie 

Wprawdzie padający od kilku 
już dni deszcz przerwał żniwa, mi. 
mo to należy liczyć się jednak z 
tym, że dwa czy trzy pogodne dni 
wystarczą, aby na terenie naszego 
powiatu zebrane zostało ws?vstko 
żyt<>. ~iwa ' już wkrótce więc zo 
staną zakończone i Gminne Spół-

dzielnie Samopomocy Chłopskiej 
przystąpią do skupu zboża. 

W związku z tym przez dłuższy 
okres czasu trW'ały prace, mające 
na celu przygotowanie magilzy­
nów zbożowych. Przede wszyst­
kim więc dokonano prz!"glądu ma 
gazynów, a gdzie było to koniecz 

ne, przeprowadzono kapitalne re- o prawie tysiącr ton. 
m1nty. Mając na uwadzę straty. Obecnie projektuje się zakupić 
jakie przynosi pa11stwu szkodnik 4.842,9 ton żyta, 138,2 ton pszeni 
zbo:bwy - wołek, wydezynfeko- cy, 464 trm owml i ;ę"zmienia. 
WPuo starannie wszystkie magazy Żeby ułatwić i usnr~ml1ir ~'··Ip 
ny. zbóż, PZGS wydzielił 12 GTI;1in-

Powiatowy Związek Gminnych ny('h Spółdzielni, które będą 
Spółdzielni w Radomsim wyzna- wspólpre.cowały bezpośrednio z 
czył jednego ze swych pracowni- Polskimi Zakladami Zbowwymi. 

Cz.,te'nICII ~Aszq Mw do tej akcji, polecając mu Są to: Gminne Snółdzielnie w 
skontrolować, czy wS7.ystkie ma- Brzeźnicy, DąbrowIe Ziclonej, Ko 

S • · R gazyny zostały dokładnie wyde- cier7.0wach, Koniecnolu. TZło-,."i-zanowac C Xę :> . ą D zynfekowane. Jak dowiadnj('my Cl1ch, Pajęcznie, Przr.rąbie, Sto-

Tow. Reduktorze! I ' " .1 d' się. zwll17.ane z t.ym prace 7.o"J:~·l:" f'>ieclm Mie.iskim. f'trz"lcach WieI " wmpunow wtcuy oplero . . 
zakończone i magazyny cZl'krlJą kwh, S111miC'l'zycach, Wielgomł,v­

"płyną6" Zt1cz.vjl a w6dka. Ponie-
Niejednokrotnie na łamach "Glo waż w czasie tvch uczt dochodzi jni na zboże. nRch i Żytnie. 

su Radom.szczańskic.!w" pO!I'USza- często do rói:nycll sprzcc?~k, Plan Skupu zboża w bie~<;,(vm RówniE'Ź taka S!lma ilość Gmin 
na była sprawa zakłócania spoko- r('lm ~ynosi dla nnf'z<.>g"o pO'.·,i::· l l n:vch Spó ch'klni '>v;.-typowana zo-
j mietl7.kr-ńcy domu 11icmal codzien I 
u publiczneg'J w nocy. Nier:1ety, nie nie mogą zmruż .• ć oka przed fi 468.6 ton, co w porównanh z stała jako punkty zsypu w ra-
znajdują się jeszc7e na terenie na roldem ubiegłym stanowi wzr,:r·t mach podatku gruntowego. Be. 

funduszów z::>rzą.d fv.rietlicy pasta 
1. przeprowadzono elektryfikację 
dwóch gromad. W Wiskitnie UTU- nowił zakupić kBi~żki do blbllote 
chomlOna została age'1cja poczto- ki. Zespół orkiestrowy świetlicy 
wa, poprawione clrog I zelektry- sl;:ładający się w tej chv.1ili z 15 
fikowane dwie gromady osób, powięk3Za się. Z funduszów. 

Dzięld wysiłkom całego społe- zdobytych na ostatnio zorganizo­
czeństwa powiatu łódzkie~o. rozu 
miejącego podstawy 1\1an festu wanej zabawie, zalmpiono dla 
L:pcowego, uczczenie go przyczy- świetlicy ~wiązków Zawodowych 
nBo Slę do podniesienia poziomu nowy instrument muzyr.7.uy, któ­
życia poszczególnych ws~, osad i ry kosztował przeszło 20 tysięcy 
miasteczek_ (es) I zIotych. (z) 
----------".----------'-_ ... -

S\ł/ięto PKWN 
nagrodzeni za pracę dla Polski Ludowe! 
Za wyb. tną działalność dla do­

bra Polski Ludowej w okresie od 
1945 r. do chwili obecnej, odzna­
czony został przewodniczący W 0-. 

;ewóazkiej Rudy Narodowe;. tow. 
Henryk Socha - Dómagalski 
!{rz~';:;cm Oficel'!lkim Polonia Re­
stituta. 

Srebrnym Krzyiem Zasługi od­
znaczona została za pełną poświę 
cen'a pracę - ob. f<;m~enia Mod­
rzejewska, pie!~gni~l'ka szpitalna 
w Wicluniu. 

Brązowym Krzyżem Zasługi od 
znaczona została za pracę dla do­
bra społeczeństwa ob. Mar:a Za­
jączkowsk:ol, pielegniarka w Ośrod 
ku Zdrowia w Opocznie. 

\\' Brzezinach, nagrodzony zo­
stał Srebrnym Krzyżem Zasługi 
za pracę na polu leczn'ctwa 
dr Ant'oni Hetman. 

Kontroler sanit~rny Starostwa 
Powiatowego w Skierniewicach, 
otrzymał Srebrny Krzyż ~asługi. 

SIode,rn ,!!!:!!.§~~h ortqfttu.!2 • .«I 

Pogotowie Ratunkowe PCK wyjaśnia: 
W związku z lIstem naszych 

Czytelników pt. "Dlaczego" otrzy 
maliśmy z PCK Wyjaśnienie, któ 
re przytaczamy poniżej. 

"Na terenie Radomska są dwie 
sanitarki, z czego jedna z inicja 
łami PCK, lecz mimo to stanowią 
ca własność szpitala. Wobec po­
wyżs:rego przyp1I s7.czamy, że za­
szła pomyłka. Po!=,otowie Ratun­
kowe PCK uruchomiono jest na 
tere.l1ie Radomska dopiero \Xl 10 
dni i nie możemy zgodzić się z 
ekreślc liem "niestety nie spełilio. 

swoich obowiązków", gdyż prowa 
dzi się książkę wezwań, w której 
notuje się dokładnie wszystkie 
wezwania Pogotowia Ratunkowe­
go, jak również prowadzi się książ 
kę pomocniczą, w której odnoto­
wuje się nic wykonane wezwania 
i uzasadnienie. 

Pogotowie R 'ltunkowc PCl{ jeflt 
instytucją o charaktcl'Ze rub1lic~ 
nym, związaną z Ministerstwem 
Zdrowia i dlatego obowi .;kiem je 
go jest pr7.ybycie do każdego 'v,:z:1 
wa,iącego pomocy. szego miasta osoby. które lek re_ godziną l-szą w nocy. ______ . ____ ~ ___ _ 

,~---------------------------
e , ważą sobie obowią.w.iący pr7Rpis Zwrncnm się przetQ tą drogą 

i właśnie wt.edy, kiedy robotnicy do odpowiednich czynników z 
chcą odpocząć po ciożkie; pracy pro'bą o połQ,ż.~ie kresu tym 

. c.. zabnwom" 
urządzaJą w domu zabawv. ., N d ..' - ., . ·akow~s a-w%orow \VleS 

Wprawd:>:ie mogą zdarzyć si~ 
wypadki nie przyb:lcia Pog. Rat. 
na we7:wanie gdyż w chw'li 
ob2cnej umchomiopa jest tyllo 
jedna karct!ta , kl.óra w momen~ 
cie WE'ZW:1u i a mo:··~ b::ć w tc-:-::n:il, 
a czas j 'e j pr::łcy d"'chorhi pagto 
00 tr7.,,~h g~d?;ill. Jed'11'k d,,:i;" ~'lt 

. , . . " 1 a mH?nw.m, ze w wyzeJ wy/TIle 
?o ta~lch oseb nalezy ob. L. F., nionym domu mies7.kają ludzie 

l{~ota mle;-;~ka v; domu przy ul. pracy, którym odbieranie snu jest w powiecie radomszczański m 
LImanowskIego u5. I niedozwolone. I Gromada Makowiska leży wzdłuż Makowiska mogą również po-

Do wy~ej w~mieJ:ionpj osoby . Stały czytelnik "Glmm":. szosy Pajęczno _ Radomsko. Roz szczycić się szkołą podstawową. 
schodzą SIę codw;>J1me całe grupy (nazwIsko i adr:s znane redakcJI) h t . . . 

. rzucone c a y przypomll1a.lą JU- Przy szkole istnieje dobrze pracu 

l L: . '. ~ Ol kąś osadę. lVlakowiska są jednak jąca druiyna sportowa oraz kół-

31l0frifłltOw" an,e na 'l(e~nnUłH(i wsią i to wsią wzorową. W r. 1945 ko teatralne. Oprócz tego mieści 
. , ,. powsta.je na terenie tej grom ~ldy się tu Średnia Szkoła Rolnicza, w 

Starostwo Powiatowe wydało C?"':lJk
d

OW, kI torzy b?hbYł up~alV- pioI'\"Isza. spółdzielnia, załoZlolla z której uczy się młodzież z okolicz 
następu,iąc~' komunikat: mem o za mpu z uspo ()CZnlOjl'~- . .. ,. . 1 ' '. . . ,., .. 

Stosownie do zarządzenia Mbi go e.p?ratu, należy składać do Po lTIlcJatJ.wy mleszxancolv MalwwIc. nych WSI. Pomyslme rowmez roz 
stra Handlu Wewnętrznego z dnia wszechnej Spółdzielni Spożywców I Od tej pory datuje się systema- wija się Ochotnicza Straż Pożar-
20 ('zerwca br. IV sprawie planowe z ,P0dan:em ilości, terminu. i. adre tyczny rozwój spółdzielni. na, która w ostatnim okresie zaku 
go zR,opatrz(,l1ia w zie"1niaki i 'va sO\.'" ~~ylk::Jwych w term'Jlle dCl """"""YA,b!ji _~.~łC&&, t !I, .. itJAi+WS&ii *"'i;; 

ny\' a na ·,-,1'1'e5 jesień - zima, d,11a .t.7 om. 
Shrosiwl) Powhltowe w Radom_ 
sku prosi o s1d!'ldanie zamówień. 
Z Jr!1'!nvip.nia na z:emT'lf');:j i v: ·.1"ZY 
wa dln ~tolówek. \:1'1"3. sZ'.1ibli, 
Ol'QZ ,;1'i",-'1'"-,, z'-'mó'vie lia dla pra 

Ot znaczony 
Dla uczczenia piątej rocznicy 

~.h·life;;tu PKWN ojbvia si~ w 

Centraln .. m Zarządzie Prze:nyslu 
W'ók1E'nniczeł:o uroczysta akade­
mia. 

W cza.,it:. akaciem i lo··tuły wrp­
Czone w:elu wybitnyjn przodowni 
kom pracy, racjonalizc:torom i dy 
rektorom szere!!,u zakładów odzna 
czenia. przyznane im przez Pre­
zydenta R. P . 

Z terenu na?zego m asta Zło­

tym Krzy~em Zasiugi udelwrowa 
ny został tow. Jó!cf L1:!szczyński, 
wybitny racjonalizator, ślusarz. 

wy.:.unjęty o~Latnio na stanowisko 
asystenta te~hnicznego PFS.! nr 1. 

Rerro:!ukowane przez nas zdjĘ 
cie pr2e-:l~tawia tow , Leszczyl15kiE' 
'0 w mOIl'e!1("e witania w imi(>­
'1 \l ddf'<pcji F"bryki Szt11cznego 
Je:!w~biu -- KO'1ferenc .i i WoiE'-

7i~potrzehowania O)1fŹlli~)t"~ nie 
bę''1~ uwzgl,;dniane, ewer.tu-ll r,'e 
U\vz~lęd;liop.e zop,bn'J, w o"t<'\tllir>j 
kolejności. 

z Tomas~o ( ~ MJl 
i', t~1 
Jr~ ~ 

Zasługi 

wó:l:,"'d"; P7,PTI . która. f' 'h "la ~iG .Ió ·~e f Leszc7.yńs·~i, 
pr-c:l dwoma tv~odniami w Ło- u"lul.oa.v racjonalizator z PFSJ 
d:i. :.rr. 1 w TomaszoW:E> 

l;OZ W Oj' (;Jspólzawodnł'clwQ 
Practj W PfI] lir. 1 
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Slljc;zen LIJIIj /faruc: 'Kwi~dfri P(af 
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e 

piła nową motopompę. Przy stra .inc'l tr-:1r';cl)1istka nćlzda zaW.3Z~ 
ży tej i:lt'1~eje 0~'1de~tra, któr~ ni:;) i1;form" , : "'Z\y:, jącemu i m5''1i 
rr:al w kaz~ą n':c~zlelę uprzY.lem- ! w jr.kirn nniC.i więcej czr-sic m":,:e 
;;Ia czas m:eflzkancom Makowi8k.' nrz~'być l\"r"t]~R na mi".is~'3 no",':! 
lrzeba . bowlem z:umaczyć, i·e IV' go we7.W~nh. \VZ';WO]ący PO'11')rv 
lIfalwvV'<;kach bardzo C'7.f'stą od~)y musi wiec wrw:rrs sa'Tl zar~ec"~h 
wają. się. z~bawy l\1<10we 01'[\7. WAĆ, CZ';· h<.>d7;o meźn1'1 or-oekiwi'Ć, 
przeCls1':.n'nema am'ltorshe, z któ czy troi; sZ1,]{p.6 inny~h śr~(Pd'v 
rych dochód pr7eznaczony jcr,t na pom0cy. 
cele społ"czne. Również rhFć czę Pełnomocnił{ 7~-'71d'1 \':ó"'n~;;o 
sto 7.aQląda do 2' f Clknv;'sl{ kino ob r · .... T'~ 
jazdowe, a wtedy jl"ilt d''! miesz- na oct[l.7.i ~ł "1 'Fho-]."·"oku 
kaI1ców wsi prawdziwe ŚWiętO. Dr. \'VI. lr'::!:n!r~Jd. 

Godnym podkreślenia ,;est ta:;że ----- - - --- - ._- _ 
fakt, że na tercl110 w"ż·~j w:.m:9.­
nioncj wsi wielką poezvtnośdą 
cie~zą się wszvstkie cCldricl1ne "'is 
m't. Prócz teg-o rb.i2 l'liG 7.9Uwrżyć 
duże zaintcr,snwrmie literaturij. 
wsnółCZE"'ll/l" 

Na zakończenie trzeba jeszcze 
po'vipd;o;kć, że g0spcdarze współ­
zawodnicza ze G0bą w 11n1'awie pól 
cel~m zwi~.kszenia wydajno""i TJ10 

nów. (m) 

CZłCl!1kh i e kolA Li ITi Kobiet 
przy PZSS w n ad:)":::;!;:, I zobw!1ł 
załv się dlCl uczc7eni::l ~w:lęta 0"1-
rodzenia przepracować po 10 stó­
dzin nadlirz.bovlych przy uporząd 
kowaniu skweru oraz w buchal­
terii. 
Zobowiązania te 1':cstalv w znacz 

nej mierze już wykonane. 

Prr7.odown~k pracy Z ~,IłortE'ns":." 

od~naczony Krl\'1 e~ las'~lIl!i 
W ś:V'etlicy hut~ "HoF~cnsfa" l, d.okonał dyrektor huty "Hort('n­

Na o::;olnym zebranIU całe] zało- s]a" tow. Trawlńskl. 
gi ,~~służon~ l)l'zMlownQt prac.v,' W dalszym punkc'e. porządku 
WO]clltOWSltl Stefan, udekorowa- dziennego postanowiła załoga nr ~o5tał Brązowym Krzyżem Za . przeprowadz : ć planowany remont 
su~ . . 

T W "'k I' S+ f d pierwszej wanny w czasie skró-owo OJCl OWS CI uC an o - ..... 
znaczył s'ę zarówno na polu pro-/ conym -~amlast w szesclU dmach 
dukcyjnym jak również w walce postanOWIOno wyremontować pier 
o lepsze jutro kl3.sy robotniczej. wszą wannę w cią1u pięciu dni. 
Przed wojną jako członek KPP Zwiększy to produkcję o 5.976 kg. 
był współorganizator'2m straj- s7kła. 
ków, w czas' e okupacji w szere-

h A . Remont ten obecnie J·e.st J'Uż na gac rmli LudO\vej walczył z o-
kupantem. Po wyzwoleniu przy- ukOl1czen'u. 
stępuje do pracy w hucie "Hor- -------------­
tensji" i jest jednym z tych, któ- "f'I. "" 1Bo1,.1-rę 
rzy własną pracą i energią uru- ~-~, erJ li!. 'Il..II' ~ VU" 

chomi1i zakłady. 
~'1T" 

Aktu dekoracji tow. Wójcikow-
ski ego Brązowym Krzyżem Z'3.słu Odbudo l8fO 'Mars ~awy 

,gi w zastępstwie Prezydenta R. P. "" V - ~ 

• 

f 



.tr. Ił Nr 100 

• 
Nowa linia komunikacyjna 
. na peryferiach miasta 

W dn:u on4>gdajszym, w ramach 
·uroczystego obchodu Swięta Odro­

dzenia, otwarto nowy odcinek linH 
tramwajowej, który połączy dzielni­
cę mieszkalną w kOllCU ulicy Ła­
g:ewn:ckiej ze Sródmieściem. Nowa 
linia, licząca 2775 metrów, przebiega 
ulicą Łagiewnicką od jej skrzyżo­
wania z ul. Warszawską aż do ulicy 
Ckn. Bema. 

Z zaimprowizowanej mówn:cy 
przernów'.ł do licznie zebranych 
mieszkańców Marysina i .ąMedni.ch 
dzielnic dy:rektw MZK, ob. Wa­
wny{asJd, obrarując wy'Siłek, jaki 
włOlŻyl1 pracownicy MZK:' mieH­
kańey dzielnicy w budowę now., .li­
Ni. mającej .łutyć klasie robotn.!­
czej ŁodZl1. 
Wśród burz1i'WYch ok1~ÓVi za­

brał gIoa Prezyden,t Miuu Łodr. 
tow. Marian Minor. Prezydent (Mi: 
nor w krótk:ch słowach nawiązał 
do uroczystości pięciolecia Polski 
Ludowej, stwierdzając: "Klasa ro­
botn:cza przez pięć trudnvch lat 
tworzyła nowe oblicze społeczne i 
gos,podarcze kraju. W dniu dzis:e:i -

szym, kiedy podsumowujemy nasze 
oSiągnięcia na najmniejszym na­
wet odcinku, stwierdzamy, że : ten 
blisko 3-k.j]ometrowy odc:nek nowej 
linii tramwajowej jest częścią skła­
dową wielkiego dorobku klasy ro­
ootniczej naszego m:asta na drodze 
do socjalizmu". 

~1rEA\n 
PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 

D"i,§ o god:z. 19,15 widow,i..ko §pi~_ 
lI'no_t.anecizlLe "Kram z piosenkami". 

TEATR KAM'ERALNY 
DOl\W tOŁNIERZA 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 

Dziś, o godz. 19,15 ostatnie dni ko 
media Chribe'a "Szklanka. wody" z 
M. GOtr{l>~yńską.. 

TEĄTR LETNI "OSA" 
ul. Piotrkowslta 94 

Komedi,a, muzyClZ.na "Jadzia WdO­
wa" .r; występami Władysława. Wa.ltc_ 
1"1\. - c()dzienuie o god'~ 19,30 - w 
Jliedz;iele i święta. o go.dz. HI, 19,1lv. 

P A:Q'STWOWY 
TEATR POWSZECIDrr 

Dz:i~ po raz 08t8t:ni o gQdz. 19,15 
.. Moralność Pani Dulsk:!ej" z ud1Jia,ł&m 
.T1łdmi'gi Oh,0jnMkń.ej. 

,,LUTNIA" 
PlotrkOWllka. 24.3 

OodzI.emInie od dnia 1 lipca o gods. 
19,15 .. :&oRe Mari .... 

I". ·,b.~~~~.' 
~) ::(~.~!:C~'! 
, ;..' ..... ~ \ _ (,{_ "._ , t- f 

. " , ,I: .. \ .. '1. ... . -' '. " ,:' , 

ADRIA - "Cygańska. Miloś~" 
gadu. 1(1, 1B, 20,30 
nd.edozwC1lonydla rołodz;i&ży 

BAŁTYK - "MłooĄ Gwa.rdiA" 
god'z. 16, 18,30, 21 
dozwolony dla młodzi~y 

BAJKA - "Kuli.~y Ringu" 
rodz. 18, 20 
dOlZWOlony dla. młodzieży 

GDYNIA - ProgNun Akt. nr :n 
INdz. lI, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL - dlA. mrod'Z. ,.Zt.oty Klu~zyk" 
g<X1z. H, 16, 18, 20 

POLONIA _ "Uli'Ct'. GrtIIIli.ca.ne." 
godz. 15,30, 18, 20,30 
dozwolooy od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - IISka.rb" 
gO'ilIz. 15,30, 18, 20,30 
dozwolOOl.Y dla. młodzieży. 

ROBOTNIK _ "Ce.rrie kła.roie" 
gad·z. 16,30, 18,30, 20,;)0 
dozwolomy od lat 16 

ROMA - "Volpone" 
god~ 18, 20 
niedozwolony dla. mlodLi.aży 

REKORD - "W tmlł tycia" 
dla młodzieży godz. 16 
"Podróż w nie'lJlllM\6" 
gOOlZ. 1B, 20 
lIl>iedo~'IOIl.ony d111. młO<1mety 

STYLOWY "Kul'Mm. Mała.chow_ 
"k i " dla. m lOOiz. glodr.. 16 
"Kwiat :MiłD;4cń/4 
gO'ilz. 18, 20 
dl'l'Zwolomy 00 kt 16 

ŚWIT - "Oflag XXVll" 
gO'dz. 18, 20 
dOlZWolO1ly dJ1a. młodzi~ 

TATRY - "Klęska. liZpiep/4 
g'od.z. II!, ·18; 20 
dOlZwoloo.y dla młodriMY 

~CZA __ "Tragie=y pościgi' 
god:/'. 17, 19, 21 
lIlli.edozwcl-ony dl1\. mJo.&;i~y 

WISŁA __ "Ml:OOII. Gwa.rdia." 
god'2lo. 1~,30, 18, 20,30 
do!zwolony dla młO<1zi6Zy 

wz.OKNIAEZ - "Pooalunek nil. «te_ 
cl.lJomie " 
go&. 17, 19, !1 
dozwolony P1.& mło~ 

WOLNOśO - "Tragiermy po,1c.lg" 
goo·lo. 16, 1B, 20 
ILtedozWIC,lony dla mło.d7.lety 

ZACHĘTA - "Aktorka" 
g,c,(lz. 16, 18. 20, 
dOiZ'Wolony dj", młodzieży 

MUZA - "Dwulioow& kobi:eta" 
god?. 18, 20 
lIded~().IliY d.łe: mb~. 

Przy dźwiękach mal'S7.a, ode.grane­
go przez ork:estrę MZK, ruszył w 
kierunku ulicy Gen. Berna pierwszy 
wóz "trzynastki" przerywając czer­
woną wstęgę. Wóz ten wsŁał z,mon­
towany przez pracowników war­
sztatów MZK ku czci 5-ej rocznicy 
PKWN. 

Uruchomien:e nowej linii komu­
nikacyjnej przyj~te zostało przez 
mieszkańców okolicznych dz:~lnic 
roootn:!czych II wielką radością. Nic 
dziwnego każdy z tutejszych robot­
ników praCUjących w m~eście r.a­
oszcz~'ll1 lobie teraz eo dzień ~ mi­
nut, które Pne7.n.czy~ może n. od­
poczynek l'll~ rO'Z.l'yWkę. 

24 lipca 

Z życia Partii 
Uwaga,J członkowie PZPR przy SPP 
Nr 40 na Stoka.ch! 

W duiu ~4 hm. o godz . . 11i odb~dl.ie 
się zebranie or;::anizacji r(l(l~tawo\vej. 
Ohecność wszystkich c7.10nkÓw obo­
wi~zkowa,. 

Uwaga. członkowie PZPR Politechniki 
ŁÓdzkiej! .... 

Dnia, 28 lila. lJ goilz. 18-tej 'IV lokalu 
Dzielnicy 0&. Prawa, ul. Czerwona 
Nr :l. oc1br'W. się zchranie Organiza· 
cji PodstawO'WI"j Politechniki l.6-dzkit>j. 
poświęcone wy(l:\waniu stałych legity· 
macji . Ohe-ność wszptlcich rzłollk,,'IV 
ohowiązltowa. 

Obrazy dla ludzi pracy 
Pięknym czynem uczcili pIasty 

cy łódzcy ~więto Odrodzenia, za 
kupując obrazoy dla i:wietlic ro­
botniczych. 

Wręczenie darów odbyło się 
one~daj w gmachu Okręgowej 
Rady Związ.ków Zawod<>wych. 
Obdarowano pięć świet1ic~ PZPB 
Nr 1 otrzymały obraz pędzla Pi­
sarka "Robotn.icy", fabryka im. 
Strzelczyka "Port rybacki w Ust 
ce" Edwarda Kuśnierza, Związek 
Zaw. Prac. Chemicznych - "Bu 
dowa domu przyfabrycznego", 
Centralne Swietlice Związku Bu 
dowlarzy i Samorządowców _ 
"Zbieranie owocó"W'" - Tyrowi­
cza. 

J ednoC"leśn.le wręczony Z:08tał 
obraz Siedlanowskiego "Zniwa" 
przedstawiciel<lwi Zw. Zaw. Ko­
lejarzy. Ten 08tlltni zakupUa 
ORZt: dla świetlicy kolejarzy. 

Mamy nadzieję, te ten Jńę­
~y ~ będzie do.brym począt 
ku~m ŚCIślejszej współpracy mię­
dzy plastykami l6.dzkimi, a świe 
tli<:arrll robotniczymi - powie­
działa m. innymi tow. P.acanow­
ska kier. Wydziału Kulturalno­
Oświatowego ORZZ. 

Plastycy łódzcy zobowiązali sie 
objąć kierownktwo artystyczne' 
nad ~wi etlicami robotniczyIDi już 
w najbliższym czasie. (sw.) 

Akademia u sądowników 
w dn.i'l1 l!l! b. m. lf gmMhu Sl}du 

Okręg· odbyła s:ię - .buniem pracow_ 
nik6w sQ.dowych Okręgu L6dzkiego _ 
uroczysta. akademia ku uczczeniu 5-t&j 
rocznicy al'l'iętft. Odrodzonej PobIci. 

Zebranie zagaił prezes Zw. ZI\'W. Sł' 
downik6w, tow. Malkki. Obszerny re' 
fera.t okolicznościowy wygłosił 8~dzia. 

tow. Błochowicz, po ezym preze. Sądu 
Apelacyjnego tow. DobromętIki lf imie­
niu Prezydenta R. P. i Ministra Spra­
wiedliwotlci udekoroWllł usłużonych sę.. 

downik6w Krzyża.mi Zasługi i ~fedalo.· 

mi Niepodległo~ci. 

Olczyk wyeliminowany 

Cwierćfina~y Mistrzo~tw Polski .. - -IURlorow 
VI boksie 

• • stały na dobrym pOZIomie 
CZTł ,,&lkt bardzo WTe&erpa.1l.J. Leja 
(Kraków) pokonu Kona.rzewakiego 
(lJ6d~), Pińczyńaki (Szczeein) "'Y~a.l 
a Drutelem (Szcz~cin). 

(W&r"zawa), ~aki, Uiedzi&naw. 
.ki, Kamizel&, Sa.doWllĄ Ziemba i 
Pra.szlder (W-rocław). 

T umiej piłkarski "Gwardii-
Na nowootwartym stadionie 

Gwardii (Katowice) na Muchowcu 
odbył się w dniu Swięta Odrodzenia 
turniej piłkarski o rn!st.r7.0stwo ZS 
Gwardia okręgu śląskiego 2. ud7.la-
1em drużyn: Ry·bntl~a, Opola 1 Ka­
towic. 

Pierwsze mieJ~ i puchar prze­
,chodre. zdobyła Gwaroi. (Katowice). 

~ótblałowe waJ.ki ~ '6w o mi 
Jtrzostwo Pol.tlkt w bokis:le IltaJy D& 40-
br,m pcmomi. 1 przyn.1015ły wiele nie.. 
.lpodz1a.nek. Do najw1.łlmzy~ .I niell 
wety J)1'lIerra.na Olczylta (Ł6dJ) z Bie 
g&Ilowsldm (Wartl.Zawa) 01'lU doskona­
ła walka Pona.nty (jUł8k) .I rewelacyj­
nym J ędrzejczykiem (l.6dt). Po trzech 
dniach walk w ptwkt:tcji drużynOw<:lj 
prowadzi Wrocław, mz..1ąc 14 punktów, 
przed Z.odzillo - 10 pkt. 1 Szczeclnem 
- 8 pkt. 

Waga piórkow&: S:r.czygielski (Wl'(H! 
ław) pokonał ZająC7.kowskiego (L6d~), 
Brzcz.iń~Ki (śll!-~k) wygrał z Borkow­
skim (Warszawa), Za.jdel (Wroe!a.w') 
'IIJ'gral II: Kapuścińskim (Sze.zecin), 
Antkowiak (Gdańsk) pokonał nieznncz 
]1'''' ści;;alę (Pom.llu). 

Bierzmy z nich przykład 

Dzielnie pracuje koło sportowe 
przy XI-ym Komisariacie M. O. 

WyIliki w~lk: 
·Waga. pllpiel'o~a: PiN'1lch (Krak6w) 

pokonał Pa1lasia (Polllor,.f:'), ,1 urcz:l.­
s.zek (Poznań) wypunktował Zadora 
(śląsk), Botłcher (GchIJlsk) wygrnł na 
lmnkty z \Ylorl:li'('z:"kiplll (Łódź), .i\lu­
rawski (Szczecin) pokonał Leszcz)'ca 
(Rzeszów). 

'Vaga lI1US7.a: Kar~ier (Ł 'Jdź) zwy­
ci\,żył po ci~żkicj walce Domau~kiego 
(Krakó'v), l\apierabki (\Vroclaw) " 'Y 
grał z Grzywoczf:'m (śl:l~k ) , Linl{ow~ki 
t VI" roda,,) pokoll"! i\1 ajew,kieg-o (Po 
znań), Pi,l,ki (l'vnlorze) wyg-ral 7. .tu 
ka~ikiem (KI·aKó,,-). 

Waga ko;.rucia: Rrzu<zkirwic7. (Po­
morze) POkOJ1flł Nowacldq.!·o (Poznań), 
Bj('gauo"\T~ki CWnr~zR.wa) "~'gl'Rł z Ol. 
cz~-kjrm (:!,,c',cli) , Olczyk był w trzeciej 
rundzie dwukrotnie na deskach i skoi'i 

Waga l~kkll: POllallta (śl~,k) poko­
nl\! w n3jladllil'.i~z"ej walte wie czoru 
.Jfdl'ze.i(·zyka CLóilź), Kuruwski (WI'OC 
hIW) pokolln! Doilka (Wrocłnw), Kola· 
nll~ (CZf~to!'l\O\\'a) wygrał z Hein­
:ehom (Gdfdl~k), Drhisz (Łód7.) "'.,"grał 
po zaciętej walee z ambitnym Wode~­
kim (Cz~,to('howa). 

WagR pół~l'ednia: Figiel (Wrodaw) 
pokonał Z\'lka «(l,Jaiisk), l)iil~ki (Po­
morze) w~-gral przez k. o. \V drugIej 
Ttlllrlzic 7. Pl'z.I'b~-I~kim (Pozllań), Pie­
trn~zak (POlllOi'Ze) wygrał nie7.a~łu:i;e. 
ni e z Drll,hiu~kill1 (Wrocław), l\og-ai­
~ki (ł",dź) w."g'ml pl'7ez w. o. z pO<;\-I)­

dn IIjr~tl:"ielli:t się cbougo Kazimier 
cz~ ku. 

8~clzio\\'n1i w ringu: 1\"pudillg (War 
sza",a), Łanket1I'('~T (Szpzecin), na 
punkty - Del'da (Poznali), KI':\Rucki -----

. 'JJyścig 
wygrali 

"w pław przez Wisłę" 
pływacy węg.ierscy 

Walka najlepszych ply",aków Polskl 
i Węgier na tw"ie most Poniatowskie­
go - most ślą~ki, 7.gromadziła !la brze 
gach Wii'ły dziesiątki tysir:ty ludzi. 
Imprezę pływar,ką. poprzedziła inte­

resuj,!ca defilada jednostek wodnych, 
a. następnie roz}J<)eząl się wyścig pły­
w:acki. 
Już natychmiast po "tarcie na czOło 

wysunął się wicemistrz Europy na dy­
st&ns.ie 1.500 m styl. dow. - WęgIer 
Voros. Znakomity ten zawodnik plY­
~ cały CZ&3 jako pierweq, nie zagr~ 
imly przez nikogo . 

W CrolóWCII, która ulormowała. "1' 
jut po kilkus&t metrach, płynęli: 

pływHk i watf'Tpolista Stali z 05tro~-ca, 
je.<t (hlżym talentem. Nie 1113. on odpo­
wiednich warulIków do sy~tell1:\tyczne 

go 1 l'l'Jlingll, ponielyaż Ostrowiec po­
zbawiony j"st krytf'.i hali plywackiej. 

Wyniki techniczne: 
1) Vcres (Węgry) 21:53,4; 2) He­

vesy (Węgry) :?2.4u; 3) Rybkowski 
(Po15ka) 22:46,8; 4) Joo (Węgry) 

~2:47; 5) Gany (Węgry) 22:50; li) 
Dzień (PollIka) 22:50j 7) Gremlowllki 
(Polska) 23:01j 8) Bonieeki (Polska) 
23:10. 

W punktacji z6/!połowej piorwsze 
miejsce zajęła. drużyna Węgry I z CZIP.­
Ilem 1 :07,30,4 j drugie lIliej~ea Polska I 
w rza..rie 1:09,01 i trzecie ruiej~e Wf" 
gry II W cZ8.IIie 1 :09,55. 

Gremlowaki i Boniecki, majłC za !lO 

bt. Węlila ReVeuy ora .. Rybkow8kie· 
p. 

Do mOlltu 4rMDieolf~o kolejnoU ta Z O dolar., ••• 

Omawiając niejedll4)krotnie na. łf\­
maeh naszego pisma oolc jaldc s~~ją 
przed kołami Spol'Wwymi, pragnęliś­
my swymi wskazówltami nieść po­
moc młodym, niejedno.I.rotnie nie­
zbyt doświadC'L~nym w ]Jraey orga­
nizacyjnej, cntuzgastom sportu. 

Aby przekonać sil) w jal,im "to­
pniu celowe i skut.eczne były nasze 
rady i wska,zówki, postanowiliśmy 
uda,ć się w te.l·en, aby tam uzyskać 
bezpośredni lwnta.kt z członkami ko­
la sportowego. 

Jedziemy na od legIą od śródmIeś­
cia - ul. BiegańsJdego I!'dzie mit>ści 
się koło s,porl&we przy XI Komisa­
riarie Milicji Obywatelskiej. Koło to 
w~'bra1iśmy dla tego, aby przekonać 
!'ię jak radza. sobie m~licia.nci­
sportowry w obliczu specyfic'l-nych 
warunl,ów pracy. Praca bowil."m 
trwa tli przez calą dobę, a czło-nko­
wie tego kala pełnią sI żb<: w róż­
nych godzinach. 

Mimo wielu trudności jakie po­
mat.lwwo zaistniały - mówi plut. 
Rutkowsld - dzięki pozytywnemu 
strrsunkGwi naszych przełoż(mych 
oraz organiza,cji part:yjnej zdołaliś­

my rnzwiązać 7..a.wiłą kwestię tre­
ningów. 

W obecnej chwili pOSJiadamy po­
kaźną liczbę 65 członków, w tym po­
nad 30 uprawia czynnie różne gałę­
zie sportu. Posiadamy dość dobrze 
r<mWlniętą sekcję piłki noinej, IIcz­
ny zastęp siatltarzy ora.z drużYDll te­
n4sa stoI owego. Na.jw1ęk.szy jednak 
nacisk - twierd7J plut. Rutkowski 
- Jdachl.emy lIa pracę naszej sekcji 
kokkoatłetyezneJ. W tej wła.śnie ra­
ł~ aportu widrlmy najzdrowsze 
elementy sportu. Ta n1espodz1ewana 
PI"TAJZ naa, l'7.eC'roWa wY'POWledi 
OEłOl1ka kola IIPOI'łmvt!1\'O wIona wY­
k~ OOkł3dn1e jak wielld. potyłeit 

utrqm&ł& ait s małymi mllanam.i. Po- D b C ~k d 6 iii 
tem doł,er:yll jeuc&e Dlliet i T .. &d- ro nv I e rnl o m w powrQt~ do kraju. 
lin,. .za mottom I>dp&da .• cZOłówki Ja.k donivsła "lUada Frontan ,orga.JI. zawodach, w lr.~ryeh bi ........ jedAOUeA- ' 
zmęewny BoniecJd. - .. 

Na wy.ako'ci Elektrowni wałęaająea czeehoBłowackiej organiza.cji młodzie- !: udziel sawodniey Niemiee Zachod-
Ii, po trui. wy'cigu ł6dka. zajeżdża żowej, dwo.j tenisiści ezeehosłowMcy eh i franlWtowtlkiej Falangi. 

- Drobny i Cerntk, którzy atartowali Drobny i Cernik nie WlłuchaJi __ 
drogI Gremlow&kiemu. Polak traci kil- . d d h . 
ka connych metrów. w mIę zynnro owyc mlóltrZO!!twa.eh .. wani&. Zdrad.zili kraj i idealy aportu 

Na mecie pierwBzy jest Voros. W Szwajcarii, odmówili powrotu do kraju. ludowego, sprzedając się r6wnoczebie 
chwił~ później zjawia się trzech pły" Bezpośrednim powodem odmowy by- za kilka .dolar6w managerom aportu 
waków: dwu Węgrów i Polak Rybkow lo polecenie Czechosłowackiego Zwią:r,.. angloslUlki&gO. 
ski. Walc7..ę. oni zaciekle do samej me- ku Tenisowcgo wycofania się z turni&- Kariera ich nie będzie długa.. Na.j­
ty. ju. Związek nie m6gł zgodzie ai~ na pierw wykorzystani zotlULnlj. du eelów 

Pierwszy z Polak6w - Rybkowski. to, by jego reprezentanci startowali w propngandy politycznej i pozwolą im 

Co usłyszymy przez radio? 
8.50 Początek audycji. 6.515 Program "Jadę, jadę do Wols:r:tyna". 16.00 

dnia. bieżącego. 1.00 Audycja dla wsi. Dziennik popołu·dniowy. 16.15 ReWia 
1.15 Muzyka. popula.rna. 8.00 Dziennik orkie8tr PRo 18.00 Audycja rozrywk.o­
pora.nny. 9.00 Na.bożeństwo z PoznaniII. wa. 18.30 :MuzykIl taneCf;ua. 19.30 Au-
10.00 Wielki montaż dźwiękowy z wszy dycja z Rady Naczelnej Odbudowy Sto 
Itkich ur~zy8t~~ci pięciolecia.. 11.00 liey. 20.00 (il..) "Ludzie Pa-ńltwO'W)'cll 
Koncert orki6l!try i chóru PR. 11.57 Zakład6w :M:echauillznych im. Strzelc:!:y' 
Sygnał. 14.00 Audycja. okoliczno~ciowa ka w Lodzi". 20.20 Koncert rozrywko­
dla dzieci. 14.15 }.[uzyka ludowa. ]:5.00 wy. Tralli!misja. r; Brna. (Czeeh06łow&­
,,:!Uiąż.kIP. w Odrodzont"j Polsce".!'; 15 cja). 21.00 Dziennik wieczoruy. 22.00 

- Muzyka taneczna. 22.30 Wiadomości 
Sprosto'\vanie sportowe z całej Polski. 22.50.!..lJ) Wia 

W tablicy obrazującej rozwój pI'O- domości sportowe lokalne. 22.5!! (L) 
dukcjl Przemysłu Skórzanego w:e<ll- Omówionie programu lokalnego na. ju­
Ice Ludowej oz dnia. 22. VII. br. t.ro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
wkradła się pomyłka. W rubryce Muzyka. taneczna. 23.50 Program na 
ostatniej zamiast rok 1944 winno dzień następny. 24.00 ZaKończenie au­
być rok 1945, co nln:!ej.;;zym prostu- \ dycji i HJmn. 
jemy. ---

zarabia6 występami w jakimś "cyrku" 
Tildena e:r;y Budge, a potem p6~ą. w 
niepamięó i ataną. 8i~ niepotrzebni ła­
.kawym do niedawna. opiekunom. 

Uśmiechnij się 
M1~ZY MENTELMENAMI 

~~ 
I~ ~~~--

Dolar do funta: 
- Musz~ dę trochę wymasować, 

abyś schudł. - Otyli żyją króceJ. 

przynOSi swym członkom Kolo Spor­
towe przy XI Komisariacie M. O. 
Porażki - odniesione w spm,kanlacb 

z innymi zespołami nie zrażają na. 
do dals-rej !pracy - wyjaśnia nam 
plut. RutltOwsltl - pragniemy bo­
wiem pozyskać dla SP01'tu jak naj­
wIęceJ tych 111d~, I[tórz;y jeszcze 
wcwraj odnosili się do niegO nie­
chętnIe. I na ·tej drodze mamy do za­
not()wa.Il1a liczne OSJiągnięcla. 

Zegnają.c dzielnych mi-Jicjantów S 

XI Komisariatu życ:z~y bn pomno­
żenia sukcesów w ich żmudnej, ale 
jak owocnej pracy dla dobra sportu 
polskiego. 

L. Wanatowskl 

~cjaą Cybu]Ot JeR Jednym s 
sloty" • KGła 8]Hl1l'1łowec'o przr 
XI Komtsariad. M. O. 
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w; Ażalew . 207 - Z siódmego listopada? Nie otrzymałem takiego 
rozkazu, - wyszeptał KOItlarewski. 

ra była ogrodzona zębatym płotem i zasiekami B kol"'\ 
czastego drutu. Dziwnie wyglądał ten dom wśród po-. 

Daleko · od Moskwy 
- Stację elektryczną musimy dopiero zbudo*a~ 

szepnął Kotlarewski. 
- Czy nie jesteś czasem kontrolerem wypracowa­

nych norm? Sprawdzacie naszą pracę? - zapytał Kow­
szO'Wa niciarz i robotnicy niewesoło roześmieli się. --, 
Sprawdzać nie ma co, <>d ra'zu widać. 

- Widać! - zgodził się Alek:ly. - Na dziaiaj kończ­
cie. Za pół g<ldziny już się ściemni, idźcie odpocząć. 

- Nie, my jeszcze trochę będziemy stukać - nie 
zgodził się robotnik, i znów powi~rze ' napełniło się 
straszliwym hukiem. 

Mróz wzrastał. Kotlarew~i zupełnie .umarzł. Ale­
ksy rozcierał policzki, podska:tiwał wwalenkach i był 
zdumiony wytrzymałością Beridzego, który zdawał się 
zupełnie nie odczuwać chłodu, ~hocia:i; brQda jego i wą­
sy okryte były lodem. Inżynierowi. pO$;;1! do brzegu 
grzeznąc w zaspach. Beridze ponuro milcza·l. Kowsz<>w 
wY'Pytywał Kotla rewskiego: 

- Dlaezego tak się wszystko 11 was Z!lożyło? Zajmu­
jecie się przypad.'ltowym.i dorywczymi pracami, bez pla­
IlU, odrzuciliście wszystkie wytycm,e głównego inżynie­
ra. Zamiast tego, .. ż€-by sko-ncentrować wszystkie siły 
na głównej sprawie, rozrzuciliście ludzi, którzy zajmu­
ją się głupstwami. Dlaczego nie budujecie' drogi na wy­
spę? Dlaczego nie widać przygotowań do prac na cicś­
ninie? Czy otrzymaliście ostatni rozkaz 1: dnia siódme­
go listopada? 

- Zawiodłem się na was, zrobiliście mi straszny 
zawód. • 

Sam was tu poleciłem, wierzył~m w was, pokłada­
łem nadzieje!... 

- Jaka tu może by~ praca, jeśli ludzi ogarnęła roz­
pacz! - podniósł głos Kotlarewski. - Sam nie wie­
działem, co należy robić, gdy rozeszła się wiadomość, 
że Moskwa padła ... Poco potrzebna jest droga na wyspę, 
jeśli Japończycy ją zagrabią! I w ogóle poco tu jesteś­
my i komu potrzebne są nasze wysiłki ... ? 

* to * 
Na drugim kQńcu terenu Merz1akow pt'Owadzil 

Batmanowa do nowego domku, na którym jeszcze wi­
siały świeże wianki, stał w oddali od baraku na pochy­
łości jednego z pagórków. 

- Proszę odpO'czą6 i zagrza~ srę, towarzyszu naczel­
niku budowy. W domu, d:!1ęki bogu, jest spokojnie. 
i ciepło. 

- Kto w nim mieszka? 
- Ja miesZ'kam. Taką samą chatkę wybudowaHśmy 

dla nacwlnika robót Kotlarewskiego i buchaltera. 
- M~wicie, że jest ciepło? Nie odczuwacie m1'o-zu? 

- dopytywał Batmanow. 
- Ciepło - z ulgą wzdychał Merzlakow. - Tam na 

cieśninie zawsze ",{ieje wiatr, tak U! wydmucht'je cie­
pło. Dzisiaj jednakże z okazji waszego przyjazdu, nie 
ma wiatru .... Przęz ten chłód trzeba dniem i nocą palić 
w piec:!. 

- Napewno spalacie dużo drzewa. 
- Dużo! Dobrze, że mieszkamy w tajdze! 
Zbliżyli się d<> jednooietrowej willi z maru;arda. kt6-

, 

nurego krajobrazu zaniedbanego punktu. ' 
Skromny ~ ~as ~złowi~k - uśmiechnął się Bat .. 

manow. - Przeclez to Jest pałac, a nie chata! 
- Według planu Kotlarewskiego. Wciąż nad tym 

rozmyślał. Ja nie zdobyłbym się na to. 
- Ale płot, chyba jest waszego pomysłu. To nie 

inżynierska sprawa, budowa takich płotów. 
- Rzeczywi.~c~e płot ustawiony według mego pomy .. 

słu - zgadllscw towarzyszu naczdni'ku, z pochleb .. 
stwem roześmiał się Merzlakow. 

- Otwo-rzył furtkę i weszli w podwórze. Z 8Qlidnie 
zbudowanej obory donosiło się chrząkanie świń. 

- Widzę, że macie tu całe gospodarstwo - ulzi­
wił się ~a~m~now. - Krowa, świnie, kury, czy tak? 

- SWlme l ptactwo. Bez tego ani rusz. 
Batmanow uważnie oglądał inwentarz Merzlakowa. 

. - Nie rozumiem, w jaki sposób przetransportowa­
liście na cieśninę to wszystko? Kto wam pomaga·ł? Pię-. 
tna$cie minut temu uważałem was za marnego gospo­
darza. Okazuje się jednak, ge się omyliłem ... Chyba 
trudno dawać sobie radę z takim gospodarstwem? 'Za­
b:era dużo czasu? Wszak inwentarz żywy potrzebuje 
dużo pokarmu ? 

- Zupełnie słusznie. - Merzlakow patrzył na Bat­
manOWa z dołu w górę, starając się odgadnąć dokąd 
naczelnik zmie.rza. 

- Możl! lepiej nie pójdę do was, - nagle zdecydo.. 
wał Batmanow. - Zajrzę lepiej na posiołek. 

- Czy każecie towarzyszyć wam, towarzyszu naczel .. 
niku budowy? . 

t>. e. f 




